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ni Morza

Tematem — sprama Niemiec

Konferencja 8 państw 
obraduje w Warszawie

W dniu 23 b. m. przybyli do- Warszawy wicepremier i minister 
spraw zagranicznych ZSRR W. M. Molotow, minister spraw zagra
nicznych Republiki Węgierskiej Erik Molnar, minister spraw za
granicznych Federacyjnej Ludowej Republiki Jugosławii Stanoje 
simic» minister spraw zagranicz nych Republiki Czechosłowackiej 
dr Vladimir dementis, minister spraw zagranicznych Ludowej Re
publiki Rumuńskiej Anna Pauker oraz wicepremier i minister 
spraw zagranicznych Ludowej R epubliki Bułgarskiej Wasil #Ko- 
larow.

Przybyw ającego w iceprem iera  i spraw  zagranicznych Ludow e j Re- 
m in is tra  spraw zagranicznych ZSRR i p u b lik i B u łg a r ii K o la row a  p o w ita ł i 
,W. M . M ołotow a p o w ita li na lo tn i TVMniętpr* TyTni^óIcmrclri ocl/rotnrT etc 1 
sku prpzes Rady M in is tró w  C yran
k iew icz, m in is te r  sp raw  zagranicz
nych  M odzelewski, m arszałek P o l
sk i Ż ym ie rsk i, członkow ie  Rządu 
Rzeczypospolite j, , sekre tarz gen.
M S Z amb. W ierb łow sk i, m in . pełń.
Grosz, dy re k to r P ro to kó łu  Dyplom a 
tycznego G ubrynow icz, naczeln ik Wy

ne ra lny  M SZ amb. W ierb łow sk i, m i 
n is te r pełń. Grosz, d y re k to r P roto 
k o łu  Dyplom atycznego G ubrynow icz 
oraz ambasadorowie i  posłow ie t jc h  
państw, k tó rych  m in is tro w ie  p rzy 
b y li do Warszawy.

M in is tro w ie  spraw  zagranicznych 
są gośćmi Rządu Rzeczpospolitej.

W godzinach popołudniowych 
przybył premier i minister spraw 
zagranicznych Ludowej Republi
ki Albanii p. Enver Hodża, powi
tany przez wicepremiera Korzyc-

Załadunek węgla w  porcie  szczecińskim (Fot. K om orow ski)

m in is te r M odzelewski, sekretarz ge i kiego i innych członków Rządu.

Z irlicjatijlujj ZSRR i Polski
Z inicjatywy Rządu Związku So 

cjalistycznych Republik Radziec
kich i Rządu Rzeczypospolitej Pol 

dz ia łu  P o łudniow o -  W schodniego w  skiej rozpoczęła w Warszawie 
M S Z Sobiera jski, przedstaw icie le  ge o b ra d y  konferencja ministrów 
nera licp , prezydent m. st. W arszawy , „ „ „ „  , ,
T o łw iń s k i oraz ambasador ZSRR w  sPraw zagranicznych ZSRR, Al- 
W arszaw ie Leb ied iew  na czele człon banii( Bułgarii, Czechosłowacji, Ju 
k ó w  ambasady w  pe łnym  składzie. gosławii, Polski, Rumunii i Wę-

Odegrane zostały hym ny obu 
państw , poczym w icep rem ie r i  m i
n is te r spraw, zagranicznych M ?io io 'v 
przeszedł przed fron tem  , ko m p an ii 
honorow ej oraz odebrał je j de filadę 

M in is tró w  spraw  zag ran icznych . 
R e p u b lik i W ęgiersk ie j M olnara, Fe 
deracyjne j Ludow e j R e pu b lik i Jugc 
s łow iańskie j S im ica, R e p u b lik i Cze

gier.
W konferencji biorą udział: Wi 

ceprcmier i Minister Spraw Za
granicznych ZSRR —  W. M. Mo- 
łotow, Premier i Minister Spraw 
Zagranicznych Albanii — E. Ho
dża, Wicepremier i Minister Spraw

chosłowackie j Clementisa, ludow ej | Zagranicznych Bułgarii —  W Ko 
R e p u b lik i R um uńsk ie j panią Pau- j z'aSranicznj en «mgarn W. ivo
k e r oraz w iceprem iera i  m in is tra  larów, Minister Spraw Zagranicz-

Sprzęt górniczy dla Polski
wzaafan za bekony dla Anglii

wieszono w ie lk ie  p laka ty  z napisem 
„Naszą pracą sprowadzam y bekon 
do New  Castle“ .

nych Czechosłowacji —  W. Cle- 
mentis, Minister Spraw Zagranicz 
nych Jugosławii —  S. Simicz, M i
nister Spraw Zagranicznych Pol
ski —  Z. Modzelewski, Minister 
Spraw Zagranicznych Rumunii —  
A. Pauker i Mim' ;? • Spraw Za
granicznych Węgier — E. Molnar.

Konferencja poświęcona jest 
sprawie postanowień konferencji 
londyńskiej odnośnie Niemiec.

Obrady Konferencji otworzył 
minister spraw zagranicznych R. 
P. Zygmunt Modzelewski, po 
czym premier Józef Cyrankiewicz 
powitał przybyłych ministrów 
spraw zagranicznych.

Ministrowie spraw zagranicz
nych, biorący udział w obradach, 
wyrazili podziękowanie dla Rządu 
R. P. za gościnę.

Przewodniczącym pierwszego 
posiedzenia wybrany został mini
ster spraw zagranicznych R. P. 
Z. Modzelewski.
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LO N D Y N , 24.6 (PAP). —  Rząd 
p o lsk i po w ie rzy ! f irm ie  ang ie lsk ie j 
„V ic to r  P roducts“  (okręg N ew -C a- 
stle, A ng lia  poi. wschód.) zam ów ie
n ia  na dostawę sprzętu górniczego 
d la  kopa lń  w  Polsce w zam ian za 
dostawę żywności z Polski.

B ry ty js k i m in is te r zaopatrzenia 
Strauss, k tó ry  weżorej zw iedz ił tą 
f irm ę , ośw iadczył, że ilo ś ć ., bekonu 
k tó rą  A ng lia  o trzym a dzięki w y k o 
nan iu  tego zam ówienia wystarczy 
d la  zaopatrzenia całego okręgu N ew 
castle na przeciąg roku . Zam ów ię P AR YŻ, 24. 6. (PAP) 28 robotn i- | 10 skazanym 'n ie  zawieszono w yro
n ie  rządu polskiego, ja k  podkreś lił kó w  z fa b ry k i Bergougnan zostało I ku,

W yrok trybunału m Clermont - Ferrand

28 ro b o tn ik ó w  skazanych  
16 uniewiircmych

d y re k to r f irm y , da za trudn ien ie  400 j skazanych za udz ia ł w  s tra jku  na 
rob o tn ikom  fa b ry k i na okres całego ka ry  do k f lk u  miesi(;cy aresztu. i 6 
roku . J . ,

W fabryce „V ic to r P roducts '4 wy 1 rob o tn ików  zoątało un iew m m onycn.
mmmmi

Rokowania francusko-amerykańskie
w sprawie ceny węgla

PARYŻ, 24.6 (PAP) _ —  Prem ier 
Schuman, m in is te r finansów  Rene 
M ayer i m in is te r spraw zagranicz
nych B id a u lt odby li rozm owę z am 
basadorem U SA W Paryżu Jeffersó 
nem C a ffe ri oraz .,la ta jącym  am ba
sadorem“  p lanu M arsha lla  H arim a 
nem w  spraw ie ceny węgla, im p o r
towanego ze Stanów Zjednoczonych 
F ranc ja  prosiła  o u trzym an ie  stosun 
ku  wym iennego dolara wg dawnego 
kursu  t j.  139 fra n k ó w 'z a  jednego dc 
la ra  przy  dostawach węgla oraz in -

W kołach obserw atorów uważają 
jednak 'za m ożliwe, że Stany Z jed 
noczone upoważnią F rancję  do k o 
rzystan ia  z części sum, zablokowa
nych na tzw. „funduszu specja l
nym “  za dostawy am erykańskie, ce
lem  utrzym ania , drogą subwencji 
ceny węgla na dotychczasowym  po 
ziomie.

B iu ro  CGT departam entu P uy de 
Dome opub likow a ło  p ro tes t przeciw  
ko w yro kow i. Oskarżonych b ron iło  
11 adwokatów.

R obotn icy Bergougnan p rzys tąp i
l i  do pracy, uzysku jąc ca łkow ite  za 
spoko jen ie  swych żądań,

Wśród rob o tn ików  sądzonych w  
C lerm oąt F e rrand  by ło  rów nież 
dwóch Polaków, Szczepaniak i Ko 
w a lsk i. Szczepaniak został uniew-in 
n iony. Natom iast K ow a lsk i skazany 
został na 2 miesiące aresztu na pod 
staw ie zeznań jednego z p o lic ja n 
tów. K ow a lsk i n ie  poczuwa się do 
w in y  i  założył apelację.

'm#fnn USA do 16 rniństw
W ASZYN G TO N, 24. 6. (PAP). De

nych a rty k u łó w  .im portowanych w ' partan ient Stanu .og łosi! oświadczę 
ramach p lanu M arshalla, wskazując , nfe stw ierdzające, że ostatecznym 
żę p rzy jęc ie  nowego kursu w y n r fn -  term inem  zawarcia przez k ra je  m ar 
jiego, ustalonego po dew aluacji f r a n , shaUowskie tzw. „um ó w  dw ustron 
ka w  wysokości 213 franków  / a do- 1 nycb« ze Stanam i Z-'ednoczonymi 
lara. spowodowałoby wzrost ceny pozostaje dzień 3 lipca  br. Nie ma 
We F ranc ji. H a rrin ia n  m ia ł < dmó- żadnych ,przep’sów, k tó re  by pozwą 
Wić prośbie rzą d * francuskiego. , la ły  na zm ianę tego te rm in u  i  n ic

nie  pozwala przew idyw ać, że dla 
k tó regoko lw iek  z k ra jó w  m arshal- 
low skich  uczyn iony-będzie  w y ją tek .

A dm in is tra to r p lanu  M arshalla  
H o ffm an zaznaczył, że kra jom ,' k tó  
re nie zaw rą wspom nianych um ów 
do dnia 3 lipca grozi w strzym an ie  
dostaw am erykańskich.

Pam iętam y, ja k im  echem w  spo
łeczeństw ie po lsk im  i  za granicą 
rozleg łą się propozycja, aby p rzy 
szły tra k ta t  poko jow y z N iem cam i 
podpisany zicstał w  W arszawie. Dziś 
spraw a podpisania tra k ta tu  ¡została 
s iłą  fa k tó w  odwleczona na czas n ie 
określony, ale —  i  tem u da n ie w ą t
p liw ie  w yra z  kon ferencja  warszaw
ska —  n ic  w  sprawach n iem ieckich 
n ie  będzie decydowane bez nas. Dc 
takiego stosunku do spraw  n iem iec
k ich  upow ażnia ją nas Jterówno u- 
chw a ły  poczdamskie, ja k  i  fak t, żc 
jako  państwo na jbardz ie j do tkn ię te 
klęską w o jn y  i  na jb a rdz ie j zagro
żone w  przyszłości m am y praw o do 
przeciw staw ienia się w szystk im  prć 
bom wskrzeszenia im p e ria lizm u  nie 
m ieckicgo.

B y ło by  w  te j c h w ili za wcześnie 
je dyn ie  na podstaw ie podanego e\ ok 
kom u n ika tu  o rozpoczęciu narad 
wnioskować o szczegółach decyzji 
ja k ie  zapadną na kon fe renc ji w a r
szawskiej. Jedno można dziś pow ie 
dzieć: będzie to  n ie w ą tp liw ie  zde
cydowana odpowiedź na to w szyst
ko, co fo rm a ln ie  i fak tyczn ie  „za le 
cono“  w  Londynie.

System przym ierzy, łączących kra 
je  dem okrac ji lu do w e j m iędzy sobą 
i  z ZSRR jest n ie  ty lk o  fo rm alną 
gw arancją ich  granic, jest także gwa 
ranc ją  pe łne j ic h  niezależności, za
bezpiecza je  p jzed m ożliwością po
w tó rzen ia  się dośw iadczeń ub ieg łe j 
w o jny.

T y le  należało powiedzieć, aby pod 
kreś lić  fakt,' dlaczego w  s z y  s t -  j 
k  i  e biorące udz ia ł w  kon fe renc ji 
warszaw skie j państwa uznają obec- j 
ne granice P o lsk i za gw arancję swe. j 
w ła s n e j. niepodległości i bezpicczeń 
stwa. W  szczególności społeczeństwc | 
czechosłowackie w  św ie tle  wydarzeń j 
osta tn ie j w o jn y  rozum ie i  zrozum ie
n iu  tem u n ie jednokro tn ie  dało wy-1 
raz, że ty lk o  s ilna  Polska jest gwa- | 
ranc ją  niepodległości Czechosłowa
c ji,  ja k  z d ru g ie j s trony społeczeń
stwo po lskie w  pe łn i zdało sobie już 
sprawę z tego, że poprzez zabór Cze 
chosłowacji w iedzie  droga agresji 
na Polskę.

A le  oto doświadczenia ub ieg łe j 
w o jn y  dow iod ły także in n ym  na ro
dom Europy środkow ej i  po łudn io 
w o-wschodniej, k tó re  dostały s if 
pod jarzm o faszyzmu, że ich  w o l
ność i  bezpieczeństwa n ie rozerw a l
nie w iąże się z wolnością i bezpie
czeństwem naszego k ra ju . U d z ia ł w 
kon fe renc ji w arszaw sk ie j przedsta
w ic ie la  Zw iązku Radzieckiego w  o- 
sobie k ie ro w n ik a  jego p o lity k i za
granicznej, w iceprem iera M ołotow a 
sk łan ia  do k ilk u  s'* ierdzeń nabiera 
jących dziś szczególnie konkretne, 
w ym ow y.

Bezpośrednio no zakończeniu p ie r 
wsze.i w o jny  św ia tow e j — a na 
stępnie d ru g ie j —  społeczeństwo 
francuskie  na Drożno oczekiwało u - 
znania l in i i  Renu za na tu ra lną  gra 
nicę bezpieczeństwa F ra n c ji. Ta 
k ich  gw aranc ji F ranc ja  n ie  otrzy 
m ała n igdy, wręcz przeciwnie, nie 
m ai nazajutrz  po nastaniu pokoju 
s p rz -^ to rz e n i czasu w o jn y  p rzy- j 
s tą p ili do odbudowy starych N ic -
micc. a b y  osłabić i zniweczyć tc 
wszystkie korzyści .jak ie  dała F ran  
c ji k lęska h itle ryzm u. Otóż Z w ią

zek Radziecki ja ko  okupant N ie  
m ieć po lin ię  Łaby jest gwarantem , 
iż nie powstaną n igdy  N iem cy, k tó  
reby m ogły stanow ić istotne zagro 
żenie pokoju. A le  tenże Zw iązek 
Radziecki ja ko  sojuszn ik P o lsk i ju ż  
w  Jałcie a następnie w  Poczdamie 
żądając w ytyczen ia  gran ic  po lsk ich  
na Odrze j  Nysie Łu żysk ie j zdefi 
n iow a ł p rak tyczn ie  dw ie  zasady 
przyszłego poko ju : s ilna  Polska i  
N iem cy raz na zawsze pozbawione 
swego antypolskiego żądła. Na ta 
k ich  podstawach budowany jes t 
u s tró j przyszłych N iem iec w  stre  
fie  radz ieck ie j i  ty lk o  na ta k ich  za 
sadach może być u trw a lo ny  przy 
szły pokój. T u ta j niedość może je  

’ szcze zrozum ianą zasługą polskiego 
obozu dem okratycznego jes t fa k t, , 
iż um ia ł on nakreś lić  w łaśc iw y  
sens po lsk ie j rą e ji stanu. N ih ll is ty  
czną koncepcję: po ty Polski, pók i 
niezgody m iędzy N iem cam i a Ro 
sją — um ia ł po lsk i obóz dem okra 
tyczny zastąpić trw a ły m  i  kons truk  
tyw n ym  postulatem : przeciw  od 
w ieczne j agresji n iem ieck ie j P o l
ska szukać w inna  gw aranc ji ty lk o  
tam, gdzie się one rzeczyw iście 
zna jdu ją , gdzie się zazębia polska 
i  radziecka rac ja  stanu. N ie  trze 
ba tu  dowodów, że z ko le i radziec 
ka rac ja  stanu niezawodnych soju 
szn ików  znaleźć może ty lk o  tam, 
gdzie obóz dem okrac ji ludow e j u - 
n ie m rż liw ia  a k ty  po lityczne j d y 
w e rs ji przeciw  ZSRR. Ta oczyw l 
sta praw da przem aw ia  do przeko 
nan ia  społeczeństwu polskiem u, w  
którego oczach kap ita lis tyczny Za 
chód odbudow uje zręby n iem iec
kiego im peria lizm u .

N ie w ą tp liw ie  w ięc  w iceprem ie r 
M olotow , k tó ry  ja ko  szef radziec
k ie j p o lity k i zagranicznej konsek 
w e n tn ie  rea lizu je  te wytyczne, w  
czasie swego pierwszego pobytu 
w  W arszawie będzie m ia ł możność 
przekonania się, że jego k ró tk ie  
„ ta k  je s t“  ja ko  potw ierdzen ie n ie 
odwracalności fa k tu  usta len ia za 
chodnich g ran ic  P olsk i jest w spó ł 
ną polską j  radziecką odpowiedzią 
na wszelkie próby przekreślania 
uchw a ł poczdamskich.

Otóż to. N ie należy chyba masko 
wać fak tu , iż  „zalecenia“  konferen 
c ji londyńsk ie j są z łam aniem  Po 
czdamu. N iestety, w yda je  się rów  
nież, że w szelk ie p róby w ypersw a 
dowaraia Anglosasom niebezpieczeń 
stwa ich posunięć są daremne. Po 
zostaje w ięc  jedyn ie  do podkreślę 
n ia  fa k t bezsilności i  bezsensowno 
ści ich  p o lity k i.-  Mogą oczyw iście 
A m erykan ie  poprzez podzia ł N ie  
mieć dokonać próby podziału E u t o  
py. A le  oczywiste jest, że nie poz 
baw ia  to  byn a jm n ie j wschodnich 
sąsiadów N iem iec s iły  > możności 
wyegzekwowania gw aranc ji swego 
bezpieczeństwa.

K on fe renc ja  warszawska spre
cyzuje n ie w ą tp liw ie  zasady, na ja  
k ich  oprze się p o lityka  państw  na 
n ie j reprezentowanych w  sprawach 
niem ieckich . Fakt, iż konferencja  
odbywa s*ę w  W arszawie, iż  zosta 
la  zwołaną z in ic ja ty w y  ZSRR i 
Polski, dowodzi, że ze swej ro i; we 
w szystkim , co decyduje o poko- . 
ju , Polska dokładnie zdaje sobie 
sprawę.
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Odbudowa Pras Dalekiego Wschodu
Japońska rada s ta b iliz a c ji gospo 

darczej opub likow a ła  17 m aja b.r. 
5 - le tn i p lan  odbudowy Japon ii. 
P lan p rzew idu je , że Japonia osiąg
n ie  w  1952 r. poziom  przem ysłu z 
1934 r. Na 1952 r. p lan  p rzew idu je  
w ydobycie  44 m ilio n ó w  ton węgla, 
p rodukc ję  3.840 tys. s ta li surowej, 
2.300 ton s ta li wa lcow anej, 990 m i
lionó w  fu n tó w  przędzy baw e łn ia 
nej.

O charakterze i  k ie run ku , w  ja 
k im  pó jdz ie  odbudowa gospodarki 
japońskie j, można zdać sobie spra-

Szybki proces odbudowy potencja 
łu  gospodarczego Jap on ii przez k a 
p ita ł am erykański poważnie n iepo
k o i narody Dalekiego Wschodu. Ja 
pcn ia  ja ko  kuźn ia przem ysłow a Da 
lekiego Wschodu —  to  znaczy, że 
inne k ra je  Dalekiego Wschodu i  
A z ji W schodniej będą od g ryw a ły  ro  
le źród ła  surowców dla  przem ysłu 
japońskiego. A n i C h iny an i Ind ie  
an i żaden k ra j ko lon ia lny  na Wscho 
dzie n ie  może w  na jb liższe j 
przyszłości ryw a lizow ać z Japonią 
w  rozw o ju  gospodarczym, gdyż ame

wę z tego, że rząd japońsk i odbu- I rykańska  p o lity k a  w  Japon ii n row a 
dow u je  przede w szystk im  przem ysł tlz i n ie  ty lk o  do utrzym an ia , ale 
skoncentrow any w  rękach czterech j j  a0 rozw o ju  je j po tencja łu  gospo- 
najpotężnie jszych koncernów : M it -  darczegc,
sui, M itsu b is i, Sum itom o i  Jasuda. j Zaniepokojen ie narodów  B lis k ie -  
Z  25 m ilia rd ó w  jenów  kred y tó w  ; so  Wschodu spowodowane jest, 
przeznaczonych przez rząd dla  fu n  rzecz jasna, n ie  samym faktem  od-

Przecim dezorganizacji obiegu pieniężnego

Reforma walutowa
w strefie radzieckiej łącznie z lerlinem
BERLIN, 24.6 (PAP). —  Dow ódca radzieckiej administracji 

wojskowej w Niemczech, marszał ek Związku Radzieckiego, Soko
łowski, przesłał na ręce dowódcy amerykańskich wojsk okupacyj
nych ge. Clay‘a list następującej treści:

duszu odbudowy — 85 procent o- 
trzym a ły  przedsiębiorstwa k o n tro 
lowane przez wspomniane cztery 
koncerny. K oncerny te oddawna 
związane są z kap ita łem  am erykan 
sk im . Koncern  M its u i, k tó ry  ma de 
cydujące znaczenie w  przem yśle gór 
niczym , e lektrotechnicznym , m eta
lu rg icznym , bawełnianym , chemicz 
nym , zw iązany jest z kap ita łem  
Morgana.. K oncern M itsub is i, k tó re  
go k a p ita ły  zainwestowane są głów

budowy gospodarki japońskie j. Z a
niepokojen ie  to związane jest z tym , 
że odbudowa Japon ii odbywa się w  
k ie ru n k u  sprzecznym z uchw a łam i 
poczdam skim i. D ek la rac ja  poczdam

„D ecyzja  am erykańskich , b r y ty j
sk ich i francusk ich  w ładz okupaoyj- 
nych w  spraw ie odrębne j re fo rm y  
w a lu tow e j w  zachodnich stre fach o- 
kupacy jnych  N iem iec postaw iła  stre 
fę okupacyjną, pow ierzoną m ej pie 
czy, w  tru d n e j sytuacji.

Zm usiło  to m nie do powzięcia de 
cyzji, m ające j na celu obronę in te 
resów ludności n iem ieck ie j i  gospo 
c iarki ra d z ie ck ie j s tre fy  oku pa cy j
nej oraz obszaru w ie lk iego  B erlina  
przed chaosem ekonom icznym  i  de
zorganizacją ob iegu pieniężnego, wy 
n ika jących  z nap ływ u  z N iem iec za
chodnich un iew ażn ionych znaków o- 

'b iegowych.
W  zw iązku  z tym  postanow iłem

stopy życ iow ej ludności i  na sp ła ty 
reparac ji, a n ie  przem ysłu pracują 
cego na cele zbro jen iow e. Tym cza
sem teraz w łaśn ie  odbywa się w  Ja 
p c n ii odbudowa po tencja łu  m i  l i 

n ie  w  przem yśle okrę tow ym , m e- j t  a r  n  o-przem ysłowego. D latego tru  
ta lu rg ii,  budow ie maszyn oraz prze 1 -j-------=-------- - i —  ------! —
m yślę chem icznym, zw iązany jes t 
z f irm ą  W estinghouse oraz z Asso
cia ted O il Company ( f i l ia  S tandart 
O il). K oncern Sum itom o, w łaśc ic ie l 
kopa ln i m iedzi, stoczni, przedsię
b io rs tw  e lektrycznych i  m e ta lu r
gicznych, zw iązany jes t z W estern 
E lectric . Oto jedna z is to tnych 
przyczyn, dlaczego p rzeds ięb ior
stwa g łów nych koncernów  japoń
sk ich  skreślono ze spisu przedsię
b io rs tw  wyznaczonych na sp ła ty  re 
paracyjne. Tu też tk w i przyczyna, 
d la  k tó re j rząd japońsk i p rzyw iązu 
je  tak  w ie lk ą  wagę do ich odbudo
w y.

Cechą charakterystyczną ja po ń 
skiego p lanu 5-le tn iego jest to, że 
— ja k  czytam y w  tekście — „k a p i
ta ł zagraniczny ma odgryw ać za
sadniczą ro lę  w  procesie odbudowy 
gospodarczej, zwłaszcza w  procesie 
odrodzenia podstawowych gałęzi 
przem ysłu“ . N ie ulega w ą tp liw ośc i, 
że m owa tu  o kap ita le  am erykań
skim .

Zgodnie z ośw iadczeniem prem ie
ra  Asidy, „pomoc* gospodarcza dla 
Japon ii w ynosi 400 m ilion ów  do la
ró w  rocznie. Hongkongska gazeta 
„H uasjanbao“  pisała 11 m aja b r „  
że przewodniczący w ydz ia łu  p la 
now ania w  Departam encie Stanu 
K ennan i w icem in is te r obrony naro 
dowej D raper uzgodn ili z p rem ie
rem  Asidą, iż w  r. 1948— 1949 Sta
ny  Zjednoczone dostarczą Japon ii 
na rozbudowę przem ysłu 1.740 m in. 
do larów . Poza tym  Kennan i D ra 
per p rzy rze k li n ie przeszkadzać ka r 
te liz a c ji japońskiego przem ysłu _ i 
w yk re ś lić  ze spisu reparacyjnego 
ważne gałęzie japońskiego przem y
słu wojennego.

ska pozw o liła  Japon ii zachować i przeprowadzić re form ę w a lu tow ą  w  
przem ysł po trzebny do u trzym an ia  i st re f}e radz ieck ie j i  na obszarze w ie !

k iego B erlina .
Radziecka ad m in is tra c ja  w o jsko 

w a w  Niemczech proponow ała prze 
prowadzenie re fo rm y  w a lu to w e j w 
całych Niemczech i  przygotow ania 
w  tym  celu prowadzone były- w  ra 
mach Rady K o n tro ln e j. Ze w zg lę
dów po litycznych  i  M o ra lnych  ra 
dziecka ad m in is tra c ja  w o jskow a nie 
uważała za wskazane prow adzić p rzy  
gotowań do odrębnej re fo rm y  w a lu 
tow e j w  sw ej s tre fie  okupacyjne j 
D latego też radziecka adm in is trac ja  
w o jskow a nie dysponuje w  c h w ili 
obecnej now ym i znakam i ob iegow y
m i i  zmuszona jes t przeprow adzić 
re form ę w a lu tow ą, pozostaw iając w 
obiegu dotychczasowe banknoty  nie

dno nie  zgodzić się z oświadczeniem 
b. przedstaw ic ie la  W . B ry ta n ii w  ra  
dzie sojuszniczej d la  Japon ii Balia , 
k tó ry  s tw ie rd z ił, że „odbudow a Ja 
pon ii ja ko  kuźn icy  A z ji W schod
n ie j rów na  się udzie len iu  je j po 
mocy w  odbudow ie gospodarczego 
im p e ria lizm u “ .

O stro k ry ty k u je  się po litykę  ame 
rykańską  wobec Japon ii nawet w  
ch ińsk ich  kołach rządowych.

K . P ŁY S ZE W S K I

* Program tujjborczR republikanom

Y a i i d e n b e r g  k a n d y d u j e  
Szanse De w wzrosty

F IL A D E L F IA  24, 6. (PAP) K orn i- ; b lik a ń s k ie j, u s iłu jąc  w p łynąć  na 
sja opracowująca rezolucję kon - j masy w yborców , udzie la  w  ogóln i 
w e n c ji p a r ti i rep ub lika ńsk ie j U S A  J kow ych frazesach ob ie tn ic  w  dzie- 
zaaprobowała p ro je k t program ur w y  , dżinie zd row ia  publicznego, nauko

m ieckie  (R e ichsm ark i i  Rentenm ar- 
k i) , zaopatrzone w  na lepk i specja l
nego typu.

M am  nadzieję, że am erykańska ad 
m in is trac ja  w o jskow a n ie  będzie u- 
tru d n ia ła  w prow adzenia w  życie te j 
re fo rm y  w a lu to w e j w  am erykan 

sk im  sektorze B erlina  i  n ie  w y w o 
ła  zbędnych trudności w  dziedzinie 
norm alnego obrotu pieniężnego i 
no rm a lnych  stosunków gospodar
czych zarówno w  radzieckie j s trefie 
okupacyjne j, ja k  i na obszarze .wie] 
kiego B e rlina .

Szczegóły sposobu przeprowadze
n ia  re fo rm y  w a lu to w e j w  radziec
k ie j s tre fie  okupacyjne j i  na obsza 
rze w ie lk iego  B e rlin a  w yjaśn ione są 
w  załączonym rozkazie n i; 111* •

L is ty  analogicznej treśc i zostały 
skierowane przez m arszałka Sokołow 
skiego do dowódców b ry ty js k ic h  i 
francusk ich  w o jsk  okupacyjnych^ 
generałów  Robertsona i  K oęm ga

B E R L IN , 24.6 (PAP). D z ienn ik  
„Taeg liche Rundschau“  og łos ił w  
środę^rozkaz nr. 111 radz ieck ie j ad 
m in is tra c j i  w o jskow e j w  N iem 
czech w  spraw ie re fo rm y  w a lu to 
w e j w e w schodnie j s tre fie  N iem iec, 
oraz na obszarze w ie lk iego  B e r li-

Rozkaz stw ierdza, że stare bank 
noty- n iem ieck ie  (R e ichsm arki i 
R entenm ark i) będą pom iędzy 24 a 
28 czerwca w yłącznie w ym ien iane 
na bankno ty  zaopatrzone w  specjał 
ne na lepk i. Od dn ia  28 czerwca je  
dyn ie  bankno ty  zaopatrzone w  nalep 
k i  sta ją  się p ra w n ym  środkiem  
p ła tn iczym  na obszarze radzieck ie j 
s tre fy  okupacyjne j i  na obszarze 
w ie lk ieg o  B erlina .

Do wysokości 70 m arek na osobę 
b§dą w ym ien iane w  re la c ji jeden 
do jednego.

borczego p a r t i i w  kw estiach p o lity  
k i  w ew nę trzne j i  zagranicznej.

P rogram  ten popiera agresywną 
p o lity k ę  zagraniczną im p eria lizm u  
am erykańskiego, w i ją  z uznaniem  
tzw . „.porozum ienia reg iona lne“  w  

te j liczb ie  b lok  zachodnio-europej
sk i pod k ie row n ic tw e m  am erykań
skim , zaleca skasowanie zasady jed 
nom yślności w  Radzie Bezpieczeń
stwa O NZ przy  rostrzygan iu  k w e 
stii, dotyczących pokojowego regu
low an ia  sporów i w ypow iada  się za 
planem  „pom ocy państwom  zagra
n icznym “  n ie  w ym ien ia jąc  zresztą 
p lanu  M arshalla .

W  rozdzia le dotyczącym  p o lity k i 
w ew nę trzne j, program  p a r t i i repu

W kilku ujierszach

Oszczędności, zdeponowane v  
bankach i  kasach oszczędnościo
wych, w ym ien io fie  będą do wysokc 
ści 100 m arek w  re la c ji 1:1; od 100 
do 1000 m arek w  re la c ji jedna m a i 
ka nowa za 5 starych.

R achunk i bankowe zamrożope 
od c h w ili zakończenia w o jn y  bę
dą skonwertowane 1:10 i  odmrożo 
ne. Sumy, zdobyte w  drodze spe 
k u la c ji, hand lu  na czarnym  ryn ku , 
ja k  też depozyty osób, k tó re  wzbo 
gac iły  się podczas w o jn y  —  będą 
skonfiskowane. T ak samo S kan ii 
skowane będą depozyty bankowe 
przestępców faszystowskich i  prze 
stępców wojennych.

Z a rob k i p racow ników , em eryta 
ry  i  ceny tow a rów  oraz op ła ty  za. 
usług i —  pozostają na dotychcza 
sowym  poziomie.
. Sum y, znajdujące , się _ w  posiada
n iu  o fice rów  a rm ii radzieck ie j i  u -  
rzęd n ików  radz ieck ie j ad m in is tra  
c j i  w  Niemczech, będą w ym ien ione 
ai pa ri do wysokości 2 -tygodn io - 
wyćh zarohków. Sumy, zna jdujące 
się w  posiadaniu żołn ierzy a rm ii ra  
dzieckie j ,będą w ym ien ione w  re lć  
c ji 1:1 do wysokości jednomiesięcz 
nego żołdu.

Pozostałe sumy, znajdujące się 
w  posiadaniu ofice rów , żo łn ie rzy i  
u rzędn ikpw  radzieck ich będą w y 
m ienione w  re la c ji 1:10.

B ilo n , zna jdu jący się na ob
szarze w ie lk ie g o  B e rlin a  —■ 
pozostaje w  dalszym  ciągu p ra w 
nym  środkiem  p ła tn iczym  w  swej 
dotychczasowej wysokości.

Rozkaz podkreśla w  końcu, że w  
celu niedopuszczenia do dezorgani 
zacji obiegu pieniężnego i  w  celu 
zapobieżenia trudnościom  gospodar 
czym, je dyn ie  ś rod k i obiegowe ra 
dz ieck ie j s tre fy  okupacy jne j dopu 
szczone są do—obiegu na obszarze 
w ie lk iego  Beęlina, znajdującego się 
w  radz ieck ie j s tre fie  okupacyjne j 
i  będącego pod względem gospodar 
czym częścią składową te j stre fy-

Odmowa komendantów
zachodnich sekiosów Berlina

— Przyw ódca N iem ców  S łow ackich, 
in ż * K arm asin , skazany został na śm ierć 
przez try b u n a ł ludo w y  w  B ra tys ław ie .

*
— Prezydent T rum a n  m ianow ał Ja

mesa Grovera Mac D onalda szefem* ame
ryka ń sk ie j m is ji w  państw ie Izrae l. Rząd 
państwa Iz ra e l m ianow ął Eliasza Epstei- 
na szefem swej m is ji w  Stanach Z je 
dnoczonych.

*
— W  w ięz ien iu  w  A o fon au lp ie x  na 

Peloponezie doszło do m a n ifes ta c ji w ięź
n iów  na znak protestu  p rzec iw ko de
p o rta c ji 700 ich tow arzyszy na wyspę 
G hioura. In te rw en io w a ła  żandarm eria , 
m o rdu jąc  11 w ięźn iów  i  ran iąc 8-m iu.

— Około 15 tys. bezrobotnych urządz i
ło  dem onstrację przed b iu rem  pre fek ta , 
domagając się pracy i Chleba. P o lic ja  
strze la ła do dem onstrantów , ran iąc 15 
osób.- W m ieście dokonano w ie le  are
sztowań.

— K w atera  g łów na a rm ii b ry ty js k ie j 
w  Palestyn ie została przeniesiona w  śro
dę na pokład krą żow n ika  ,,Phoebe‘\  za
ko tw iczonego w  tam te jsze j zatoce.

— W K lu b ie  N arodow ym  w  Pradze
odbyła się z udzia łem  dz ien n ika rzy  za
gran icznych i  czeskich kon fe renc ja  p ra 
sowa, na k tó re j p rzem aw ia ł sekretarz 
genera lny kom un is tyczne j p a r t ii Izraela, 
d r. Samuel M ikun is .

— M u ft i Jerozo lim y z łoży ł w  środę 
w izy tę  k ró lo w i T ra n s jo rd a n ii A bhu laho- 
w i, k tó ry  odbyw a w  K a irze  na rady na 
tem at P alestyny.

&
— K ró l A b h u lla h  p rz y ją ł Abd E l K r i-  

ma, k tó re m u  p rzy rzek ł, że „za jm ie  się 
k w e s tą  A fry k i Północnej po rozw iąza
n iu  zagadnienia P a les tyn y“ .

dn iu  11 czerwca w  zakładach przem ysło
w ych, należących do l| r .  Caproni, zw o l
n iono bez w ypow iedzenia  1.800 osób. W 
fab ryce  „B re d a “  zapow iedziano zw o ln ie 
nie 1.600 ro bo tn ikó w . W hu tach  sta lo
w ych  „C a s tig lio n i“  w ypow iedz iano p ra
cę k ilk u s e t robo tn iko m .

4»
— M in is te r zdrow ia , ksiądz Józef 

P lo jh a r, p rzedstaw ił rządow i czechosło
w ackiem u p ro je k t ustaw y w  spraw ie u - 
państw ow ien ia  z dn iem  1 stycznia 1950 r. 
w szystk ich sanatoriów  i lęcznic.

— Rząd m eksykański w ypow ie dz ia ł 
k o n tra k ty  4 am erykańsk im  p rzedsięb io r
stwom  te le ko m u n ika cy jn ym , k tó re  ob
s łu g iw a ły  M eksyk.

4*
— K ierow n icze  stanow iska w  a d m in i

s tra c ji p lanem  M arsha lla  za ję li w y b itn i 
i znani m onopoliści am erykańscy. Na
zw iska ich b rzm ią : Clarence R andalł, 
w iceprezydent spó łk i a kcy jn e j „ In la n d  
Steel C orp o ra tion “  — James W ood sw o rth ,. 
w ysok i u rzędn ik  zw iązku a rm ato rów  — 
A r th u r  Syrah, p rzedstaw ic ie l fa b ry k i sa
m o lo tów  „C u rtiss  - W rig h t“ .

*
— Delegacja o rgan izac ji CGT w  fa 

bryce  Bergougnan podpisała w e w to re k  
p ro to ku ł uk ładu, zaproponow any po
przedniego dn ia  przez dy re kc ję  zakła
dów. Data w znow ien ia  pracy usta lona 
zostanie dodatkowo.

❖
— Ogłoszono dla w szystk ich  trzech za

chodnich s tre f o ku pacy jnych  N iem iec 
zrew idow any teks t us taw y podatkow e j. 
Nowe postanow ienia podatkow e zm n ie j
szają o jedną trzec ią  podatek od do
chodu. -

— W hiszpańskim  m in is te rs tw ie  spraw
i zagranicznych odbyło  się o fic ja ln e  pod- 

3 , pisanie anglo-h iszpańskie j um ow y han-
— W pó łnocnych Włoszech odbyw ała  i d low o -p ła tn lcze j, parafow ane! d n ia , W 

sie masowe re dukc je  ro b o tn ikó w . W m aja w  M adryc ie

wych prac badawczych, op iek i ¿po 
łecznej i  s tab iliza c ji gospodarczej.

. Kongresow i rep ub likańsk iem u udzie 
la  się pochw ały  za osiągnięte jako 
by przez ten Kongres sukcesy, co 
m ia ło  sie w yrazić  w  szczególności 
w  p rzy jęc iu  „dobroczynnych d la  na 
rodu'* ustaw . P rzyk ładem  ta k ic h ’ 
ustaw  ma być —  ja k  podkreśla  cy 
n icznie p rogram  —  an tyrobotn icza 
ustawa T a ft-H a rtle y .
. W  dalszym  ciągu program  obiecu 
je zbadanie metod „polepszenia sto 
sunków  m iędzy ro b o tn ika m i p ra  
codawcam i“ , co oznacza dalsze k ro  
k i  w  k ie ru n k u  zwężenia p ra w  zw iąz 
k ó w  zawodowych.

N ie pom in ię to rów n ież pew nych 
kuszących ob ie tn ic  w  stosunku do 
M urzynów , tw ie rdząc —  w b re w  
oczyw istym  fak tom  — że p a rtia  
repub likańska  w ystępu je  jakoby 
p rzec iw ko  segregacji rasowej w  si
łach zbro jnych.

Na ogół biorąc, m im o różnych 
upiększeń, program  p a r t i i re p u b li 
kańsk ie j jest odbic iem  p u n k tu  w i 
dzenia W a ll Street.

K onw encja  repub likańska  po re fe 
rac ie  senatora Lodge'a p rzy ję ła  jed 
nom yśln ie  program  p a rty jn y .

G łosowanie w  celu n o m in ac ji kan 
dydata na prezydenta S tanów  Z jed 
noczonych rozpocznie się w  czw ar
tek o godz. 15-ej po po łu dn iu  w e
d ług Czasu G reenw ich.

Senator A r th u r  Vandenberg zgło
s ił o fic ja ln ie  swą kandyda tu rę  na 
prezydenta USA.

Jeden z kandyda tów  re p u b lika ń 
skich na prezydenta U S A  Stassen 
ośw iadczył, że n ie  godzi się ma po
rozum ien ie  z senatorem Taftem . k tó  
re  p rzew idyw a łoby , że Stassen bę
dzie kandydow a ł na prezydenta, a 
T a ft jednocześnie na w iceprezyden 
ta.

F IL A D E L F IA , 24. 6. (PAP). W
w y n ik u  zaku lisow ych m ach inacyj, 
Dewey odniósł pierwsze taktyczne 
zwycięstwo. Senator E dw ard M a r
tin , dysponujący 73 głosami, wyco 
fa ł swą kandydaturę i  w ezw ał 
swych zw o lenn ików  do głosowania 
na D ew er

LO N D Y N , 24. 6. (PAP). Agencja 
Reutera donosi, że kornendanci so 
juszniczy 3 zachodnich sektorów  
B e rlin a  sp rzec iw ili się w prow adze
n iu  re fo rm y  w a lu to w e j, zarządzo
ne j przez marsz. Sokołowskiego, na 
obszarze sektorów  zachodnich B er-

^ B a n k i w  sektorach zachodnich 
B e rlin a  o trzym a ły  nakaz zam knię
cia sw ych b iu r aż do odwołania. 
Zam knięte zostały rów nież wszy
stk ie  sklepy oprócz sklepów  spo
żyw czych i aptek. S tara m arka  po 
zostaje p ra w n ym  środkiem  obiego
w y m  do c h w ili w prow adzen ia  w  
sektorach zachodnich B e rlin a  no
w ych  m arek n iem ieck ich , wypusz

czonych w  stre fach zachodnich.
Ogłoszone zostało m ora to rium  do 

'c h w ili w prow adzenia zachodniej w 3 
lu ty  n iem ieck ie j w  3 zachodnich s® 
k to rach  B erlina .

G enerał C lay w  liśc ie do marsza! 
k a  Sokołowskiego zaw iadom ił, z® 
w  porozum ien iu  ze sw ym i kolegam i 
fra n cu sk im i i  b ry ty js k im i postano
w i ł  w p row adzić „m arkę  zachodnią 
w  zachodnim  sektorze B e rlina .

Z d rug ie j s trony b ry ty js k ie  w ła 
dze okupacyjne in fo rm u ją , że ko 
m endanci zachodnich sektorów  me 
będą .przeszkadzali na p ływ o w i do 
tych  sektorów  w a lu ty  obowiązują
cej w  s tre fie  radzieckie j.

en mares m  0 « •

L«si generala Łukianczenki
do nadbucialstssa Beslina

M O S K W A , 26.6 (PAP). Generał L u  podejm ie się w prow adzenia ich
kjanczenko, szef sztabu radz ieck ie j 
a d m in is tra c ji w o jskow e j w  N iem 
czech, przesła ł do L u iz y  Schroeder, 
p. o. nadburm is trza  m iasta  B erlina , 
lis t,  w  k tó ry m  stw ierdza, że w  w y  
n ik u  przeprowadzonej odrębnej re 
fo rm y  w a lu tow e j w  strefach zachód 
nich, a d m in is tra c ja , radziecka jest 
zmuszona do p o p ro w a d z e n ia  re fo r 
m y w a lu to w e j zarówno w  radziec
k ie j s tre fie  okupacyjne j Niem iec 
jak  i  na obszarze W ie lk iego B e r
lina.

Gen. Łukjaczenko w yjaśn ia , że 
przeprowadzenie re fo rm y  w a lu to 
w e j na podstaw ie je dn o litych  zasad 
w  radz ieck ie j s tre fie  okupacyjne j 
i  na obszarze W ie lk iego B e rlin a  sta 
now i jedyn ie  m oż liw y  i  n ieodzow
ny k ro k . gdyż w prow adzen ie  na ob 
szarze W ielk iego B e rlin a  specja l
nych „p ien iędzy b e rliń sk ich “  odizo 
low a łoby  gospodarkę be rlińską, co 
pociągnęłoby za sobą ciężkie następ 
stwa dla  be rlińsk iego  przem ysłu, 
hand lu, transportu , budżetu m iasta, 
roo b tn ików  i  p ra cow n ikó w  um ysło
w ych  oraz całej ludności b e r liń 
sk ie j.

Radziecka adm in is trac ja  w o jsko 
wa —  kończy gen. Łukjaczenko 
n ie  w ątp i, że m ag is tra t B e rlin a  w y 
ko ria  je j dyspozycje w  spraw ie prze 
prowadzenia re fo rm y  w a lu to w e j i

życie.
B E R L IN , 24. 6. (PAP). Ruch han 

d low y w  B e r lin ie  zam arł. W szyst
k ie  sklepy, z a -w y ją tk ie m  tych  W 
k tó rych  w ydaw ane są p ro d u k ty  k.ar 
tkow e, są w  zachodnich sektorach 
B e rlin a  zam knięte. W sektorach 
tych panu j o nastró j paniczny. M 1® 
szkańcy . zachodnich dz ie ln ic  B e r li
na ży ją  w  niepewności, gdyż z po
w odu stanow iska m ocarstw  zachod
n ich  n ie  w iedzą, o jaką  w a lu tę  siS.
starać. .

N a  posiedzeniu m ag is tra tu  doszło* 
do b u rz liw e j dyskusji. P rzedstaw i
ciele SED s tw ie rd z ili, że m ocarstwa 
zachodnie, w prow adza jąc odrębna 
w a lu tę  ponoszą odpowiedzialność z® 
chaos w  B e rlin ie . W ypow iedz ie li s‘® 
oni stanowczo p rzeciw ko system owi 
dw uw a lu tow em u, - domagając 
ob jęcia  B e rlin a  re fo rm ą  w a lu tow a 
w  s tre fie  radzieck ie j.

S tanow isko cz łonków  SPD by»0 
oczyw iście krańcow o odm ienne- 
F ranz Neum ann, czołowy przedsta 
w ic ie l SPD, w yko rzys ta ł spraw® 
chaosu w alutow ego W Niemcze®, 
do wygłoszenia przem ów ienia, w  k t 
ry m  ponow nie domagał się rew izi^ 
gran icy  po lsko-n iem ieckie j. W  w y
n ik u  glosowania większość 
w b rew  stanow isku SED — wyP° 
w iedzia ła  się za wDrowadzenieh1 
podwójnej w a lu ’
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Polski ruch zawodowy
po trze c h  la ta c h

T  OCZĄCE się obecnie obrady plenum KCZZ są ostatnim jej 
■ zjazdem przed I I  powojennym Kongresem naszych Związków 

Zawodowych. W okresie dzielący m nas od I  Kongresu, który 
odbył się w  roku 1945, Związki Zawodowe rozrosły się w Polsce 
do olbrzymiej potęgi. W 37 scent ralizowanych związkach zorgani
zowanych jest przeszło 3 miliony robotników i pracowników —  pod 
jednolitym kierownictwem KCZZ.

Ale nie tylko imponujący raz, 
wój ilościowy ma do zanotowa
nia polski ruch zawodowy w koń 
czącym się okresie. Zmieniona zo 
stała także jego struktura organi
zacyjna na rzeczywiście demokra
tyczną. W jednolitych wiązkach 
zjednoczeni są robotnicy fizyczni 
i  pracownicy umysłowi, urzędnicy 
państwowi i samorządowi, pra
cownicy i  robotnicy przemysłu 
państwowego obok pracowników 
i  robotników sektora spółdzielcze
go i sektora prywatnego. Równo
cześnie w omawianym okresie do
konał się w masach robptn czych 
i  pracowniczych i  trwa zasadniczy 
przełom w stosunku do zagadnie 
nia pracy, czego wyrazem jest 
tak wielki rozwój współzawod
nictwa pracy.

Obradujące plenum KCZZ do
kona zsumowania uzyskanych o- 
siągnięć we wszystkich dziedzi
nach prac związkowych i  opra
cuje wytyczne na przyszłość, któ
re będą tematem obrad I I  Kon
gresu. Ale obecne obrady toczą 
się w chwili szczególnie ważnej 

i 2  innych jeszcze powodów.

Jesteśmy w przededniu orga
nicznego zjednoczenia się obu par 
t j i  robotniczych, co dla ruchu za
wodowego ma znaczenie szczegól
nie doniosłe. Jeżeli Związki Zawo 
dowe są powszechną organizacją 
świata pracy w Polsce, bronią 
Jego ekonomicznych interesów i 
z charakteru swego są organiza-

gu stoi zadanie, w jakim stopniu 
i  w jaki sposób może się on przy 
czynić do ostatecznego utrwale
nia jedności międzynarodowego 
ruchu zawodowego.

Polski ruch zawodowy zajął już 
określoną pozycję w naszym ustro 
ju demokracji ludowej, ale wraz

ze wzrostem jego znaczenia wzra
stają także jego zadania i obowiąz 
ki. Stąd też z wszystkich spraw 
organizacyjnych, które są przed
miotem obrad obecnej sesji ple
num i  będą przedmiotem obrad 
Kongresu, na czoło wysuwa się 
plan pracy ruchu zawodowego i 
Ścisłe jej zespolenie na wszyst
kich szczeblach. Wiemy, że pod 
tym względem polskie związki 
zawodowe zdają jak najlepiej 
egzamin przy realizacji trzylet
niego Planu Odbudowy.

Ż.

Mn drodze do zbliżenia
Konferenc a ministrów sprawisiliiv»3ŚJś Polski i C?echos!owaei

W  dniach 22 i  23 b.m. odby ły  się i p rzy jęc ie  i  in ic ja ty w ę  praw n ików ;

Rezolucie K C Z Z
w sprawie mięizyaaiodowego ruclm zawodowej

zwraca się do całej k lasy p ra cu ją 
cej, by da ła jeszcze raz w yraz  so 
M a rn o ś c i z rob o tn ikam i, wa lczący
m i o swe p raw a  do życia i  swobód 
dem okra tycznych oraz by potęp iła  
rządy faszystow skie i  im p e r ia lis ty 
czne, lik w id u ją c e  p raw a  ro b o tn i-

W p ierw szym  dn iu  obrad rozsze
rzonego p lenum  KC ZZ, po re fe ra 
cie przewodniczącego K azim ierza 
W itaszewskiego i  po ożyw ione j dy
skus ji p rzy ję to  następujące rezo
lu c je  w  sp raw ie  m iędzynarodowego 
ruch u  zawodowego.

P O L IT Y K A  I  A D M IN IS T R A C JA

P lenum  K C Z Z  z zadowoleniem  
p rz y jm u je  do za tw ierdza jące j w ia 
domości uch w a ły  W ydzia łu  W yko
nawczego Ś w ia tow e j F ederac ji 
Z w iązków  Zaw odow ych w  Rzym ie 
w  sp raw ie  jedności ruchu  zawodo
wego i  w yraża przekonanie, że Cen 
tra le  K ra jo w e  Zw . Zaw. poszcze
gó lnych k ra jó w  uszanują uchw ałę 
W ydzia łu  W ykonawczego Ś w ia to 
w e j F ederac ji Zw . Zaw. i  n ie  będą 
zw o ływ ać separatystycznych kon
fe re n c ji an i n ie  będą podejm ować 
ta k ich  akc ji, k tó re  m og łyby n a ru 
szać jedność k lasy robotn icze j w  
poszczególnych k ra ja ch  oraz zasa
dy przy ję te  przez Sw ią tow ą Fede 
rac ję  Zw . Zaw.

P R A W A  Ś W IA TO W E J FE D E R A C JI 
W R A D Z IE  G O ^P.-SPÓ Ł. O.N.Z.

cze.
N adto p lenum  K C Z Z  zwraca się 

do w szystk ich  kob ie t p racu jących 
z apelem  o zorganizowaną akc ję  dla 
poparcia  żądań SFZZ pod hasłem: 
„R ów na  praca, rów na  p łaca“  dla 
kob ie t i  mężczyzn — to  m ie rn ik  
sp raw ied liw ośc i społecznej “ .

W reszcie p lenum  K C Z Z  w yraża 
przekonanie, że Rząd P o lsk i okaże 
dalszą pomoc i  poparcie d la  słusz
nych i  sp ra w ie d liw ych  żądań SFZZ, 
będących zarazem stanow isk iem  
k lasy  robotn icze j, zorganizowanej 
w  po lsk im  ruchu  zawodowym, 
pod trzym u je  sw o je  uch w a ły  w  
spraw ie  departam enatów  zawodo
w ych i  zwraca się do SFZZ o zor
ganizowanie departam en tów  zawo
dow ych przed kongresem , w  razie 
n ie  do jścia do porozum ien ia z M ię 
dzynarodow ym i S ekre ta ria tam i.

w  W arszaw ie rozm ow y m in is tró w  
spraw ied liw ośc i Rzeczpospolitej 
P o lsk i —  H enryka  Ś w ią tkow skiego 
i  Czechosłowacji — A leksego Ce- 
p ick i, w  spraw ie  ustanow ien ia sta
łe j k o m is ji po lsko-czechosłowackie j 
w spó łp racy praw n icze j oraz w  
spraw ie  zaw arcia  now e j um ow y o 
pomocy p ra w n e j m iędzy obu pań
stw am i.

Czechosłowacki m in is te r spraw ie 
d liw ości d r  Cepicka złożył w  dn iu 
22 bm. w izy tę  m in is tro w i S praw ie
d liw ośc i Ś w ią tkow skiem u.

W godzinach popo łudniow ych od 
by ło  się w  M in is te rs tw ie  Spraw ie 
d liw ośc i posiedzenie, na k tó rym  
przedyskutov\ ano sprawę pow oła
n ia  s ta łe j kom is ji* polsko-czechosło
w ack ie j w spó łp racy praw n icze j.

Po zagajeniu posiedzenia przez m i
n is tra  Ś w iątkow skiego re fe ra t o 
znaczeniu w spółp racy praw n icze j 
oraz o zm ianach w  ustawodawstw ie 
po lsk im  w yg łos ił d y re k to r Departa 
m en tu  Ustawodawczego Stefan Ban 
cerz, zaś re fe ra t o p ro jektow anych  
zmianach ustro jow ych  —  d y re k to r 
Józef O rdyniec. Ze strony gości cze 
chosłowackieh dłuższe przem ów ie
n ie  w yg łos ił m in is te r Cepicka.

W ieczorem 22 bm. goście czecho
słowaccy pode jm ow ani b y li przez 
Zrzeszenie P ra w n ikó w  Dem okra
tów. Po p rzem ów ien iu  po w ita ln ym  
wygłoszonym  przez posła pro f. Je
rzego Jodłowskiego m in is te r d r  Ce
p icka podziękow ał za serdeczne

po lsk ich w  spraw ie naw iązan ia b liż 
szych stosunków z p ra w n ik a m i 
czechosłowackim i.

Po 2 -dn iow ych  obradach i  prze» 
prow adzonej dysku s ji m in is tro w ie  
spraw ied liw ośc i obu k ra jó w  uzn a li 
za wskazane: w  ce lu  zacieśnienia 
w spó łp racy obu b ra tn ich  narodów* 
u ła tw ie n ia  ob ro tu  praw nego i  go
spodarczego m iędzy obu państwa« 
m i, zb liżen ia  w  obu państwach 
d o k try n y  p ra w n e j i  sądowego o - 
rzeczn ictwa, op a rtych  o  zasady 
spraw ied liw ośc i społecznej i  ochro
ny  najszerszych mas ludow ych* 
oraz zbliżen ia zasad ustawodaw« 
stwa obu k ra jó w , p rocedury  sądo
w e j i u s tro ju  sądów, zw rócić  się do 
swych rządów  z w n iosk iem  o po
w o łan ie  sta łe j k o m is ji polsko-cze
chosłow ackie j d la  zb liżen ia  syste
m ów  p raw nych  obu państw .

P onadto przedysku tow ano zasady 
przyszłe j um ow y m iędzy obu pań
s tw am i w  przedm iocie wzajem nego 
ob ro tu  prawnego w  spraw ach cy
w iln y c h  i  karnych.

O baj m in is tro w ie  uzgodn ili, za 
m iędzy Polską i  Czechosłowacją 
będzie dokonyw ana sta ła  w ym iana  
in fo rm a c ji i  o p in ii w  przedm iocie  
ustawodawstwa, orzecznictw a sądo
wego oraz o rg an izac ji sądów.

POLSKI SZCZECIN PORTEM  

CAŁEJ SŁOW IAŃSZCZYZNY

Goście czechosłowaccy w Warszawie
profesor konserwatorium fłelnmoser i baletm sfrz Macbew
Od p a n i dn i baw ią w  W arszawie 

ba le tm is trz  opery T ea tru  Narodowe 
go w  Pradze Sasza M achów  i  p ro 
fesor K on se rw a to rium  w  Pradze 
Jan Reinmoser.

Jan Reinm oser należy do n a jw y 
b itn ie jszych  czechosłowackich teore 
tj^ków  i  h is to rykó w  tańca. Jest on 
k ie ro w n ik ie m  W ydzia łu  Tańca w  
K onserw a to rium  Praskim .

B a le tm is trz  i  reżyser operowy Sa

P lenum  K C Z Z  p o w tó rn ie  po tw ie r 
dza sw oje stanow isko zaw arte  w  

. -  jego uchw a łach i  domaga się, by
c ja m i b e z p a rty jn y m i, to  p rzec ież ,Rada Gospodarczo-Społeczna O.N.Z. 
nie są o rg a n iz a c ja m i a p o lity c z n y -  : p rzych y ln ie  ustosunkow ała się do 
mi, k tó ry c h  w y d a rz e n ia  w  ż y c iu  !ż3 dań Ś w ia tow e j F ederac ji Zw . 
_ -v +  J ■ , , , . jZ aw . j  p rzyzna ła  należne je j prawa,
p o lity c z n y m  m o g ły b y  n ie  d o ty -  j
czyć. Organiczne zjednoczenie się ‘ O BR O N A P R A W  Z W IĄ Z K O W Y C H  
ob u  partii robotniczych będzie i . . .
m ia ło  niewątpliwie pozytywny ! . Flenx™  K C Z Z  w calej ro zciągio-
w p ły w  na  d a lszy  ro z w ó j ru c h u  ¡w y d z ia łu  W ykonawczego SFZZ w 
zaw odow ego  i  s p ra w a  ta  z n a jd u je  spraw ie  ob rony  i  ro zw o ju  p raw
się na porządku dziennym obrad, 
j‘ak znajdzie się też na stole obrad 
Kongresu.

Jesteśmy też w przededniu kon 
gresu Światowej Federacji Zwiąż 
ków Zawodowych. Uzyskana w r. 
1945 jednolita organizacja robot
ników i pracowników bez różnicy 
narodowości, rasy czy wyznania, 
obejmująca 67 krajów świata — 
od pierwszej chwili swego istnie
nia stała się przedmiotem ataku 
całej reakcji światowej. Reakcja 
doskonale zdaje sobie sprawę, ja
ką zaporą na jej drodze jest Świa 
towa Federacja, i  dlatego wytęża 
wszystkie siły, ażeby ją rozbić — 
przy czym głównym jej orężem 
są prawicowi socjaliści spod zna
ku Bluma i Bevina. Jak dotych
czas, wszystkie ataki na Świato
wą Federację zostały zwycięsko 
odparte, ale przed polskim ru
chem zawodowym w dalszym cią-

zw iązkow ych na świecie, przesyła 
serdeczne pozdrow ien ia  i  w yrazy  
solidarności robo tn ikom , boha te r
sko walczącym  o w o lno ść . i  demo
krac ję , o p raw o  do pracy i  lu d z k ie 
go życia w  k ra jach : H iszpan ii, G re
c ji, Ira n u , B ra zy lii, Chile , In d ii,  
E g ip tu , P o rtu g a lii A rg e n tyn y  Chin, 
M ala i, B irm y  i Cejlonu, pro testu je  
p rzec iw ko  prześladow aniom  ruchu  
zawodowego i potępia te rządy, 
k tó re  z lik w id o w a ły  i  prześladują 
ruch  zawodowy i  ich  działaczy, oraz

Debata w Zgromadzeniu Narodowym

Rzqd francuski odpowiedzialny
za c»ężkQ syftiacfe przemyśla lotniczego

P A R Y Ż, 24.6 (PAP). We F rancu 
sk im  Zgrom adzeniu N arodow ym  
rozpoczęła się debata nad p ro je k  
tem  g a u llis ty  Plevena zreorganizo 
w a n ia  znacjonalizowanego przem y 
słu  lotniczego. P ro je k t ten pozosta 
je  w  zw iązku  z zam ierzonym  przez 
rząd tym czasowym  zam knięciem  
fa b ry k  m otorów  lo tn iczych.

B. m in is te r lo tn ic tw a , deputowa 
ny  kom unistyczny T illo n  wykazał, 
operu jąc m ate ria łem  cyfrow ym , że 
państwo ponosi wyłączną odpowie 
dzialność za ciężką sytuację  prze 
m ysłu lotn iczego. T illo n  przypom 
n ia ł, że w  czasie jego urzędowania 
budżet m in is te rs tw a  lo tn ic tw a  zo 
sta ł zm niejszony o 40 proc., co m. 
in. spowodowało w strzym an ie  pro 
d u k c ji 1700 sam olotów różnego ty

■*£2182*®*»

Muzycy radzieccy — Filharmonii
Staraniem  B iu ra  W spółpracy z 

Zagranicą M in . K u ltu ry  i  S ztuk i 
oraz Tow. P rzy jaźn i Polsko-Radzie 
ck ie j odbył się 22 bm. w  F ilh a rm o 
n i i  W arszawskiej pożegnalny w y 
stęp znakom itych m uzyków  radzie 
ckich , dyrygenta Konstantego Iw a 
nowa i  p ia n is ty  E m ila  Gilelsa.

P rogram  koncertu  symfonicznego, 
k tó ry m  dyrygow a ł Iw anow  w yp e ł
n i ły  ,K ,aprys w ło s k i“  —  C za jkow 
skiego i  S u ita  z ba le tu „G a jane“  
Chaczaturiana. P ian is ta  G ile ls w y -

Nowe zmsfy epamiiśw dojrzałości
vr szkołach średnich dla dorsslych

Wszedł w  życie now y regulam in 
egzam inu ukończenia trz y le tn ie j 
szkoły średnie j ogólnokształcącej dla 
dorosłych o ustro ju  semestralnym.

N ow y regu lam in  do jrza łości zrywa 
2 dotychczasowym dyle tantyzm em  i 
pow ierzchownością p rzygo tow yw a
n ia  się do egzaminu tzw. ekste rn i- 
Stów. U w zględn ia jąc współczesne za 
Sady pedagogiki, trudn ie jsze w arun  
k i pracy um ysłow ej człowieka dorc 
Siego, pracującego równocześnie za
wodowo i kształcącego się bez pomc 
cy nauczyciela zarządzenie wprowa 
dza egzaminy częściowe z grup przed 
m io tó w  względnie nawet poszczegól

konał u tw o ry  Haendla,. Rameau i  
Chopina. Publiczność p rzy jm ow a ła  
a rtys tów  burzą oklasków.

W  czasie p rze rw y  — prezes Zw. 
K om pozytorów  — P io tr  P erkow ski, 
w y ra z ił m uzykom  w  im ie n iu  k o m i
te tu  odbudowy F ilh a rm o n ii W ar
szawskiej oraz całego polskiego 
św ia ta  muzycznego serdeczne po
dziękowanie za o fia row an ie  swych 
hono ra riów  na cele odbudowy grna 
chu F ilh a rm o n ii.

Muzycy ra d z ic c y
opiiśdli Polskę

W dn iu  23 b.m. od lec ie li do M o
skw y po- gościnie w  Polsce: d y ry 
gent K . Iw anow , p ian is ta  E. G ile ls, 
kom pozyto rzy T. C h ren n iko w  {  J.’ 
Szaporin oraz m uzyko log B. Jaru - 
stowski.

KRONIKA PARLAMENTARNA

nych przedm iotów.
Kolejność i ilość zadawanych przed 

m io tów  w  czas'e sesji egzam inacyj 
ne j zależy od w yboru  i  decyzji kan 
dydata. Egzam in ze w szystkich 
grup przedm iotów  w in ien  jednak od 
być się w  okresie nie dłuższym  niż 
6 lat.

Po zdaniu egzam inu ze wszystkich 
przedm iotów  przed państwową K o - 1 W dn iu 23 bm. obradowała w Sej 
m is ją  Egzam inacyjną samouk - ek- l m ie K om is ja  Praw nicza i  Regułam i 
sternista o trzym u je  w łaściw e św ia - i nowa, na k tó re j rozpatrzono rządc 
dectwo egzaminu i  ukończenia d o j- w y  p ro je k t ustaw y o upow ażn ien iu  
rzałości) g im nazjum  i liceum  dla dc Rządu do w ydaw ania  
rosłych

pu. T illo n  p rzypom n ia ł dale j, że w  
ro k u  bieżącym  Zgrom adzenie Na 
rodow e stw ie rdz iło , że z 5 znacjo 
na lizow anych przedsięb iorstw  lo t 
niczych 4 dają zyski. Jeśli zaś 5 
jest de ficy tow ych  to z powodu m ai 
w e rsac ji dy re k to ra  tego przedsię
b io rs tw a  Despres, k tó ry , usunięty 
przez T illo n a , został późnie j zreha 
b ilito w a n y  przez jego następców. 
T illo n  podkreś lił, że Zgrom adzenie 
Narodowe przyznało k ilk a k ro tn ie  
k re d y ty  d la  przem ysłu lotniczego, 
lecz, że n ie  zostały one wypłacone 
z w in y  Plevena, ówczesnego m in i 
s tra  finansów  w  gabinecie de G aul 
le ‘a.

Następnie zabrał głos sekretarz 
generalny p a r t i i kom unistycznej 
M au rice  Thorez, k tó ry  sprecyzował 
następujące główne przyczyny de fi 
cy tow e j gospodarki przedsięb iorstw  
przem ysłu  lotn iczego; „usta len ie  
przez państwo n iew łaściw ych cen, 
płacenie ich z opóźnieniem, oraz 
n ie  podniesien ie wskaźnika cen 
przem ysłow ych w  odniesieniu do 
p ro d u kc ji lo tn icze j. Podczas gdy ogól 
ny w skaźn ik  cen przem ysłow ych w y

sza M achów  ja ko  żo łn ie rz a rm ii cze 
chosłowackie j w a lczy ł na fronc ie  m. 
in. pod Tobrukiem , poczym należał 
do fo rm a c ji ENSA, organ izu jące j w i 
dow iska sceniczne d la  żo łn ie rzy na 
fronc ie  i  dla ro b o tn ik /ó w  w  przem y 
śle zbro jen iow ym , a po pow rocie  do 
ojczyzny obe jm u je  stanow isko balet 
m istrza  w  uN arodn im  D ivad le “ .

Ksiądz Szramek i ksiądz Hala 
zwolnieni z aresztu

PR AG A, 24.6 (PAP). —  Jak  dono 
si agencja CTK, pow o łu jąc się na 

in fo rm ac je  organu p a r t i i lu do w e j 
„L id o v a  Dem okracie“ , ksiądz Jan 
Szramek i  ks iądz F ranciszek Ha la 
zw o ln ien i zosta li z aresztu na zasa
dzie am nestii ogłoszonej w  Czecho
słow acji. K siądz Szramek i  ksiądz 
Hala aresztowani zosta li k ilk a  ty 
godni, tem u za próbę ucieczki za gra 
nicę.

loubaiix zafeiep o sukwencą 
. z USA

P AR YŻ, 24.6 (PAP). — T ygodn ik
,.Les B ilances Hebdom aires“  za
mieszcza wiadomość, ja kob y  Jau* 
haux, k tó ry  w y jecha ł do San F ran 
cisco na kon ferencję  M iędzynarodo
w e j O rgan izacji P racy zabiegał c 
pomoc finansową am erykańskie!] 
zw iązków  zawodowych dla p ras j 
„Fcrce O u v rie u r“ . Jak w iadom o ty 
godn ik  rozłam ow ców ma pó ł m ilio 
na fra n kó w  de ficy tu  m iesięcznie.

Pol eją włoska
s t r z e l a  f t e  r o b o t n i k ó w
RZYM , 24,6 (PAP). — W  środę w 

Neapolu doszło do s ta rc ia  m iędzy 
no s ił 7, to  w  odniesieniu do p roduk  p o lic ją  a 15 tys iącam i bezrobotnych

k tó rzy  dem onstrow ali przed gm a
chem p re fe k tu ry . P o lic ja  uży ła  prze 
c iw k o  dem onstrantom  b ro n i pa lne j 
ran iąc k ilkanaśc ie  osób. Oburzony 
tłu m  bezrobotnych zaatakow ał po
lic jan tó w , wśród k tó rych , ja k  poda-

Obrady seim owa
Komisji Prawniczej i Regulaminowej

e ji m otorów  lo tn iczych n ie  prze
kracza ł on 3,7.

P rzy pomocy tego rodzaju me
tod —  ośw iadczył T horeż^chc iano 
zadać cios lo tn ic tw u  francuskiem u, 
aby um ożliw ić  konkurencję  przed 
s iębiorstwom  zagran icznym  i  aby
uzależnić nas od tych, k tó rzy  pra . „
gną w trąc ić , nas w  k o n flik t,  n ie  ma Je a«enci a A N h A ’ Jest 26 rannych  
ją cy  n ic  wspólnego z in teresam i P o lic ja  dokonała w  mieście w ie lu  
F ranc ji. i aresztowań.

Strajk w dagach h n ^ya sk ich  
r e m s r z a  się

LO N D Y N , 24.6 (PAP). — W  środę Ine zakłócenia w  im porc ie  i  ekspor- 
s tra ik  w  dokach londyńskich  ro z - cle.
szerzył się jeszcze bardziej. W po- | S tra jk  w yw o łu je  w ie lk ie  zaniepo
lu dn ie  s tra jkow a ło  ogółem b lisko 20 
tys. robotn ików . Do s tra jk u  p rzy łą 
czyła się część ro b o tn ikó w  rzecznych 
na Tam izie, obsługujących ba rk i 
transportow e. Rozciągające się na
d ług ie  m ile  dok i londyńskie  spraw ia _ _ ____________
ją  w rażenie w ym arłego m iasta. W o- j co pociąga za sobą w  dużym  stop 
s la tn ich  dniach nadeszły nowe s ta l jn iu  u tra tę  k o n tro li nad ruchem  ro- 

. dekre tów  Z jk i z tow aram i i ilość stojących b e z -j bo tn iczym  ze strony k ie ro w n ic tw a  
mocą ustawy. K om is ja  .pro jekt usta czynnie w  po rc ie  s ta tków  osiąga ib r j  y jsk ich  zw iązków  zawodowych, 
w y  p rzy ję ła  w  b rzm ien iu  rządow ym  dziś cy frę  157, co powoduje poważ

ko jen ie  tak  w  kołach rządowych, ja k  
i  wśród w ładz L a bcu r Party . S tra jk  
o tw o rzy ł m ianow ic ie  oczy p rzyw ód
com P a r t ii P racy na fa k t ogrom nej 
u tra ty  zaufania mas robotn iczych 
do w łasnych organów  zw iązkow ych
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Plan Mayera w działaniu
(Od własnego korespondenta paryskiego)

TV[ IEDAW NO pisałem Wam o ni epokojących cyfrach francuskiego
^ bilansu handlowego za kwieci eń 1948 r. Zwróciłem uwagę na 

spadek francuskiego eksportu ora z na niepożądane przesunięcia 
w asortymencie towarów' wywożo nych, z którego wynikało, że 
Francja cofa się gospodarczo, zamiast iść naprzód. Dziś, po ogłosze
niu liczb urzędowych o handlu za granicznym Francji w maju, po
wody do niezadowolenia raczej je szcze wzrosły.

W praw dzie  w sku te k  zm niejszenia 
eię im p o rtu  z zagran icy z 43.170 m i 
łionó w  fr .  w  k w ie tn iu  do 38.486 m i 
lio n ó w  w  m a ju  i  , stosukowo n ie 
znacznego zm niejszenia się ekspor
tu  za gran icę z 20.640 m ilio n ó w  fr . 
do 19.900 m ilio n ó w  fr ., d e fic y t b i
lansu handlowego jest w  m a ju  
m n ie jszy n iż  w  k w ie tn iu  o b lisko  
3 m ilia rd y . A le  bliższa analiza w y 
kazuje, że rezu lta t n ie  jest przez to 
byn a jm n ie j bardzie j pom yślny. Nie 
różn ica m iędzy ksportem  a im p o r
tem  jest bow iem  decydująca, lecz 
różn ica m iędzy eskportem  a tym  
co dla u trzym an ia  gospodarki fra n  
cusk ie j na poziom ie należało im p o r 
tować.

m iln . fr., eksport szkła i  w yrobów  
ceram icznych o 23 proc., oraz eks
po rt przem ysł e lektrotechnicznego. 
E ksport w łók ie nn iczy , k tó ry  spadł 
o 260 m iln , f r .  z m arca do k w ie t
nia, obn iży się w  m a ju  o dalsze 330 
m ilionów . E ksport ten przedstaw ia 
już  ty lk o  wartość 7 m ilio n ó w  dola 
ró w  wobec 13 m ilio n ó w  do la rów  I

w yra z  zaraz na początku tzw . eks 
pe reym en lu  M ayera. P isa liśm y 
wówczas, że dew aluacja  nie zda się 
na nic, je ś li równocześnie zw o ln io  
no spod reg lam entac ji ceny og rom 
nej w iększości a r ty k u łó w  p rzem y
słowych. E w entua lną  korzyść, jaką 
mogła przyn ieść dew aluacja  dla 
podn ies ien ia  eksportu  z  F ran  oj i, 
zneu tra lizow a ła  zupełn ie i  naw e t z 
nadw yżką zw yżka cen, k tó ra  n ie  
by ła  ju ż  n iczym  skrępowana. Teraz 
ceny francusk ie  są bodaj jeszcze 
stosunkowo wyższe dla  ry n k u  św ia 
towego n iż  przed dewaluacją . A  w  
dodatku, zw yżka cen nie  ustaje, 
M a j znow u w yka zu je  zwyżkę o

, . . . . . , . , . przeszło 6 proc. Czy w  tych w a run -
sredmo m iesięcznie w  r. ub ieg łym . , , . , . . , .,______A . ____ ‘ , kach może byc m owa o racjonalne)

po lityce  eksportow ej? A lbo o wy-

G ORZEJ N IŻ  W  R O K U  UB.

Otóż okazuje się, że w  zeszłym 
ro k u  im portow ano średnio miesięcz 
n ie  do F ra n c jj to w a ry  za 185 m ilio  
nó w  do la rów , a uw zg lędn ia jąc od
stęp m iędzy danym i p rz y ję ty m i d la  
ce lów  statystycznych a faktyczną 
w artośc ią  tow arów , można p rzy jąć, 
że m iesięczny im p o rt w yn o s ił 190 
m ilio n ó w  do larów . W  m a ju  na to
m iast br. w artość m p o rtu  w yn ios ła  

za ledw ie  158 m ilio n ó w  do la rów , 
p rzy  czym g łów ną przyczyną zm nie j 
szenia im p o rtu  n ie  jest byn a jm n ie j 

zm nie jszenie potrzeb, lecz różne 
przeszkody w  sprow adzan iu z za
g ran icy tych  tow arów , k tó re  są dla 
fra n cu sk ie j gospodark i konieczne. 
W  ta k im  w yp ad ku  zm niejszenie im  
p o rtu  jest ob jaw em  raczej groźnym .
I  fak tyczn ie  szereg gałęzi p ro d u k c ji 
w e  F ra n c ji s to i p rzed zupełnym  
w yczerpan iem  się zapasów su ro w 
ców  i  p ó łfa b ry k a tó w  sprow adza
nych z zagranicy (dotyczy to np. me 
ta l i  nieżelaznych, surow ców  w łó 
k ienn iczych  itd .). Na ty m  jednak 
n ie  koniec.

Jeszcze gorzej bow iem  w yg ląda 
spraw a z eksportem . E kspo rt m ie 
sięczny z F ra n c ji za gran icę w yno
s ił średnio w  ub. ro ku  88 m ilion ów  
do la rów . W  ro ku  bieżącym na to
m ia s t w y n ió s ł w  m arcu 76.6 m il. 
doi., w  k w ie tn iu  87 m iln . doi. a w  
m a ju  80 m ilio n ó w  do la rów . (C y fry  
za kw iec ień  i m aj rozum ieć należy 
ju ż  po po trącen iu  eksportu  węgla 
z Zagłębia Saary, k tó ry  w  ub. roku  
rów n ież n ie  b y ł w licza n y  do ekspor 
tu  z F ranc ji). M am y w ięc og rom 
ne pogorszenie sy tuac ji eksportowej 
n a w e t w  po rów nan iu  z grudn iem  
ub. r., k ie d y  to  eksport w yn o s ił 87 
m iln . doi., co uważane by ło  za zbyt 
n iew ie le  i  s tanow iło  asum pt do de
w a lu a c ji franka , w  celu u ła tw ie n ia  
eksportu.

SPAD A EKSPO RT W YR O BÓ W  
' G O TO W YC H

To zm niejszenie eksportu  n ie  w y  
Czerpu je jednak całości obrazu. Do 
chodzi okoliczność, na k tó rą  zw ró 
c iłem  uwagę p rzy  om aw ian iu  w y 
n ik ó w  kw ie tn io w ych . Oto z m iesią 
ca na m iesiąc rośn ie  w  eksporcie 
udz ia ł su row ców  i  en e rg ii a zm niej 
sza się udz ia ł gotowych fa b ry k a 
tów. T ak np. na surowce i energię 
przypada ło  w  m arcu 1948 45 proc. 
całego w yw ozu, w  k w ie tn iu  52 
proc., w  m a ju  54 proc. Na gotowe 
fa b ry k a ty  d la  celów  kohsum cyjnych 
p rzypada ło  w  m aręu 35 proc., w  
k w ie tn iu  28 proc. a w  m a ju  już 
ty lk o  25 proc. Jak  już poprzednio 
zaznaczyliśm y, F ranc ja  staje się 
k ra jem  dostarczającym  na ryn e k  
św ia tow y coraz w ięcej surow ców  a 
coraz m n ie j w y ro bó w  przem ysło
wych. Z jaw isko  niepokojące w  n a j
wyższym  stopniu.

I  fa k tyczn ie  eksport w yrobów  
przem ysłow ych i fa b ry k a tó w  żyw 
nościowych zm n ie jszy ł się w  m aju 
o b lisko  m ilia rd  fr .  N ie  ty lk o  zm niej 
szy ł się eksport w in a  oraz innych  
napo jów  i  p rze tw o ró w  roś linnych, 
ale spad ł eksport samochodów z 
1.383 m ilio n ó w  w  k w ie tn iu  do 1.233 
m iln . fr .,  co w ynosi 5.5 m ilion ów  
do la rów  zamiast średnio 8 m ilion ów  
do la rów  w  roku  ub ieg łym  Podob-

W  ten sposób, eksport zam iast się 
zwiększać, co jest jedynym  sposo
bem rac jon a ln ym  dla zapewnienia 
sobie p o k ryc ia  d la  im portu , jeszcze 
bardzie j spada. Jaka jest tego p rzy 
czyna? P rzyczyna jasna. Ceny fra n  
cuskie są zbyt w ysokie. Z jednej 
s trony  f irm y  francusk ie  osiągając 
na ry n k u  w ew nę trznym  w ysokie  ce 
ny  n ie  kw a p ią  się do eksportu, z 
d ru g ie j znów  zagranica n ie  ma 
ochoty przepłacać fracusk ich  tow a 
rów .

CENY W ZR A S T A JĄ
N ieste ty  sp ra w d z iły  się nasze 

p rzew idyw an ia , k tó ry m  daw a liśm y

rów na n iu  b ilansu handlowego i p ła t 
niczego? .

Sprawa ta jest obecnie is to tn ie  
niepokojąca i  napawa troską  w szy
s tk ich  p rz y ja c ió ł F ra n c ji.

W ta k ie j sy tua c ji oczyw iście  ża 
den „p la n  M arsh a lla “  też n ic  pomóc 
nie może. Na jlepszym  i  bodaj że 
jedynym  środkiem  by łaby  energicz 
na p o lity k a  obn iżk i cen w ew nę trz  
nych, k tó ra  jednak niestety na ra 
zie n ie  może się w ykazać doda tn i
m i w y n ik a m i,

Inż. J. A N IS F E LD
Paryż, w  czerwcu.

Czecliosłowacka produkcja przemysłowa w maju
(hr) W ykonanie p lanu  p ro d u k c y j

nego przez przem ysł czechosłowacki 
w  m a ju  rb . w ykaza ło  pew ien spa.- 
dek w  stosunku do poprzednich 
m iesięcy, co spowodowane zostało 
w ie lką  ilośc ią  dn i świątecznych. 
G lobalne w ykonan ie  p lanu w yn o 
siło 97,7 proc. wobec 04.1 proc. w  
k w ie tn iu . Poszczególne przem ysły

osiągnęły następujące rezu lta ty : 
w ęglow y 97,0 proc., h u tn iczy  106,6, 
energetyczny 98.8. żelazny i m eta
lo w y  98,3, chem iczny 106.0, szklany 
117,7 ceram iczny i  kam ie n ia rsk i 
975, pap iern iczy 102,2, drzew ny 
103,1, w łók ie nn iczy  i  odzieżowy 
87,0, Skórzany i  gum ow y 98,1.

Upaństwowienie energetyki w Anglii
Z początkiem  drugiego k w a rta łu  

rb. gospodarka e lektryczna w  W ie l 
k ie j B ry ta n ii została upaństw ow io  
ną. Gospodarka ta by ła  dotychczas 
w  75 proc. w  rękach samorządu. 
Jest to ju ż  trzecia galęź gospodarki, 
k tó ra  została upaństw ow iona przez 
obecny rząd.

O dpow iedzialność za w y tw a rz a 
n ie  i dys trybuc ję  energ ii e le tkrycz 
nej p rze ją ł B ry ty js k i U rząd Ener
getyczny. B lisko  pó ł tysiąca samo
rządow ych i  p ryw a tnych  przedsię

b io rs tw  weszło w  skład 14 okręgo
w ych zarządów energetycznych. 
N a jm n ie jszy  z zarządów obsługuje 
1.300 odb iorców  w  p ln .-w sch. Szko
c ji, na jw iększy zaś 6.300 londyńczy- 
ków .

T y lk o  północna część Szkocji, po 
siadająca swój w łasny pub liczny  za 
rząd dla  w y tw a rza n ia  i  d ys try b u c ji 
energ ii e lek tryczne j zna jdu je  się po
za now ym  systemem, (zd)

„Spisek londyński
,Norvoje Wremia“

w a rty k u le  pt. „Spisek londyńsk i 
ui spraw ie rozb ic ia  N iem iec  pisze: 

W brew  ścisłym  postanow ieniom  
uk ładu  poczdamskiego, k tó re  p rze
w id y w a ły  stworzenie dem okra tycz
nych now ych N iem iec jako jednego 
państwa, tw orzone jest odrębne pań 
stwo zachodnio-niem ieckie, nie opar 
te byn a jm n ie j na zasadach demo
kra tycznych . Państwo to, jeszcze 
przed sw ym  o fic ja ln y m i narodzina 
m i, w łączone jest z góry do p lanu  
M arsha lla  t j,  w  o rb itę  w p ły w ó w  
am erykańskich  z pe rspektyw ą w łą  
czenia go do U n ii Zachodniej, 

Zagłębie R u h ry  kon tro low ane  w  
dalszym ciągu przez A m erykanów , 
przekształca się w  bazę m ilita rn o - 
przem ysłow ą nie  ty lk o  państwa za- 
chodnio-niem ieckiego, lecz i  całej 
U n ii Zachodniej.

j is tn ia ła  B izon ia  i  że ju ż  w tedy  P o 
czyniono pierwsze k ro k i na drodze

W edług doniesień prasy zagranicz 
nej, k tó ry m  n ik t  n ie  zaprzeczył, 
p rogram  lo nd yńsk i p rze w id u je  ró w  
nież po u fny  p lan  w łączenia w  „o rb i 
tę zachodnio-niem iecką“  jednego z 
najbogatszych re jonów  przem ysło
w ych F ranc ji, a m ianow ic ie  L o ta 
ry n g ii z je j ogrom nym i zasobami j gOg'p0d arięi poko jow e j, 
ru d y  żelaznej. P otw ierdzen iem

X --  ,
do rozb ic ia  N iem iec. K ro k ó w  tycn  
dokonały S tany Zjednoczone i  A n 
g lia . . t

W  św ie tle  fa k tó w  bezsporne jest 
k to  zerw ał w szystkie  p róby  po
wzięcia uzgodnionych decyz ji co do 
na jb a rdz ie j pa lących zagadnień n ie  
m ieckich. P róby te zostały przez 
m ocarstw a zachodnie z p rem edyta 
c ją  zerwane, ja k o  że już  w  toku  łon. 
dyńskie j sesji Rady M in is tró w  
S praw  Zagranicznych m ocarstw a te 
p ro w a dz iły  m iędzy sobą odrębne 
rozm ow y, przygo tow u jąc przyszłą 
kon fe renc ję  londyńską.

18 czerwca uchw a ły  ko n fe re n c ji 
lond yńsk ie j poczęto w prow adzać W 
życie. A m erykańskie , angie lskie  i  
francusk ie  w ładze okupacy jne  p rok 
la m ow a ły  re fo rm ę  w a lu to w ą  w  za 
chodnich stre fach N iem iec, co «ta
no w i pow ażny cios d la  pa ńs tw o w y 
i  ekonom icznej jedności k ra ju . Na 
ruszono norm alne stosunki hand le- 
we m iędzy N iem cam i w schodu in ii 
a zachodnim i, swobodny ru ch  ludno 
ści i tow a rów  s ta ł się n iem ożliw y* 
Będzie to m ia ło  ja k  najcięższe na
stępstwa dla  odbudow y i  rozwoju

Osiągnięcia radzieckiej agronomii
W śród w yró żn io nych  osta tn io na- i K s iążka  w ykazu je  

grodą sta linow ską prac naukow ych m ożliwości
z ro ku  1947 — trz y  należą do dzie 
dż iny agronom ii.

W śród nich, zna jdu je  się praca 
niedaw no zm arłego w yb itnego  se
lekc jonera  P. L is icyna . Członek rze 
czyw is ty  W szechzwiązkowej A k a 
dem ii N auk R oln iczych im, Len ina , 
profesor P. L is icyn  w  p racy swej 
„Zagadn ien ia  b io lo g ii kom czyny 
czerw onej“  w y ło ż y ł teoretyczne pod 
s taw y do Stworzenia rac jona lne j me 
to d y k i se lekc ji kon iczyny czerwo
nej i opracował agronomiczne me
tody podniesien ia je j u rodza ju. Na 
podstaw ie licznych  danych doświad 
czalnych uczony udow odn ił, że- t y 
py  kon iczyny  czerwonej u p ra w ia 
nej na te ry to r iu m  ZSRR, stanow ią 
bardzo cenny m a te ria ł w y jśc iow y  
do uzyskania odm ian se lekcyjnych 
te j roś liny .

S pecja lny rozdzia ł m onog ra fii L i  
sicyna poświęcony jest sposobom o- 
k reś lan ia  pochodzenia nasion ko 
n iczyny. P ro f. L is ic y n  us ta lił, iż 
p ró b k i nasion różnego pochodzenia 
można odróżnić na podstaw ie k rz y 
w ych ich rozw o ju  wegetacyjnego.

W śród laurea tów  nagrody s ta li
now skie j w  zakresie ag ronom ii 
zna jdu jem y nazw isko w yb itnego u - 
czonego-społecznika, I. Jakuszkina. 
Szereg agronom ów pracu jących o- 
bednie w  ro ln ic tw ie  radz ieck im  to 
jego uczniow ie. Rzeczyw isty czło
nek W szechzwiązkowej A ka d e m ii 
N auk Rolniczych im  Le n ina  i p ro 
fesor m oskiew skie j A kadem ii Roi 
n iczej im . T im ir ia z ie w a  — uczony 
ten o trzym a ł nagrodę sta linow ską 
za prace z zakresu te ch n ik i up ra 
w y  roślin , zaw arte w  podstaw owym  
dziele, pt, „H odow la  ro ś lin “ , w yd a
nym  w  roku  1947.

W ykorzystu jąc w  pracy swej w y  
n ik i w ie lo le tn ich  prac, au to r zgro
m adził i  usystem atyzował bogate 
m a te ria ły  teoretyczne i Draktyczne. 
w ydoby ł istotę nowoczesnej agro-

m eogram czone 
osiągnięcia wysokich 

p lonów  ja k ie  da je socja listyczne 
ro ln ic tw o .

Ogrom ne znaczenie dla rozw o ju  
ro ln ic tw a  m ają badania laureata 
nagrody sta linow sk ie j, dokto ra  S. 
Sm iełowa.

K ie ro w n ik  la bo ra to rium  Wszech 
zw iązkow ego In s ty tu tu  N aukow o- 
badawczego Pasz im. W illiam sa  —
S. S m ie łow a o trzym a ł nagrodę sta
linow ską  za wydane w  ro ku  ub ie 
g łym  dzieło „B io log iczne podstawy 
ła ka rs tw a “ . S tud ium  to .stanowi re 
ka p itu la c ję  w ie lo le tn ich  prac po
święconych m e lio ra c ji łą k  i  pa
s tw isk  oraz rac jona lnem u ich  w y 
korzystan iu .

--------------  —o. WtSi

is tn ie n ia  tego p lanu  jest fak t, że 
Leon B lu m  już  w ys tą p ił w  „P o lu - 
la ire “  z obroną p ro je k tu  objęcia ru  
dy lo ta ryń sk ie j p rogram em  odbudo 
w y przem ysłu Zagłębia R uhry.

N ie  jest rzeczą p rzypadku , że roz 
m ow y londyńsk ie  w  spraw ie rozb i 
cia N iem iec zostały rozpoczęte 
m nie j w ięcej w  tym  samym czasie 
co na rady k ra jó w  m arsha llow sk ich  

na tem at przystosow ania gospodaf 
k i zachodnio-europejskie j, do p lan u  
M arsha lla  oraz rozm ow y w  spraw ie 
zaw arcia p a k tu  brukselskiego. Cel 
dyp lom acji am erykańskie j polega 
w łaśnie na tym , by przekszta łc ić  
p ro jektow ane państwo zachodnio- 
n iem ieckie  w  kościec U n ii Zachód 
n ie j, zna jdu jące j sig pod kon tro lą  

am erykańską. „N O W O JE  W R E M IA “  
uiykazu je  następnie bezpodstawność 
oskarżeń, w ysu n ię tych  ze s trony  
P eparfam entu  S tanu w  stosunku do 
p o lity k i ZSRR, by u sp raw ied liw ić  
zwołan ie separatystycznej konferen  
Cji londyńsk ie j.

D epartam ent Stanu, w ystępu jąc 
z tym i k ła m liw y m i tw ie rdzen iam i, 
liczy  w idocznie na k ró tk ą  pamięć 
narodów , Rachuby te są m ylne. 
Wszyscy pam ię ta ją  ja k  ro z w ija ły  
się w yp a d k i na odpow iedn ich se
sjach Rady M in is tró w  S praw  Zagra 
nicznyeh. W szystkim  w iadom o, że 
już przed sesją Rady M in is tró w  
S praw  Zagranicznych w  1947 r „

Już w  g ru dn iu  1947 r. na londyń  
sk ie j sesji Rady M in is tró w  SpraW 
Zagranicznych M o ło tow  zdemasko
w a ł p la n y  n ie lega lne j re fo rm y  w a 
lu to w e j w  B izo n ii. D yp lom aci ame
rykańscy i  angielscy z a k lin a li 
wówczas, że ani m yślą o jak ie jko l 
w ie k  odrębnej re fo rm ie . Is to tna 
wartość ich zapew nień o p ragn ien iu  
kon tynuow an ia  p o lity k i w spółpracy 
czterech m ocarstw  jest dziś oczy w 1 
sta.

O drębna re fo rm a  w a lu to w a  w y 
w rze n iezm ie rn ie  fa ta ln y  w p ły w  nh 
gospodarkę N iem iec Zachodnich 
oraz będzie m ia ła  ciężkie konseK 
w encje  po lityczne. Jest to fak tycz
na rea lizac ja  rozb ic ia  N iem iec, k tó 
re  oddawna p rzygo tow yw a ły  Stany 
Zjednoczone i  A ng lia . K ro k  ten  ^  
sposób znacznie bardzie j przekon.Y' 
w u ją cy  i  zrozum ia ły  w y jaśn ia  isto 
tę spisku londyńskiego, n iż  wsze lk ’e 
„w y ja śn ie n ia “  zredagowane w  D e" 
partam encie Stanu.

Jednocześnie rozstrzygn ięcie  Pr ® 
b lem u niem ieckiego, k tó re  przed
sięwzię ła dyp lom acja amerykańska 
z poparciem  rządów  angielskiego 1 
francuskiego, pozbawione jest auto 
ry te tu  m iędzynarodowego. Radzie® 
ka op in ia  pub liczna ze swej strony 
n igdy nie  uzna decyzji p rzy ję tych  

na szkodę in te resów  E uropy, h *  
szkodę in te resów  po ko ju  i  bezp:«' 
czeństwa z pogwałceniem  układ tf 
poczdamskiego.

Wzrost nastrojom antiiamerjjkańsldch ui Chinach

Japonia zwolniona
od obowiqzku piaceniu reparacji

N O W Y  JO RK, 24 6 (PAP). Dzień 
n ik i  am erykańskie  donoszą, że m i 
sja D rapera, k tó ra  n iedawno w ró  
c iła  z Japon ii, opub likow a ła  ra 
port, zaw iera jący zalecenia dla

Międzynarodowa produkcja złota

nie spada w  ci»*?" m ie lą c »  eksport i nom ii radz ieck ie j i  je j zastosowa- 
ch e m ika lii z 1336 m iln . do 1255 I n ie  w  soc ja lis tycznym  ro ln ic tw ie .

Jak  ocenia B ank Rozrachunków  
M iędzynarodow ych, p rodukc ja  zło
ta  w  ro k u  1947 w yn ios ła  27,7 m il. 
u n c ji (około 858.000 kg.), w artośc i 
970 m il. do larów . Ilość ta obejm uje 
4 m ilio n y  u n c ji (124.000 kg .) złota 
p ro d u k c ji radzieck ie j.

P rod ukc ja  złota w  K anadzie i 
Stanach Zjednoczonych w ykazu je  
stałą tendencję do wzrostu, podczas 
gdy w  U n ii P o łudn iow o -  A fry k a ń 
skie j nadal m aleje. U nia, będąc u - 
zależniona od w ydobycia  złota — 
u trzym a ła  w  czasie w o jn y  p rodu
kc ję  na n iezm ien ionym  poziomie.

G łów nym  nabywcą złota są obec 
n ie  S tany Zjednoczone. W ciągu 
ubiegłego roku  zaku p iły  one złota

w artośc i 2.225 m ilio n ó w  dolarów. 
Pom im o znacznego odp ływ u  zło ta do 
USA, zaledw ie 1/6 zapłat za eksport 
am erykański w  ro ku  1947 dokonano 
złotem. Dalszą część należności, 
rów nież 1/6, u regu low ano przez 
zm niejszenie ak tyw ó w  zna jdu jących 
się w  Stanach Zjednoczonych, a 
pozostałe — 2/3 finansowano drogą 
pożyczek i k redytów .

R aport B anku Rozrachunków  M ię  
dzynarodow ych podaje ,iż na mocy 
Układu podpisanego w  d n iu  30 m aja 
br. w  W aszyngtonie — resty tuow a
no około 3.740 kg. zagrabionego 
przez N iem ców złota, k tó re  było 
przekazane do Stanów Z jednoczo
nych przez Reichsbank.

Eksport węgła z Zagłębia Ruhry
W edług danych b ry ty jsko -am e ry  

kańskiego zarządu węglowego, w 
ciągu ub m iesiąca eksportowano z 
Zagłęb ia R u h ry  do 12 państw  euro
pe jsk ich  -ekoło 1 m ilion a  ton węgla. 
E ksport odbyw ał się na zasadzie 
ko n tra k tó w  przew idu jących zapłatę 
dolarową.

G łów nym  odbiorcą by ła  F rancja ,

im p o rtu ją c  276.474 tony. M niejsze 
ilośc i o trzym a ły : Luxem burg
157.324, H o land ia  132.226, W łochy 
130.612, Dania 79.693, Belgia 74.578, 
Szwecja 74.536, F in la n d ia  34 585, 
G recja 23 263. Szwajcaria 21 045, 
P ortuga lia  3.845 i  N orw egia 2 378 
ton.

rządu am erykańskiego w  spraw ie 
Japon ii. R aport p rzew idu je  m. i®- 
f'zawieszenie re p a ra c ji japońskich, 
■ożywienie eksportu  z Japon ii, P® 
moc finansow a dla  przem ysłu _ i ft 
pońskiego w  wysokości 220 m il'®  
nów  do la rów  w  c iągu najbliższych 
6 miesięcy.

P o lity k a  am erykańska w Japo
n i i w yw o ła ła  g łęboki n iepokó j ^  
Chinach, gdzie fa la  pro testów  anW 
am erykańskich  rośnie z dn ia  ®a 
dzień. Am basador S tanów  Zjedn® 
czonych w  P ek in ie  — S tu a rt —  P® 
tę p ił m an ifestan tów , p ro testu ją 
cych p rzec iw ko  A m erykanom . S'® 
a r t z łożył oświadczenie, w  k tó ry 11® 
zaznaczył, że „ludzie , k tó rzy  korO r 
sta ją  z pomocy am erykańskie j, n 'e 
m ają prawa k ry ty k o w a n ia  po lity  
k i am erykańsk ie j“ .

D z ie n n ik i am erykańskie  w  kor® 
Spondencji z C h in  podają, że Ch:tl 
czycy zam ierzają w  najbliższy®® 
czasie prok lam ow ać bo jko t gosp® 
darczy Japon ii.

—  Co nam się nie
w naszych mężach?

—  Pan i władca!
»Moda i Zyc e Praktyczne«
/ t / f .  1 f t - t ł#  Kr 2518-1



Produkcja aparatóo elektrycznych
wzrośnie w najbliższych lalach

TpABRYKI aparatów elektrycznych poniosły w wyniku działań 
wojennych poważne straty. Stopień zniszczenia wojennego 

.w tym dziale naszego przemysłu ocenia się na blisko 70 proc.

G łów ny  w y s iłe k  in w e s tycy jn y  nego w  k ie ru n k u  podniesien ia pro
przem ysłu apara tów  e lektrycznych 
sk ie row a ny  zostanie w  rb. na dwa 
o b ie k ty : daw ną fa b rykę  Szpotań- 
skiego, jako podstawową fab rykę  
apa ra tu ry  wysokiego napięcia oraz 
daw ną fa b rykę  M arc in ia ka  na 
Okęciu.

CZO ŁO W E Z A K Ł A D Y
O dbudowa fa b ry k i Szpotańskie- 

go w  W arszawie rozpoczęta 
jeszcze w  ro ku  1846 obejm uje w  ra 
m ach p lan u  trzy le tn ieg o  odbudo
w ę  pomieszczeń o kuba tu rze  35 
tys. m tr . sześć, oraz skom pletowa 
n ie  p a rk u  maszynowego. Pozw oli 
to  na za trudn ien ie  w  n ie j ok. 1000 
rob o tn ików . P lanowane na rb . in 
w estyc je  w yn iosą tu  93 m in . zl.

Poważnej rozbudow ie ulega Fa 
b ry k a  Ż y ra n d o li E lek trycznych  
M a rc in ia ka  na Okęciu. Nazwa fa 
b ry k i n ie  odpow iada rzeczyw iste j 
p ro d u k c ji, p rogram  fa b ry k a c y jn y  
obe jm u je  bow iem : e lek tro techn ikę  
m o to ryzacy jną  i  sprzęt ośw ietlen io  
w y . Prace budow lane rozpoczęte 
W ro k u  1946 ukończone zostaną 
praw dopodobn ie w  ro k u  bieżącym. 
Inw estyc je  budow lane i  maszyno
w e  szacowane są w  p lan ie  trz y 
le tn im  na 145 m in . zł., z czego na 
ro k  1948 przypada 67 m in . zł. W 
W yn iku  przeprowadzonych in w e 
s ty c ji fa b ry k a  będzie m ogła za trud  
n ić  w  końcu r. 1949 ok. 1200 ro 
bo tn ików . W  c h w ili obecnej fab ry  
k a  za trud n ia  około pó ł tysiąca robot 
n ikó w .

Z  dalszych in w e s ty c ji, ja k ie  prze 
p row adz i p rzem ysł apara tów  e lek 
tryczn ych  w  ro k u  bieżącym, w y 
m ie n ić  należy rozbudowę re jonow e j 
Jnarzędziowni p rzy  fab ryce  B -cf 
B o rkow sk ich . Na ro k  1948 pre lirrrt 
Kowano na rozbudow ę narzędziew  
n i  11 m in . zł. P laców ka ta m a na 
ce lu  zaopa tryw anie  fa b ry k  elek- 
krotechnisiznych okręgu w arszaw 

skiego w  narzędzia i  p rzyrządy.
Resztę tegorocznych k re d y tó w  

Inw estycy jnych  Zjednoczenie Prze
m ys łu  A pa ra tów  E lek trycznych  zu 
ży je  na uzupe łn ien ie  pa rku  maszy 
nowego i m niejsze in w estyc je  b u 
dow lane w  pozostałych 13 fa b ry 
kach.
N O W A  F A B R Y K A  W  TO R U N IU

N a osobną w zm iankę  zasługują 
¡w ys iłk i p rzem ysłu  e lektro technicz

d u k c ji apara tów  e lektrycznych  n i
skiego napięcia..

A pa ra tu rę  n iskiego napięcia pro 
buku je  ja k  dotychczas Państwowa 
F abryka  A pa ra tó w  E lektrycznych  
w  Łodzi. F ab ryka  ta  m ieści się w  
budynku  dawnej fa b ry k i Scheib ler 
i  G rohm an i  n ie  ma tam  żadnych 
m ożliwości rozw ojow ych , z d rug ie j 
zaś s tro n y  ham uje  swoją obecno
ścią p lanowaną rozbudowę zak ła
dów  w łók ienn iczych, do k tó rych  
należy całość ob iektów .

Już w  ro ku  1946 C entra lny  Z a 
rząd Przem ysłu E lektro techn iczne 
go w ysuną ł koncepcję zbudowania 
w  Łodzi nowej dużej fa b ry k i apa
ra tów  e lektrycznych i  skomasowa 
n ia  w  n ie j w szystk ich  tego rodza ju

fa b ry k  ośrodka łódzkiego. Z po
w odu b ra ku  dostatecznych k re d y 
tów  w  r. 1946 i  1947 sprawa uległa 
zawieszeniu.

W  ro k u  ub ieg łym  c zyn n ik i k ie 
rownicze, Centralnego Zarządu
P rzem ysłu E lektro technicznego w y 
sunęły drugą koncepcję, k tó re j rea 
łizac ja  nastąpi w  r. 1949. Zakres 
p ro d u k c ji P aństw ow ej F a b ry k i
A pa ra tów  E le k tryczn ych  ulegnie
rozb ic iu  na dwa dz ia ły : p ro d u k c ji 
le k k ic h  urządzeń i  p ro d u k c ji apa 
ra tu ry . ciężkiej. U rządzenia le k k ie  
produkow ane będą w  Łodz i z tym , 
że fa b ryka  zm ien i swe dotychcza
sowe pomieszczenie, p rodukc ja  
zaś ap a ra tu ry  c iężkie j, a m ia no w i
cie w 5,posażeń dźw igowych, okap- 
tu rzonych  urządzeń rozdzie lczych 
i  in . przeniesiona zostanie do no
wego bu dynku  fabrycznego w  To 
run iu . (e)

24-krotny wzrost produkcji
fabryk włókienniczych na Z. 0.

W  c h w ili p rze jęc ia  przez Polskę ż y ły  zaledwie ok. 11 proc.-sum  zain
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Wzrost wydajności w górnictwie
(am) W  p ierwszych dwóch deka 

dach czerwca br. na jw iększą in d y 
w idua lną  wydajność dzienną na jed 
nego rob o tn ika  w ykazu je  Chorzow 
skie ZPW., k tó re  osiągnęło 1486 
kg. czy li o 10 proc. w ięce j n iż  w  
m a ju  br. Dalsze m ie jsca pod wzglę 
dem w yda jności dziennej za ję ły  ko 
pa ln ie  zjednoczeń: rudzkiego — 
1414 kg., ka tow ick iego  —  1385 kg., 
bytom skiego —  1337 kg. i  ry b n ic 
kiego —  1257 kg.

W ydobycie węgla za okres p ie rw  
szych dwóch dekad w yn iosło  
3.810.869 t., p rzy  czym  pierwsze 
m iejsce pod względem  w ykonan ia  
p lanu  zajęło zjednoczenie dąbrow 
skie, k tó re  uzyska ło 106,3 proc. nor 
my, na dalszych zna jd u ją  się:

Z jednoczenie rudzk ie  —  105
proc., chorzow skie —  102,9 proc., 
bytom skie  —  101 proc., ry b n ic k ie  
—  100,8 proc. i  g liw ic k ie  —  100,4 
proc.

P lan za ładunku w ykonany został 
w  101,3 proc., pod względem  wyso

kości za ładunku zjednoczenia za
ję ły  nast. m ie jsca: dąbrow sk ie  — 
379.280 t. (109,7 proc.), ry b n ic k ie  — 
247.323 t. (106,3 proc.), rud zk ie  — 
341.233 t., g liw ic k ie  — 264.416 t., 
do lnośląskie —  101.604 t. i  chorzow 
skie — 327.464 t.

przem ysłu w łók ienn iczego na Z ie  
m iach Odzyskanych, 29,7 proc. o - 
gó lnej liczby  fa b ry k  by ło  zniszczo
nych w  60— 100 proc., 47 proc. za
k ła dó w  uleg ło zniszczeniu w  g ra n i
cach od 15 do 50 proc. ich stanu 

norm alnego, za ledw ie zaś 23.3 proc 
fa b ry k  zniszczonych było m n ie j n iż  
w  15 proc.

W artość zakładów  przem ysłu w łó  
kienniczego, p rze ję tych przez pań
stw o na Z iem iach Odzyskanych w  
r. 1945 szacowano na sumę 592 
m il. zł. (według cen z r. 1936), w y 
sokość natom iast stra t, poniesionych 
w sku tek  zniszczenia p a rku  maszy
nowego, surowca w  fab rykach  
w łók ienn iczych  P o lsk i C entra lne j 
(nie w licza jąc w  to  w artośc i znisz
czonych budynków  fabrycznych), 
sięga 698 m il. zł.

Z powyższych c y fr  w yn ika  jasno, 
że m im o przyłączenia ośrodków  pro 
dukcy jnych  na Z iem iach  Odzyska
nych, po lsk i przem ysł w łó k ie n n i
czy poniósł w  ostatecznym  rachun  
k u  w o jen nym  poważne s tra ty  m a
teria lne .

Poczynając od m om entu przejęcia 
fa b ry k , p rzys tą p ił przem ysł w łó 
k ie nn iczy  do szeroko zakro jonych 
prac inw estycy jnych . Podczas — 
gdy w  ro ku  1946 zakłady w łó k ie n n i
cze na Z iem iach Odzyskanych zu-

Elektryfikacja kolei
W  zw iązku z p lanem  z e le k try fi

kow an ia  l i n i i  ko le jow e j Warszawa 
—M iń sk  M azow ieck i p row adzi się 
odbudowę sieci tra kcy jn e j oraz ko 
nieczne rob o ty  drogowe. Ń a jw ażn ie j 
szym w a run k iem  u ruchom ien ia  te j 
l in i i  jest o trzym an ie  zam ówionych 
w  Szw ecji podstacyj, po trzebnych 
do przetw arzania p rądu  zmiennego 
z e lek trow n i na prąd Stały. Z an im  
podstacje będą zainstalowane, m usi 
być ukończona budowa l in i i  na 
35.000 v o lt  Jeziorna —  Otw.ock — 
M iłosna. O ile  P K P  o trzym a dosta
w y  m a te ria łó w  i urządzeń w  te rm i-

Kursy organizacji pracy
G dański oddział Naczelnej O rgani 

zacji Technicznej zorganizow ał o- 
s ta tn io  kurs organ izac ji pracy. W 
program ie  ku rsu  uw zględniono na 
stępujące tem aty: społeczno -  gospo 
darcze znaczenie organ izacji pracy; 
podstawowe zasady o rgan izac ji; 
człow iek ja ko  czynn ik  o rgan izac ji; 
pojęcie a d m in is tra c ji i je j zasady;

w a ru n k i pracy a podniesienie w y 
dajności, w spółzaw odn ictw o prac&  
jako  środek zw iększenia w y d a jn i  
ści.

N O T  p rze w id u je  pow tórzenie k u r  
su w  szeregu innych m iejscowości 
Wybrzeża, a m ianow ic ie  w  G dyni, 

Tczewie i  Starogardzie. (zd)

nie, -ruch pociągów e lektrycznych 
na odcinku W arszawa —  M iłosna — 
M iń sk  M azow iecki będzie w znow io  
ny  w  granicach przedw ojennych w  
r. 1948/49. Obecnie odbudowywana 
jes t także lin ia  W arszawa —  Ż y 
ra rdów . S łupy  tra kcy jn e  p rzy  to 
rach są ustaw ione w  90 proc.

B iu ro  E le k try f ik a c ji K o le i op ra 
cow uje p iany e le k try fik a c ji wszyst 
k ich  g łów nych l in i i  ko le jow ych  o- 
raz n ie k tó ry c ij odcinów  gó rsk ich  o 
łącznej długości 6.000 km . Na p ie rw  
szym p lan ie  jes t e le k try fik a c ja  l in i i  
W arszawa —  K atow ice  z odnogą do 
Łodzi oraz ka tow ick iego węzła ko 
lejowego. 0 . ,

westowanych w  po lsk im  w łó k ie n n i
ctw ie , w  ro k u  1947 odsetek ten w y  
n iós ł —  27,5 proc.

Do na jw ażnie jszych prac w  dzie 
dżin ie odbudow y i  rozbudow y prze 
m ysłu w łók ienn iczego na Z iem iach 
Zachodnich zaliczyć należy m. in .: 
odbudowę, uruchom ien ie  pa rku  ma 
szynowego i urządzeń energetycz
nych w  Państwow ych Zakładach 
P rzem ysłu Baw ełnianego w  B ie la 
w ie. na D o lnym  Ś ląsku —  w  w y 
n iku  czego stworzono jeden z n a j
poważnie jszych ośrodków  p ro d u 
k c ji  baw e łn iane j w  k ra ju , odbudo
w ę fa b ry k  tk a n in  w e łn ianych  w  
Dzierżoniow ie, w  Złocieńcu, w  Z ie 
lone j Górze, u ruchom ien ie  fa b ry k i 
sztucznego je dw a b iu  i  steelonu w  
Je len ie j Górze oraz środków  ko n 
fekcy jnych  we W ro c ła w iu  i  Szcze
cin ie .

W  w y n ik u  In tensyw nych prac 
nad odbudową zniszczonych fa b ry k  
wartość p ro d u k c ji przem ysłu Z iem  
Odzyskanych, k tó ra  w  ro k u  1945 
w yn ios ła  w ed ług  cen z ro k u  1938 —  
15 m il. zł. wzrosła  w  ro k u  1946 do 
178 m il. zł., w  ro ku  zaś 1947 do 
356 m il. zł. W c iągu dw u  la t fa b ry  
k i  w łók ienn icze  Z iem  Odzyskanych 
zw iększy ły  produkc ję  dw udziesto- 
czterokro tm e.

W  c h w ili obecnej zna jdu jące się 
na Z iem iach Zachodnich fa b ry k i 
przem ysłu bawełnianego osiągnęły 
ok. 90 proc. w ytw órczości przedw o
jennej, zakłady przem ysłu w e łn iane 
go w y tw a rza ją  o 10 proc. m n ie j n iż  
przed w ojną, zaś fa b ry k i w yrobów  
ln ian ych  p rzekroczy ły  p rodukc ję  
przedw ojenną ta k  pod względem  
ilośc i ja k  i  w a rtośc i —  o 30 proc.

C y fry  te w ykazu ją , że p rodukc ja  
przem ysłu w łókienn iczego na Z ie 
m iach O dzyskanych ro z w ija  się na 
ogół jeszcze szybciej niż w  pozosta
łych  ośrodkach tego przem ysłu. I  
choć jakość w yra b ia nych  przez n ie  
tow a rów  jest c iągle jeszcze niższa 
od przecię tnej, co w yn ika  z b ra ku  
należycie wyszko lonych fachowców, 
to jednak i  pod tym  względem  na
stępuje stała choć powolna popra
wa.

Wapienniki w Wojcieszowie
(am) Rada Zakładowa i Dyrekcja nego planu produkcji za czerwiec

Dolnośląskiego Z jedn. Przem. W a
pienniczego w  W ojcieszow ie po
w z ię ły  w  tych dn iach uchwałę m a
jącą na celu zwiększenie w yd a jn o 
ści p racy i przekroczenie m iesięcz-
= r r - ------—------- i. »--------------
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\  W  ISO ROCZNICĘ URODZIN POETY

N A R O D O W E  W Y D A N I E  D Z I E Ł

ADAMA MICKIEWICZA
0 od wysokim protektoratem Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta, na mocy uchwały Krajowej Rady 

Narodowej z dn. 5.V.1945 r., na zlecenie Ministerstwa Kultury i Sztuki

SPÓŁDZIELNIA W Y D A W N IC ZA  »CZYTELNIK«-
ogłasza

P R Z E D P Ł A T Ę
na Narodouie Wydanie Dzieł Adama Mickiewicza 

obejmujące ui 15-tu tomach, iu 4-ch seriach, całość spuścizny duchomfej Pofety.
Tekst krytyczny opracowany na zlecenie Ministerstwa Kultury i Sztuki staraniem Komitetu Redakcyjnego 
pod przewodnictwem Leona Płoszewskiego. Wydanie na papierze bezdrzewnym, w okładce półsztywnej,

WARUNKI PRZEDPŁATY SERII PIERWSZEJ

obejm ującej całość tmórczości poetyckiej Adama M ickiew icza
ui 4-ch tomach, o łącznej objętości 1700 stron, iu nakładzie 100 tysięcy egzemplarzy

1 Wszystkie 4 tomy serii pierwszej ukażą się jednocześnie in dniu 15 listopada b. r. i  będą mysyłane zamawiającym w kolejności zgłoszeń.
2. Cena czterech tomów stanowiących serię pierwszą wynosi w przedpłacie łącznie 800 zł, płatnych jednocześnie z podpisaniem deklaracji lub 

też w 4 ratach po 200 zł -  w miesiącach: czerwcu, lipcu, sierpniu i  wrześniu, albo w dwóch ratach po 400 zł -  płatnych w miesiącach:
czerwcu i wrześniu -  na konto P.K.O. I  -  7474. Cena w sprzedaży księgarskiej będzie dwukrotnie wyższa.

3. Zamawiający wypełnia deklarację, ut której zobowiązuje się do uiszczania całej należności w terminach przewidzianych i przez siebie
wybranych i przesyła ją pod adresem: i  ,;w**śc*

»CZYTELNIK«, INSTYTUT WYDAWNICZY, WARSZAWA,"ul DASZYŃSKIEGO 14.
Dekiarację można otrzymać we wszystkich księgarniach.

4. Zgłoszenie przedpłaty na serię pierwszą nie pociąga za sobą obowiązku zamawiania dalszych serii. Natomiast zamawiającym serię pierwsza
będą przysługiwały przyw ileje pgrzy seriach następnych. ,

% Dokładne warunki i terminu ukazywania się serii dalszych będą podane w osobnych ogłoszeniach i prospektach.

I J a M M g WKii... r;ą,jL_.M  -  - 1 "" ■**^-**=*m  — ^ ... .i   ■ n im i i  ................ ............ -

br. Uchwała pozostaje w  zw iązku  
z da jącym  się odczuć ostatn io w ie l 
k im  zapotrzebowaniem  ry n k u  k ra 
jowego na w apno palone f  h y d ra ty 
zowane, d la  ce lów  budownictw a. 
Uchwalono w ykonać p lan p ro d u k c ji 
wapna palonego w  117,6 proc., a 
wapna hydratyzow anego z nadwyż 
ką 85,7 proc.

Z ak łady  w apienne w  W ojcieszo
w ie, jedne z na jw iększych w  E u
rop ie , posiadają roczną zdolność 
p rodu kcy jną  pó ł m ilio n a  to n  wapna 
surowego i  1/4 m ilio n a  ton  wapna 
palonego najwyższego gatunku. Za 
k ła dy  p ro d u ku ją  poza tym  do lom it 
prażony, cegłę do lom itową, mączkę 
wapienną, wapno nawozowe oraz 
wspomniane już  w apno hydratyzo-i 
wane.

Metalowcy obradują
W  dn iu  dzisiejszym  rozpoczyna 

obrady w  W arszaw ie k w a rta ln a  
kon fe renc ja  z  udzia łem  d y re k to 
ró w  b iu r  branżowych, b iu r  s k ła 
dów w łasnych  C e n tra li H and low ej 
P rzem ysłu M etalowego, p rzedstaw i 
c ie li Centra lnego Zarządu P rzem y 
s łu  M etalowego. V a rim a xu  i P o lim e 
x u  oraz p rzeds taw ic ie li zaintereso
w anych D epartam entów  M in is te r
stw a P rzem ysłu  i H and lu . Celem 
ko n fe re n c ji będzie om ów ienie ca
ło ksz ta łtu  zagadnień zby tu  przem y 
słu meałowego oraz zadań na n a j
bliższą przyszłość.

H o w e

górnicze ośrodki kolonijne

J' UiJUA'gÜOEEuZEgaB

(am) Rudzkie Z jednoczenie P rze
m ysłu Węglowego, o tw iera  z dn iem  
1 lipca br. 6 -ośrodków ko lo n ijn ych  
oraz 10 punk tów  pó iko ion ijn ych  dla  
dzieci swoich gó rn ików . Z k o lo n ii 
skorzysta 2.000 dzieci, a z pó łko lo 
n ii 3.5C0.

Rudzkie Z jednoczenie Przem ysłu 
Węglowego subwencjonuje ponadto 
pobyt na kolon iach 460 dzieci gó r
n ików  w w ieku  od 7 do 18 lat, na - 

| leżących do Z w iązku  H arcerstw a 
Polskiego.
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Uspołecznienie przedsięb orcy prywatnego Notowania eon giełdy zbożowo - iowarowoj

Prob lem  w lądzenia przedsiębiorczości p ryw a tn e j do gospodarki p la - 
now e j n ie  ogranicza się b yn a jm n ie j do przystosowania fo rm  organiza
cy jn ych  tego sektora do potrzeb w ym ien ione j gospodarki, i  do mecha
nicznego pogłęb ien ia  elem entu planowości w  poszczególnych dziedzi
nach jego dzia ła lności.

K on iecznym  jest jeszcze, aby tym  ! 
procesom o charakterze organiza- i 
c y jn y m  i  technicznym  cdpow ia - 
ły  przeobrażenia w  psychice p ry 
w a tnych  przedsiębiorców, k tó re  by 
zna lazły p rak tyczny  w y ra z  w  po
de jm ow an iu  i  prow adzen iu dzia ła ! 
mości gospodarczej zgodnie z w y 
m ogam i i  po trzebam i gospodarki 
p lanow e j, z rozum ien iu  je j zasad i 
czynnej postaw ie wobec us tro ju  
społeczno -  gospodarczego.

0  NO W Y T Y P  PRZEDSIĘBIO RCY
N ow y u s tró j w ym aga w ytw orze  

n ia  się nowego ty p u  przedsiębiorcy, 
k tórego w ychow anie należy n iew ą t 
p liw ie  do zadań samorządu gospo
darczego. S tw ie rdza jąc to  jedno
cześnie możemy z zadowoleniem  
pow iedzieć, że samorząd prze
m ysłow o -  hand low y poświęca te 
m u  zagadnieniu szczególnie dużo 
uw agi.

S tanow isko samorządu przem ys
ło w o  -  handlowego w  te j spraw ie 
scharakteryzow ał n a , jedne j z kon 
fe re n c ji ogólnopolskich z udzia łem  
prezesów i  dy re k to rów  w szystk ich  
Izb, dyr. T . K o łodz ie j, w  re ferac ie  
¡na tem at zadań Izb  Przem ysłowo- 
H and low ych.

W  zakresie bezpośrednich zadań 
sam orządu gospodarczego — s tw ie r 
d z ił ¡prelegent —  leży trudne  zada 
n ie  w ychow ania nowego typu  
przedsiębiorcy. „Nowość“  ta n ie  po 
lega byn a jm n ie j na oderw an iu  się 
od dobrych tra d y c ji przem ysłowca
1 kupca polskiego. P rzeciw n ie  — 
w łaśn ie  na g runcie  dobre j tra d y 
c j i  należy szczepić te cechy, k tó re  
u jąć  można ogólnym  term inem , ja  
ko  uspołecznienie przedsiębiorcy 
pryw atnego. Co to  oznacza?

Przede w szystk im  upowszechnię 
n ie  czynnej postawy w  zagadnie
niach dn ia codziennego. T ak np. 
przedsiębiorca p ry w a tn y  w  obec
nym  u s tro ju  m usi n ie  ty lk o  ogól
n ie  orien tow ać się w  k ie ru n k u  po
l i t y k i  gospodarczej Państwa) a le  
m usi zdawać sobie jednocześnie 
sprawę ż aktualnego w  dSnym o- 
kres ie  p lanu  gospodarczego i  po
czynania swoje do tego p lanu  do
stosować, chociażby naw e t podję
c ie  dzia ła lności sprzecznej z tym  
planem  ob iecywało w iększą re n 
towność.

D rugą zasadą uspołecznienia jest 
w łaśc iw y  stosunek do p racow n i
ków , k tó ry  zna jdu je  swój w yraz  
w  stosunku do p racow n ika  jako do 
człow ieka oraz podstawowego czyn 
n ika  p ro du kc ji, a n ie  ty lk o  w  p ła 
cen iu stawek, odpow iadających sy 
tu a c ji na ry n k u  pracy, um owom  
zb io row ym  C2y też przepisom  praw  
nym .

W Y CHO W AĆ I  W Y K S Z T A ŁC IĆ  
SPO ŁECZNIE

: • W  obecnym u s tro ju  społeczno-go 
spodarczym  nie  zachodzi m ożliwość 
ta k ie j sy tuac ji, k tó rab y  dawała 
przedsiębiorcy fak tyczn ie  m a te ria ł 
ną  przewagę w  stosunku do p ra 
cow ników , a w  ten sposób stw o
rzy ła  pokusę do je j w ykorzystan ia , 
czy nawet nadużycia. Chodzi jed 
nak o to. aby nie  czynić źle n ie  
dlatego, że n ie  można, ale aby czy 
n ić  dobrze św iadom ie i  dobrow o l
nie.

Ten społeczny stosunek do m ałej 
zbiorowości, jaką jest zespół p ra 
cow n ikó w  w  przedsięb iorstw ie  p ry  
w atnym , m usi m ieć oparcie w  spo 
łecznym  stosunku do wsze lk ich 
zbiorowości. Przedsiębiorca p ry 
w a tn y , będąc pe łnopraw nym  oby
w ate lem  swego k ra ju  nie' ty lk o  mo 
że, ale pow in ien  brać udz ia ł we 
w szystk ich  akcjach społecznych 
W in ien  w  sposób św iadom y w y 
w iązać się ze swoich obow iązków  
wobec państwa wyznaczonych 
b ą d ź . przez praw odaw stw o skarbo 
we, bądź przez praw odaw stw o go

spodarcze w  ogóle i to n id  dlatego, 
że posłuszeństwo wobec tych  przepi 
sów może być wymuszone, a n ie 
posłuszeństwo grozi sankcjam i 
ka rn ym i, ale po prostu dlatego, że 
dopiero lo ja lne  w ype łn ien ie  w łas
nych obow iązków daje m ora lną 
podstawę do domagania się posza
now ania  dla w łasnych praw . Uspo 
łecznienie przedsiębiorcy to ró w 
nież rozw in ięc ie  do najwyższych 
g ran ic  jego uzdoln ień i  wiadomoś

c i fachowych.
Samorząd przem ysłowo -  handio 

w y  ma sprecyzowany pogląd na 
sprawę w ychow ania  nowego typu  
przedsiębiorcy pryw atnego, dosto
sowanego do współczesnej rzeczy
w istości społeczno -  gospodarczej 
i  uważa to  za jedno z czołowych 
swych zadań.

Podejmowana przezeń akcja w y  
chowawcza n ie  jest ła tw a, a osiąg 
nięcie pożądanych w y n ik ó w  w ym a
gać będzie czasu i  pokonania w ie 
lu  oporów. Trzeba jednak pam ię
tać, że je j powodzenie w a ru n ku je  
dalszy rozw ój przedsiębiorczości 
p ryw a tne j.

Odrodzenie rzemiosła
T radyc ja  w  rzem iośle polegająca 

na łączeniu się w  cechy ko n tyn u o 
wana jest rów nież na Z iem iach Od 
zyskanych. Na teren ie w o j. śląsko- 
dąbrowskiego zna jdu je  się oko ło 
100 cehów, w  w o j. gdańskim  oko 
ło 60 cechów, a na Ś ląsku O polskim  
około 75 cechów.

Na teren ie  Z iem  Odzyskanych 
działa rów n ież 6 izb rzem ieśln i
czych, k tó re  łącznie z cechami przy  
czynia ją  się do zacieśnienia w ięzów 
łączących poszczególne cechy i  do 
uspraw nien ia dz ia ła lnośc i poszcze
gólnych in s ty tu c ji rzem ieśln iczych. 
Jednym  z g łów nych celów  zarówno 
izb rzem ieśln iczych ja k  i  cecnów 
jest szkolenie młodego na rybku . Na 
dzień 1 stycznia 1948 ro k u  liczba 
uczn iów  szkół rzem ieśln iczych w y 
nosiła  na Z.O. oko ło 20 tysięcy. 
C yfra  ta  jes t n ik ła  w  stosunku do 
is to tnych potrzeb i  cechy oraz izby 
rzem ieślnicze dokonać muszą w ie l-  s 
kiego w y s iłk u , aby w  bieżącym  ro 
k u  i  1949 co n a jm n ie j ją  ¡potroić. 
Jak p rze w id u je  p lan  3 -le tn i, z ogó l
nej liczby 252 tysięcy stanow isk 
rzem ieśln iczych, k tó re  trzeba ob
sadzić w  ciągu na jb liższych • trzech 
la t, 92 tysiące przypada na Z iem ie  
Odzyskane.

Horoskopy rozw o ju  rzem iosła na 
Z iem iach Odzyskanych są bardzo 
pomyślne. Państwo udzie la specjał 
nych u lg  d la  rzem iosła na tych te
renach w  postaci u lg  podatkowych 
i  pomocy finansow ej p rzy  zakłada
n iu  now ych w arszta tów  drogą k re 
dy tów  d ługo term inow ych. Ze swej 
s trony rzem iosło na Z.O. wnosi cen 
%f, udzia ł w  ogólnonarodową gospo
darkę polską. P odkreślić należy, że 
w artść p ro d u k c ji w arszta tów  rze
m ieślniczych w ynos iła  w  1946 roku  
około 10 m ilia rd ó w  zł.

N ie  ulega też w ą tp liw ości, że m ło  
dzież polska ucząca się rzem iosła 
k ie row ać się będzie na Z iem ie  Od 
zyskane, gdzie znajdzie szybciej sa
m odzie lny zakład pracy oraz moż
ność większego zarobku. Już dzisiaj 
obserw ujem y źdrow y pęd w y k w a li 
fikow anych  rzem ieś ln ików  na Z.O., 
k tó rzy  chętn ie  osiadają na ta m te j
szych terenach.

Drzewo, ja ko  surow iec zna jdu je  
coraz szersze zastosowanie. Prócz 
cennego budulca lasy dostarczają 
przede w szystkim  żyw icy, k tó re j 
p rodukc ja  obecna osiągnęła poziom 
przedw ojenny. Pozwala to  zw ięk
szyć w yda tn ie  w y ró b  terpentyny, 
k tó re j eksport w rb. w yniesie ca 
300 000 kg.

Chemiczna przeróbka drzewa da 
ła  w  ub. r. 5.841 ton węgla drzew 
nego. 1.266 ton octanu wapnia. 253 
t. sp iry tusu drzewnego oraz ok 90 
t. acetonu. W ie lką  wartość dla prze

W  m iarę  w zrostu  liczby  ludności 
na Z iem iach Odzyskanych w y ło rd - 
ła  się konieczność stworzenia zakła 
dów rzem ieśln iczych, k tó re  by za 
spakaja ły potrzeby na ty m  odc in
ku.

N ie  by ło  to  zadanie ła tw e. Podob 
n ie  ja k  i ,  w  przemyśle, tysiące za
k ładów  rzem ieśln iczych by ły  ca ł
kow ic ie  zdewastowane. B ra k  ¡surow 
ców w  p ierw szym  okresie po w o j en 
nym  daw ał się rów nież we znaki 
licznym  rzem ieś ln ikom  -  osiedleń
com. W ie lu  z n ich m usia ło m onto
wać zakłady rzem ieślnicze od pod
staw. Zw iązane to by ło  z gospodarką 
n iem iecką w  osta tn im  okresie przed 
w ojną, k tó ra  nastaw iona wyłącznie 
na p rodukc ję  wojenną, dążyła do 
ponownej lik w id a c ji rzemiosła. N ic  
w ięc dziwnego, że z 200 tysięcy za
k ładów  w  1933 ro k u  zna jdu jących 
się na Z iem iach  Odzyskanych, w  
1939 ro k u  zostało oko ło 100 tysięcy.
Z  liczby  te j około 50 proc. uleg ło 
zniszczeniu. W okresie początko
w ym  pomoc Rządu d la  rzem osła 
na Z.O. by ła  zniąoma. Rzóm ieślni 
cy-osiedlegcy w łasnym i skrom nym i 
środkam i odbudow yw a li swe zakła 
dy, lo ku ją c  k ilk a  m ilia rd ó w  zło tych 
w  inwestycje .

Do po łow y 1946 ro ku  u ruchom io
no około 18 tysięcy zakładów  rze
m ieślniczych, do 1 stycznia 1947 — 
około 36 tysięcy zakładów, a w
1948 — będzie uruchom ione 5 tys.. 
zakładów, w  1949 — p rzew idu je  się 
o tw arc ie  3 tysięcy zakładóów.

Jeszcze szybszy ma być wzrost 
zatrudnionych. W 1947 — 82 tys. 
osób, w  1948 —  112 tys. cKób, w
1949 —  158 tys. osób. W okresie pla 
nu 3-letnieg'o liczba zatrudnionych 
wzrośnie o około 110 tysięcy. Śred
n ia  liczba zatrudn ionych  na 1 w a r
sztat na Z iem iach Odzyskanych 
w inna  stopniowo wzrosnąć do 4 o- 
Sób w  1949, podczas gdy w  Polsce 
w  1938 r. w ynosiła  2,4 osób na 1 
warsztat.

P odkreślić  rów n ież należy, że w ar 
tość rzem ieśln icze j p ro d u kc ji b ru t 
to na Z iem iach Odzyskanych w zro
snąć ma ze 100 m ilio n ó w  zł. przed
w ojennych w  1946 ro ku  do 350 m in. 
z ł.1 przedw ojennych w  1949 roku.

Stan pszczelarstwa w Polsce
W dniach 22—23 czerwca b.r. od i nież drzewa i  k rzew y owocowe są 

by ła  się w  W arszawie ogólnopolska | zapylane przez pszczoły. Obszar
drzew i  krzew ów  owocowych owado 
py lnych  w ynosi 158,200 ha. L icząc 
po 4 pn ie  na 1 ha up raw  krzew ów , 
drzew  owocowych i  roś lin  m o ty lko  
wych Zrzeszenie Pszczelarzy zw ięk 
szy ilość pn i pszczelich do 2.635.000.

Do zadań Zrzeszenia Pszczelarzy 
należeć będzie także wzmożenie k ra  
jow e j p ro d u kc ji m iodu. W edług da
nych, na paczątku 1948 r. przeciętna 
ilość m iodu w  poszczególnych w o 
jew ództw ach waha ła się rocznie od 
2 kg. do 2,5 kg. z pn ia , co jest i lo 
ścią bardzo m ałą w  porów nan iu  tjp. 
z B u łga rią , gdzie zb ió r fp iodu  z 
pnie. rocznie w ynos ił 8 kg. M ała | 
stosunkowo ilość p n i pszczelich i  n i 
ska p rodukc ja  m iodu są n a s tęp -, 
stwem  licznych  chorób pszczół w  
czasie okupacji. W zw iązku z tym  
Zrzeszenie pode jm ie szkolenie fa -  , 
chowców do zwalczania chorób. 1 

W celu podwyższenia ilości pn i 
pszczelich i  rac jona lne j hodow li, j 
Zrzeszenie Pszczelarzy organizować', 
będzie we w szystk ich  pow iatach 
wzorowe hodow le t ru tn ió w  i m atek 
pszczelich. Ponadto Zrzeszenie zor
ganizu je  fachowe ku rsy  dla hodow 
ców pszczół oraz poszerzy w yd aw 
n ic tw a  fachowe z dziedziny hodo
w l i i

kon ferenc ja  w o jew ódzkich  inspek
to ró w  pszczelarstwa Z.S.Ch.

Zrzeszenie Pszczelarzy Z w ią zku  
Samopomocy Chłopskie j, skupia jące 
ok. 100.000 członków, dąży do po
w iększenia hodow li pszczół przez 
wzm ożenie dzia ła lności n a jm n ie j
szych kom órek Zrzeszenia oraz 
przez organizow anie wszystkich nie 
zrzeszonych hodowców ' pszczół na 
teren ie całego k ra ju . Ponadto Zrze 
szenie Pszczelarzy Z.S.Ch. prow a
dzić będzie szczegółową sta tystykę 
pasiek, p n i i pastw isk  pszczelich z 
uw zględn ien iem  upraw ) m ających 
znaczenie ogólnogospodarcze i  ro l
nicze.

H odow la pszczół ma zasadnicze 
« łączen ie  przy  zapylan iu  ro ś lin  mo~ 
ty łkow ych , ja k  koniczyna, lucerna, 
g r y k i itp . Obszary up raw  tych ro 
ś lin  wynoszą ok. 344.500 ha. R ów -

Eksploatacja bogactw leśny ib
m ysłu przedstaw ia rów nież zbiór 
ko ry  garbniczej, zwłaszcza św ierko 
wej.

W eksp loatac ji niepoślednią ro lę 
odgryw a rów n ież zb iór grzybów, 
jagód i z ió ł leczniczych, k tó rym  
za jm uje  się spółdzie ln ia „Las“ . W 
r.b  p rze w id u je  się wzrost zbiorów  
tych płodów  do ok 3 m ilionów  kg. 
z czego na eksport przeznacza się 
1 m ilio n  kg czarnych jagód św ie
żych, 300 tys kg, grzybów s o ln y c h , 
10 tys kg grzybów suszonych oraz 

15 tys. kg. jagód suszonych. (hs)

(w  s ło ty c h  za  100 k i lo g ra m ó w !

T O W A R
Poznań Warszawa Katowice Gdańsk
21 VI 21. V I 21 V I 18.VI

Pszenica 3.600 3.600-3.7(0 3.600 3.600
Żyto
Jęczmień pastewny

2.400
2.400

2.400-2.5C0 2.400 2.400
2.400

Jęczmień przemiałowy — 2.400-2.500 2.400 2.3ÖÖ
Jęczmień browarniani) — — —
Owies . . . 2.400 2.400-2.500 2.400 2.300
Mieszanko pastewna . — »

Gryka . . . . . . 4.500-4.700 \ — «r ***'
Proso grube . . . .  
Kukurydzo . . .

3.300-3.600 ;
2.700 2.700-3.000 2.7 Mt

Mąka pszenna 80% • 5.600 ~ -
Mąka pszenna 70% 5.500 5.900 5.ÖUÜ 6.00©
Mąka żtitnia 90% — —
Mąka żytnia 80% . . 3.150 3.550 3.600 3.700
Mąka ziemniaczana 8.000 — *—
O tręby pszenne 80% 1 600-2.000 Ï.600-Î 800 1.60O-2.00T 1.600-2.000
O tręby żytnie 90°/,. . 1.300-1.500 1.300-1.500 1.300-1.500 1.300-1.500
O tręby jęczmienne 1.100-1.200 1.100-1.300 UC0-Î.200 1.100-1.200
O tręby owsiane . . — — r»

Płatk i owsiane . . . — 7.000 **
O tręby kukurydziane . 1.100-1.200 1.100-1.300 1.100-1.200 1.100-1.200
Kasza ięczmieima 65|. 4.200 4.400-4.600 4.400-4.600 4.200
Kasza laplsna. . .  . « 6.500-6.700 6.700-6.900 —
Kasza gryczana » .  . — — —
Pęczak . . » a . — -* sa»
Groch polny . . • . 4.800-5.200 : — *"*
Groch V iktoria  .  .  . 5 400-5.800 ; — — **
Groch „F o lg e r" . . . • — —
Groch pastew ny. . ■“» — •j» was

Fasola biała iebn. . 5.000-5 400 —
Fasola kolorowa. . . 4.000-4.50V —
Fasola »Jasiek« o . — —> a»

Bobik . . .  .  i  • o- — ~
W yka. • 
Peluszka . „ .  ® • «*

5.800- 6 200
5.800- 6.200 —

Łubin żó łty  . •  . • — « • <ma

Łubin s łodki . . . . — — •
Łubin gorzki . . . 3.600-3.900 3.800-4.000 4.000-4.200 —
Łubin niebieski . . ■ - • — *
Łubin odgoryczony 4.000-4.300 — 4.600-4.800 r

S e r a d e la ..................... 4.600-5.001 — 5.400-3 9C0
Rzepak ozimy . » — — »
Rzepak lary . . .
Rzepak przem ysłowy • “
Rzepik le tn i . . .
Siemię lniane . . 17.000-17.500 — 16.000-17.000
Siemię konopne. . 8.000-8.500 » “ “
f niańka . . . . . 9.200-9.700 — aa»
Mak n ieb iesk i do siewu - — 19.000-21.000 —
Gorczyca . . . . 7.500-8.001 8.500-9.000
in ka rn a tka . . . . — — 22.000-26.000
Konicz. czerw, czyszci. —
Konicz. biała czyszcz — w
Koniczyna czerw, sur mm

Koniczyna biała sur. » ***
Koniczyna szwedzka ■» OB «■a

Nasiona buracz. past. —
Nasfona buracz. tniesz — ca, «*■
Kminek . . — ca» ,
Rzepa ścierniskowa » •
Tym otka * * * i «M
Nasiona m archw i . • aa * * * *
Nasiona b ru k w i .  .
Nasiona pom idorów 
Lucerna . . . . . . — — Ís2.000- 56.000 -
Makuch kokosowy — • 1 * *
Makuch 1n«any . 4.000-4.100 4.000-4.100 4.500-4.600
V’ akuch rzepakowy 2.100-2.200 2.000-2.200
Śrut kokosowy *“ “ “ * *
Śrut ln iana .  - 3.200-3.40( • ** . mm

Śrut rzepakowy . . 2 000-2.101 — 1 2.000-2.20( mm

Śrut soiowy .  „  . -
,

Olei ln iany . .  . >5.000-70 0( : 67.00P-68.00i — -
O lei rzepakowy .  . S3.oCC-33.00! 27.000-28.COO i — -

8.000-8 500Pokost Inianu — —
Ohmie' '50 kg) 1 pat «*•>
Słoma żytnia luzem — 1*
Słoma pras. żytnia 550 600 700-30C 600-701
Siano zw. luzem -

800-900
—

Siano zw. prasowane 700-800 800-1.000 —
Siano pras. n/noteckie — —
Ziem niaki ¡«deine 500 550 55C-600 — 430-5Î0
Ziem niaki Przemysłowe - — Ł50 490
Marchew jadalna — ***■
Kapusta —

iKapusta kiszone * *
Buraki . . . — • — —
Pietruszka . . . . - — —
Jabłka tadaine . . • — —
Jabłka przem. — * * — —
Jabłka zim owe 1 ęat. * « * *
Cebula . —

Tendencja: . . spokojna spokojna spokojna
i
I spokojna

Podaż — i

Budowa floty i stoczni
-  nodstawowe zag ad n ien ie  
oianu morskiego

Prosimy w ype łn ić  cgy te ln id

D E K I  AR AGJA
Niniejszym zamauiiarn w przedpłacie pierwszą serię (4 tomy) Narodowe
go Wydania Dzieł Adama Mickiewicza. W arunki prze płaty są mi znane. 
Należność w sumie zł 800 zobowiązuję się wpłacić na konto P. K. O. 
Nr. 1 -  7474 w ratach miesięcznych po 200 zł. iub w dwóch retach po 

400 zł albo jednorazowo w miesiącu czerwcu 800 zł.
«niepotrzebne skreślić)

easwisko

ïœiç

^Miejscowość 

""ulica, ar domu

Poesía pow ia t

(Podpis)

W yciąć , n a k le ić  aa k a rtę  pocztow ą i p rzes ła ć  pod adresem :

W arszawa u! Daszyńskiego 14 „C Z Y T E L N IK "  Instytu t W ydaw n iczy
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Film z ponurych dni okupacji
na procesie Buehlera w  Krakow ie 

Bezsporne dowody winy „szefa rządu 6. 6.“
Pod kon iec p ią tego dn ia proces« B iih le ra  przed N ajw yższym  T ry b u - Józef L ipczyń sk i k tó ry  pracow ał w

na lem  N arodow ym  w  K rako w ie  nawniosek p ro ku ra to ra  C ypriana od
czytano szereg dokum entów  n iem ieckich , dotyczących lik w id a c ji Żydów

tzw. „A rbe itsam c ie “  w  K rako w ie  
M ó w ił on o metodach p racy n ie w o l-

W Polsce i  rabunków  ich m ienia, po czym  wstrząsające zeznania z łoży ł ! n iczej, o głodowych zarobkach p ra -
jeszcze członek żydow skie j organiza c ji bo jow e j Sziurm bach, opisując ge 
hennę Żydów  z krakow skiego ghetta. Zeznał on m. in ., że w  1940 r. B iih -  
le r  p rzy jecha ł do gm iny  żydow skie j w  K ra k o w ie  i  w y d a ł rozkaz dostar 
czenia w y k w in tn y c h  m eb li i  dywanów. W  k ilk a  dn i później zgłosił się 

u rzę dn ik  z pe łnom ocnictwem  B iih le ra  i dokonał re k w iz y c ji.  B iih ic r  
n ie  ga rdz ił rów nież m n ie jszym i usługam i Żydów . W zam ian za zezwole
n ie  dalszego prowadzen ia w a rszta tu  żydow ski szewc SzenJder bezpłai 
n ie  m usia ł rob ić  bu ty  d la  oskarżonego i  jego rodziny.

cew n ików  P olaków  w  firm ach  n ie 
m ieck ich  i o samoobronie społeczeń 
stwa polskiego przed ba rba rzyńsk i
m i ustawam i w  zakresie pracy.

Na py ta n ia  T ryb u n a łu  św iadek u- 
stala, że praca n iew o ln icza  leżała je 
dyn ie w  in teresie  przem ysłow ców 
niem ieckich i  że ty lk o  zn ikom a g ru 
pa przem ysłow ców  po lsk ich  żądała 
przym usowego przydz ia łu  rob o tn i-

' * . « * 5 S 2

W  szóstym d n iu  procesu przed o- na 369 tysięcy ludz i. Przywożono do 
ezyma T ryb u n a łu , p ro ku ra to rów , o- ¡obozu aresztowanych z Zamościa

Z dziejóuj konspiracji i denuncjacji

Kto wydał potajemną fabrykę bnn]
w Suchedniowie

In ż y n ie r K az im ie rz  ‘ Czerniawski, j U go w  ręce gestapo, i  u s ta lił, iż  
k ie ro w n ik  techniczny jedne j z fa -  j „P o le k 1* to jes t H ip o lit  K rogu łec, i  
b ry k  w  Suchedniow ie, u ru ch o m ił w | m ieszka pod Suchedniowem. W sku- 
m a ju  1943 ro k u  na te ren ie  zak ła - J tek  ■ skarg i Czerniawskiego K rogu łec 
dów  dz ia ł p ro d u k c ji p is to le tów  m a- j został aresztowany, 
szynowych dla  organ izacji podziem - j W czasie śledztwa okazało się iż 
nych. W k ilk a  m iesięcy później ca inż. Czerniawskiego w yd a ł towarzysz 
ła fab ryka  została otoczona przez i ,Po lka ‘‘ „M o to r“ , 
oddzia ły SS i  ca ły personel fa b ry k i j Polek z ram ien ia  w ładz podziem 
aresztowano. Część p racow n ików  t e j , nych m ia ł go śledzić i  spowodował
fa b ry k i rozstrzelano na m iejscu, re 
sztę w ysłano do obozów koncentra 
cy jnych.

zatrzym an ie  go. Przed Sądem orga
n izacy jn ym  .M o to r“  p rzyzna ł się do 
wskazania gestapo fa b ry k i S tenów

skarżonego
p ierw szy w  dziejach sądow nictw a i M ohylewa. Przywożono tu  rów nież u Z " ' £ " ‘ ' ; ?“  “ T® l*™ “ m em ow < *
w yśw ie tlono  F IL M  D O K U M E N T Ä R  ! masowo kob ie ty  i  dzieci, k tó rych  mę ^ ? r ^ h.,w r.n lk a ’
N Y  zestaw iony ze zdjęć okupacy j- ¡żcw le i  o jcow ie  poszli ja ko  p a rty - 
nych i  ilu s tru ją c y  zarówno dz ia ła ł- zanci do lasu. P rzecię tny stan żalu 
ność okupantów , ja k  i ciężkie życie ¡dn ien ia  obozu w ynos ił 60 do 80 ty -
ludności po lsk ie j pod okupacją.

Na f i lm  ten rozpraw a przeniesio
na została do sa li k ina  „Ś w it" .

Przed oczyma zebranych, przesu
n ą ł się szereg obrazów z ponurego 
okresu rządów okupanta w  Polsce. 
Pokazano na ekran ie  uroezysihść 
p a rty jn ą , zorganizowaną przez F i
schera w  pałacu B r iih lo w s k im  z o- 
k a z ji u rodzin  H itle ra . Uroczystość 
5-lecia is tn ien ia  GG na W aw elu, ła 
pa n k i na u licach K rako w a  i le g ity  
m ow anie przechodniów , ob ław y po
lic y jn e  na w s i, obleganie i  zdóby

sięcy.
W  obozie b ito  w ięźn iów  k ija m i i 

pe jczam i, a n ie k tó rzy  opraw cy ka 
za li k łaść się ludz iom  na z iem ię i 
łopa tam i p rzec ina li im  szyje. Wszy 
stko to  by ło  to le row ane i  w ładze o 
bozowe nie zw raca ły  na to uw ag i 
N iek tó rzy  w ięźn iow ie  nosi na p le 
cach kó łka , co m ia ło  świadczyć, iż 
m ie li on i zam iar uciec z obozu. Wię 
źnia takiego można by ło  W każdej 
c h w ili zastrzelić, W  M a jdanku  na 
początku b y ły  ty lk o  trz y  piece kre 
m atory jne , do k tó rych  w chodziło na

w an ie  stodoły oraz aresztowanie o- ra z 9 trupó w . P óźn ie j zbudowano 
sób w  n ie j przebyw ających. Na w ie  duże k rem a to ria  o p ięc iu  pa len i- 
lu  obrazach w idać postać oskarżone skach i  spalano w  ciągu doby od

tysiąca do dwóch tysięcy osób 
Przez obóz przesunęło się około 2 

m ilio n ó w  num erow anych i nienum e 
row anych  w ięźn iów . Zginę ło  p rze
szło pó ł m ilio n a  przez gazowanie i 
ręczne duszenie.

Poza tym  straż w ięzienna m ia ła  
specjalne tzw . „z a b ija k i“ . B y ła  to ku

w a . N ie  b ra k ło  obrazów z p o b o ru ! Ja o łow iana  na sprężynie, k tó rą  u - ( , . .  .
kon tyngentu  zboża, ja je k  i  m iodu, a derzano w skroń. Dzieci zab ijano | ' .le jszego.
zwłaszcza w ydaw ania  za nie  p re m ii ¡Przeważnie pa łkam i.

go, ja k  np. w  czasie uroczystości z 
o ka z ji pobytu w  K rako w ie  szefa „H i 
tle r ju g e n d ", o tw a rc ia  fa b ry k i w yro  
bów  ty ton iow ych , w ys taw y  sz tuk i ja 
pońskie j, odjazdu m ilionow ego ro - 
bon ika  % dworca w  K ra ko w ie  na ro 
bo ty  do Rzeszy, przem arszu ko lum n 
s łużby budow lane j u lic a m i K ra k o -

ck j ro b o tn ik  za rab ia ł o w ie le  w ięcej 
n iż  na jlepszy ro b o tn ik  po lsk i z. GG 
N iem iec pracować ma na jw yże j 8 go 
dżin dziennie, a Polak, nawet gdyby 
pracow ał 14 godzin, m usi zarobić 
m n ie j, n iż  N iem iec.

1  innych  dokum entów  w yn ika , iż 
w  G ubern ii G eneralnej is tn ia ł obo
w iązek pracy ju ż  w  stosunku do dzic 
ci pow yże j 14-tu la t, uko ronow a
niem  tego ustawodawstwa okupacyj 
nego b y ły  ta k ie  tezy, ja k  np.: „G u 
be rn ia  G eneralna je s t łupem  Rze
szy*", „Z  P o lakam i trzeba wreszcie 
skońozyć za wszelką cenę", „P o ła 
kom  trzeba złamać stos pacie rzow y" 
itd .

K ie d y  F rank  p o c h w a lił się wobec 
H itlera,, że zam ordow ał 159 tysięcy 
Polaków. H it le r  odpow iedzia ł, te  do
brze z ro b ił, ale dodał: „czy n ie  le 
p ie j by łoby, gdyby ci Polacy n a j
p ie rw  popracow a li d la  Rzeszy“ ?

Ponieważ B iih le r  tw ie rd z ił, że do
kum en ty  te są mu nieznane, T ry b u 
na* zezw o lił oskarżonemu w yp o w ie 
dzieć się w  t"c u  -n raw ach  na na- 
<t ~,-vm posiedzeniu. '

Na ty m  przerw ano rozpraw ę do

Inż. C ze rn iaw sk i u n ik n ą ł areszfo ’ w  Suchedniow ie, w ydan ia  k iłk u d ż ie  
w an ia , ponieważ w  tym  czasie p rz e ! sięciu  członków  organ izacji. Skaza- 
byw a ł w  W arszawie. W  g ru d n iu , n y  na karę  śmerci, „M otar** w y ja w ił 
1943 ro ku  Czern iaw ski spo tka ł p rzy  'p rz e d  egzekucją, że osta tn ie  polece- 
u l. D z ie lne j dw uch znanych m u z j n ie, ja k ie  o trzym a ł od gestapo t y ło  
K ie lecczyzny cz łonków  organ izac ji \ odnalezienie generała „N i la “ , komen 
używ ających pseudonim u „M o to r“  i danta podziem nych s i ł  zbro jnych  r.a

P o lek". W czasie gdy szedł z n im i, 
podeszło do niego k ilk u  -gestapow
ców, k tó rzy  za trzym a li go i  zaw ie
ź li w  A le je  Szucha. A resztow any nie 
p rzyzna ł się do fa b ry k a c ji b ro n i i  po 
k ilk u  m iesiącach w ięz ie n ia  w ysłany 
został do Oświęcim a, w  k tó rym  
szczęśliw ie p rze trw a ł do końca w o j 
ny.

K ie lecczyźnie. A resztowanie Czer
n iaw skiego m ia ło  zw iązek z genera 
łem  „Nilem**. G dy gestapo przeko
nało się że C zern iaw ski nie jes t tym  
generałem, „M o to r“  m ia ł zadenuncjo 
wać „P o lka “ .

Zeznania K rogu lca  zostały p^św ia 
dczone przez k ilk u n a s tu  św iadków, 
k tó rz y  podczas okupac ji współprace

Po pow rocie  Czerniawski wszczął i w a li z „P ó lk iem “ . P ro ku ra tu ra  we 
poszukiw an ia  za „M o to re m “  i  „P o l j ber: tego śledztwo przec iw  
k ie m “ , podejrzew ając ich, że w y d a -'u m o rz y ła .

m em u
(cz)

Æ  &  « m m a

99 n c u

film predykcji amerykańskie;
Podczas 'd ru g ie j w o jn y  św ia tow e j ! m ia ły  cenę najwyższa. W alka o  zdo

Casablanca iby ła  'punktem , przez  
k tó ry  p rze suw a li się em igranci z ca 
le j Europy, szuka jący w y lo tu  do 
A m e ry k i. W  ty m  egzotycznym por 
cie m arokańsk im  pow sta ła  tedyna 
w swoim  rod za ju  g iełda: hand lo
wano w a lu ta m i, ¡biżuterią, b ry la n ta 
m i i  w iz a m i am erykańsk im i, k tó re

W  czasie pobytu św iadka w  o b o -;
60 tysięcy w ię  ¡

zawsze w  postaci w ó d k i.
Bażacym kontrastem  z w a run kam i j złe zginę ło przeszło 

życia ludności po lsk ie j b y ły  sceny z ; źn iów  z głodu i  ran, 
życ ia  „H itle r ju g e n d “  w  K ry n ic y , o- Po tych

co sie dzia ło na M a jdanku , m usia łRabce.
Prócz tego w yśw ie tlono kró tkom e- | w iedzieć gubernator lube lsk i, k tó ry  ! 

trażow y f i lm  an tyżydow ski oraz fra  - przy jeżdżał co parę m iesięcy do M a j-  !

Różne są op in ie  lekarzy o dz ia- 
| . zeznaniach, w k t% ,yę W ,łą n iu  s treptom ycyny. Prasa zagrą-

m  maskarada: dzieci- niemieckich*' w \ świadek * podkreśla ; - że o wszySkim-]; niczna podawała' ' k lik a  : 'ko n k re t
nych przyk ładów , k ie dy  streptom y 
ćyna dz ia ła ła  ty lk o  w  okresie je j 
stosowania. Chory . w ychodz ił ze 
Szpitala pozorn ie zaleczony, lecz 
ju ż  po k ilk u n a s tu  dn iach w raca ł. 
Choroba w ystępow ała w ted y  ze 
zdwojoną siłą.

Obecny okres stosowania strepto 
m ycyny jes t okresem doświadczał 
nym  i  dopiero za k ilk a  la t  będzie
m y m og li m ieć pewne w y n ik i.  Ca
ły  św ia t le ka rsk i tw ie rd z i jednak 
na podstaw ie swych doświadczeń, 
że v / w iększości w yp ad ków  dzia ła
nie S treptom ycyny jest dodatnie. 
Szczególnie zbawienne jest stosowa
n ie  tego leku  w  w ypadku  — n ie u 
leczalnej p ra w ie  dotychczas g ru ź li 
cy prosów kow ej (gruźlica rozsiana, 
niedająca jam ) da le j: zapalenia 
mózgu na tle  gruź liczym  oraz gruź 
lic y  k rta n i:

Jedynym  producentem  strepto -

170 kg. streptomycyny sprowadzamy w kr.

gm ent f ilm u  dokum entarnego „P o l 
■ka‘‘, obe jm ujący sceny wzajem nych 
w iz y t polsko - n iem ieck ich  przed re 
k ie m  1939. w ybuch  w o jny , sceny z 
je j  przebiegu oraz zachowanie sie 
N iem ców  bezpośrednio po w targnie 
c łu  na ziem ie polskie.

Po w yśw ie tlen iu  f ilm ó w  i przenie 
s ie n iu  rozp raw y do sali Sadu O krę
gowego, zeznania sk łada ł św iadek 
P io tr  Denisów, in żyn ie r budow lany. 
Zeznania jego do tyczy ły  obozu w 
M a jdanku . Obóz ten o ie rw o tn ie  by ł 
przeznaczony dla  jeńców  wojennych 
Po lik w id a c ji jeńców  radzieckich, e 
bóz ten przem ien iono w  koncen tra
cy jn y , a pozostałych przy życiu jeć 
cćw  radzieck ich  trak tow ano jako 
«biegów z obozów' w o jennych . Obóz 
początkowo zap ro jektow any został

danka, B iih le r  tłum aczy się, iż z eks 
te rm in ac ją  jeńców  radzieck ich nie 
m ia ł n ic  Wspólnego, gdyż jeńcy  podle 
ga li w ładzom  w o jskow ym  a —  jeże li 
chodzi o w ysied lan ie  ludności po ls
k ie j—to b y ł p rzec iw n ik iem  te j akc ji, 
n ie  m ógł jednak u ja w n ić  tego stano 
w iska  wobec rządu GG, ba ł sie H im  
m lera, na poparcie tego tw ierdzenia 
prosi o odczytanie p ro tokó łu  z obrad 
rządu, w  k tó ry m  jest powiedziane, że 
oskarżony sprzeciw ia ł się a k c ji prze 
siedleńozej, m o tyw u ją c  swoje stano 
w isko tym , że w ys ied len ie  p rzyno 
si w ie lk ie  szkody Rzeszy w  dz ied z i
n ie  ro ln ic tw a , a mężczyźni ucieka ją 
do „band“  co n ie  je s t w łaśc iw ą d ro 

gą w łączenia ludności p o ls k ie j do 
akM i an ty ra dz ieck ie j

Na sesji popo łudn iow e j zeznaje św.

m ycyny jest Am eryka . Do P o lsk i 
w  ho. m am y, sprow adzić -stamtąd 
170 kg  (170 tys. zastrzyków  jedrió - 
gram owych). Dotychczas nadeszło 
ju ż  31.500 zastrzyków , dalsze będą 
nam  dostarczone w  p ierw szych 
dn iach lipca. Ilość ta  w ystarczy na 
pok ryc ie  zapotrzebowania k ra jo w e  
go z uw zględn ien iem  ty lk o  2 od
m ian  g ru ź licy : —  g ru ź licy  prosów 
kow e j i  zapalenia mózgu na tle  
gruźliczym . To ogran iczen ie jest 
na raz ie  konieczne. S treptom ycyna 
jest bow iem  droga. M in is te rs tw o  
Z d row ia  p łac i za Sztukę 2 do la ry  
(n iedawno b lisko  3 do lary).

Sprowadzony le k  M in is te rs tw o 
Z d row ia  rozprowadza do k l in ik  u - 
n iw erSyteckich, szp ita li g ru ź li
czych, k l in ik  dziecięcych gdzie cho 
rzy  o trzym u ją  go bezpłatnie. Sprze 
daż p ryw a tna  w  aptekach jest n ie 
dozwolona, ponieważ leczenie st.rep 
tom ycyną m usi być pod ścisłą ko n 
tro lą .

„DON PASQUALE“ w OPERZE ŚLĄSKIEJ
' D y re k to r B e lin a -S kup ie w sk i do
trzym a ł ob ie tn icy  i w yko na ł w  peł 
n i zapow iadany p lan  repertua row y, 
n ie  rezygnu jąc z zakończenia sezo
nu  nową prem ierą choć po cieszą
cym  się reko rdow ym  powodzeniem 
„F auście“  i  „Pan T w a rd o w sk i“  Ró 
życkiego id z ie  p rzy  pe łnych kom ple 
tach. Ta konsekwencja w  rea liza c ji 
zam ierzeń da tu je  się n ie  od dziś. Z 
końcem  ubiegłego sezonu Opera 
Śląska rów n ież przygotow ała nową 
prem ierę  —- by ła  n ią  wówczas 
„A id a “ , k tó ra  szła i  w  okresie po
w a kacy jn ym  przez całą jesień.

Zarów no repertua r, ja k  i  reżyse
r ia  oraz opraw a sceniczna w  Operze 
Ś ląskie j da lek ie  Są od tego, co moż 
na by- nazwać nudną celebracją. 
O pery kom iczne na deskach scen 
B ytom ia  i  K a to w ic  napraw dę ba
w ią  tem pem  a k c ji, podkreślen iem  
kon tra s tów  cha rak te rów  postaci i 
g ro tesk i sytuacji, uw ypuk len iem  
hum oru  w  szybkich rec ita tiw a ch  — 
da jąc słuchaczowi i w id zo w i dosko 
na łą  rozryw kę. I  w ie lu  jest takich , 
k tó rz y  rozsm akowawszy się w  ope
rze i n ie  porzuca jąc je j byna jm n ie j, 
Zaczynają uczęszczać na koncerty  
fiłha rm on iczne .

A fis z  zapow iedzia ł w ystaw ien ia  
„D on Pasoualego“  w  setną rocznice 
śm ie rc i Donizoftiego, k tó ry  zm arł 
W w ie ku  51 la t w  r  1848 Urodzony 
i  p rzebyw ający stale w  Bergamo,

tw o rz y ł od dwudziestego pierwsze
go ro k u  życia p rzec ię tn ie  po trzy  
opery roczn ie odpow iadające dosko 
nale ówczesnym gustom w łoskim , 
ho łdu jącym  „b e l can to“  zarówno 
jeże li chodź; o publiczność, ja k  i 
kom pozytorów. Z  bogatego dorobku 
kom pozytorskiego osta ło Się biego- 
g i czasu k ilk a  zaledwie dzieł, m in. 
„D on  Pasquale“ , napisany w  1843 
roku  dla O pery P aryskie j.

M isterność fo rm y  i mblodymość 
oraz duże po le do popisu 4tą śpie
w a ków  pozw o liło  u trzym ać się „D on 
Pasąualemu“  w  repertuarze opero 
w ym  m im o niesłychanej słabości 
lib re tta . Napisane przez samego Do 
n ize ttiego  w ed ług starej Sztuki 
AnelRego z m uzyką Pavesiego p.t. 
..S ir M arc  A n to n io “ , zaw iązu je in 
trygę  i doprowadza ją  do końca 
środkam i n iezw yk le  p ry m ity w n y m i, 
naw et zważywszy fconwencjonalizm  
epoki. Ta *łrtV1' r'Â  „hc -p a i
się D on ize tti z tekstem  lite racko  
dram atycznym , odpowiada lekkości 
jego ujęcia  muzycznego, o ile  je d 
nak lib re tto  m ogło by drażnić, to 
m uzyka łagodzi te dąsy 1 pozwala 
s traw ić  dram atyczną treść opery 
tak  ła tw o, ja k  ła tw o  wybacza wszy 
stk ie  podstępy i in try g i otoczenia 
bohater — „Don Paspuale’

Don 
M ajak,

do rzuc ił teraz nowy, tym  w iększy, 
iż p o tra f ił przedzierzgnąć się z po
staci dem oniczno-bohaterskie j w  
kom ediową. Że zaś nie  w p ad ł w  ton 
gro teskow o-farsow y, to‘ zasługa za
rów no  jego samego, ja k  i reżysera 
R. Cyganika, tym  większa, iż trądy  
c ja  przekazała kom ediowe postaci 
operowe jako farsow e dziw oląg i, 
gdzież bow iem  ła tw ie j o przesadę, 
n iż  w  operze? Na pochwałę O pery 
śląskie j trzeba powiedzieć, że po
tra f i ła  do te j po ry  nie poddać się 
te j ła tw iźn ie , a śmiech, ja k i panu
je  na sa li czy to na „C y ru lik u  Se
w ils k im “ , czy to  na „D on Pasqua- 
lem “ , jest zdrow y i  n ie  w yw o ła ny  
łaskotan iem  tan ich  in s tyn k tów .

M łodą w dow ę N o rinę  zagrała 
B arbara  Kostrzewska — i to ja k ! 
Kostrzewska jes t n ie  ty lk o  św ietną 
śpiewaczką, pokonującą znakom icie 
w szystk ie  trudności w oka lne —  ale 
rów n ie ż  n iepospo litą  akto rką . Ba
w iła  się sama, karząc na scenie 
spóźnione zapały m ałżeńskie bohate 
ra  tytu łow ego, baw iła  się cała w i
downia.

A nd rze j H io lsk i, baryton, n ie  ty ł 
ko zaśpiewał doskonale doktora Ma 
latestę, ale z w ie lką , ja k  zawsze. 
Swobodą sceniczną om ota ł siecią in  
try g  M ajaka —  Pasąualego.

W reszcie Ernesto — Bohdan Pa
procią . Poczynił on ogromne postę 

. . , py w  ciągu ubiegłego roku , u g ru n -
I asąualego śpiewał A n to n i j tow a ł pewne piano j stale zachowu 
bas,^który^ do w ie lk iego  suk j je  doskonalą czystość in to na c ji

cesu w  ro l i M e fis ta  w „Fauście“  > Przez dwa a k ty  napróżno s tara ł się

w zruszyć swym  losem, że jednak 
n ie  p rze jm ow a ł Się n im  naw et kom 
pozytor, tru d n o  oczyw iście by ło  
w y jść  śp iew akow i poza ram y banał 
nego sentymentu. P ow etow ał to  so 
b ie  za to w  serenadzie i  znanym 
duecie z N oriną  z trzeciego aktu, 
zdobywając w ie le  braw .

W  epizodycznej ro l i Notariusza 
w y s tą p ił E. Fedorow icz.

O rk ies tra  pod dyrekc ją  J. S iilicha
i  chór pod k ie row n ic tw e m  Zb. L ip -  
czyńskiego da ły  godną oprawę so li
stom. Soliści zaś b y li rzeczyw iście 
doskonali zarówno w  ariach, ja k  i 
duetach, tercetach i kw arte tach , 
k tó rych  D o n ize tti w  „D on Pasqua- 
le “  nie poskąpił.

D ekoracje J. Gla.ttifego dostosowa 
ne b y ły  do kam eralnego cha rakte ru  
opery. Ładn ie  Stylizowane fragm en 
ty  na tle  ko ta r s tan ow iły  ram y dla  
akc ji, k tó ra  podkreśla ło operowanie 
św ia te m  Chybiona była jedyn ie  de 
korac ja  osta tn ie j odsłony, przedsta
w ia jąca ogród bardzo tandetnie. N ie 
ulega natom iast kw e s tii, że użycie 
k o ta r i fragm entów  bardzo u ła tw i 
m ożliw ości objazdowe z „D on Pas- 
qualem “  do zawsze spragn ionym  
opery Śląsku.

Opera Śląska zamknęła swój trze 
c i sezon jeże!: nie dziełem  rew e la 
cyjnym , to w  każdym  razie wzboga 
ceniem repertua ru  o

bycie * 1w iz y  am erykańsk ie j d la  ści
ganego przez 'gestąpo lwy bitnego  
dziennikarza czeskiego Laszlo i  je 
go żony je s t treścią f i lm u  „Casa- 
blanca“ , zrealizowanego przez M i
chaela C urtiza . ;

M arokko  było  o fic ja ln ie  terenem, 
neutra lnym , lecz w  gruncie rzeczy 
okupowanym, tak  samo przez ge
stapo ja k  F ranc ja , podlegająca rzą  
dow i V ichy. N iem cy u s iło w a li prze  
szkadzać w  w ydostan iu  się do A - 
m e ry k i ludziom , pode jrzanym  o 
działalność an tyh itle row ską , w y w ie  
ra jąc  w y ra źn y  , nacisk na, fra n cu 
skie w ładze adm in is tracy jne. Oczy
w iście po s łu g iw a li się tam  specjał 
n y m i m etodam i, dz ia ła li „w  ręka 
w iczkach”  , ale ostateczne cele te j 
dzia ła lności b y ły  zawsze nikczem ne  
— tak  samo ja k  gdzieindziej.

N iem cy przedstaw ien i przez ame
rykańskiego reżysera, są poczciwy
m i safandu lam i, n iezdo lnym i na- 
pewno do okrucieństwa. W  ogóle 
pełno w  tym  f ilm ie  n ieprawdopo
dobieństw oraz iry tu ją c e j n a iw n o 
ści. N ie b rak jednakże m om entów  
z dużą ekspresją dram atyczną, ja k  
np. mom ent, gdy F rancuzi i  ludzie  
innych  narodowości zgrom adzeni w  
tes tau rac /i głośnym  śpiewem „M a r  
s y lia n k i“  zagłuszają melodię, śpie
waną przez k ilk u  szwabów. M a ło  
prawdopodobna jest końcowa p a r
tia  f ilm u , przedstaw iająca ucieczkę 
Laszlo samolotem. C a ły przebieg  
te j a fe ry  nie u jyda je  się m oż liw y  
w  granicach rzeczywistości.

Jest to f i lm  sensacyjny o dużym  
napięciu dram atycznym  i żyw e j ak 
c ji.  Ś rodow isko m iędzynarodowe  
odtworzone barw n ie  i  p lastycznie. 
In g r id  Bergm an w  ro l i kob ie ty  dsie 
lące j sioe uczucia pom iędzy dwóch  
mężczyyn jest pełna słodyczy, wdzię  
k u  i  u jm u ją c e j prostoty. M ocny w  
w yraz ie  H um phrey  Bogart —  ja ko  
w łaśc ic ie l nocnego lo ka lu  w  Casa
blanca.

_ _ _ _ _ _  Z ’ K ’ M ■

Warszawa Brzeimuje „DonBuisse”
W  niedzielę dn ia  27 bm. odbędzie 

Się w  O tw ocku uroczyste przekaza 
n ie  przez „D on Suisse“  Z arządow i 
M ie jsk iem u w io sk i szwajcarskie j, za 
łożonej w  r. 1946 specja lnie d la  sie 
ro t po o fia rach w o jny.

W ioska ta posiada własną szkołę. 
Szpital oraz w yekw ipow ana została 
w  najnowocześniejsze urządzenia 
techniczne, sprowadzone przez „Don 
Suisse“  ze Szwajcarii.

Biskup ewangie!ic!d z Polski
do??tfirei!i b. c.

_ Ks. dr. Jan Szeruda, b iskup K oś
c io ła  Ewangelicko -  Augsburskiego 

nową pozycję j w  Polsce uzyskał na U n iwersytecie
rea lizacją  powzię tych zamierzeń, ¡P raskim

a na swej drodze rozw ojow e j odby
ła dalszy poważny k ro k  naprzód.

J A N  W ERNER

stopień doktora honoris
causa. B iskup Szeruda jest synem u - 
bogiego chłopa z W edryn i na Z ao l
ziu.
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Z uzdrowisk Usl szósty
Sząnowny Panie Redaktorze! 

M óg łbym  napisać po prostu  Zagó
rze Ś ląskie zam iast Kaszte l Choi
na, w o lę  napisać jednak Kasztel, bo 
to  b rzm i ipteresesująco, dostojn ie 
i  po p ia s to w ska  T y le  w  k w e s tii 
fo rm a lne j, reszta będzie w  dużej 
m ie r je  w łaśn ie  o Piastach.

T a  góra, co ją  w idać  z zamku, 
nazywa się Cząrna Góra, N iem cy 
na zyw a li ją  zaś Tscharnberg —  
stąd w idać dość w yraźn ie , k to  tu  
b y ! p ierwszy. Jeś li do tego dodać, 
że przełęcz łącząca do lin ę  Trzech 
W ód z Czechosłowacją znana by ła  
pod nazwą {do n iedaw na!) P o lp i-  
sches T o r —  wówczas w yg ląda ją  
dość g łu p io  ró żn i faceci z Zachodu, 
uw aża jący te ziem ie za pozostają
ce pod polską okupacją.

N A U C Z Y ŁE M  SIĘ SPORO 
H IS T O R II

Ze Św idn icy, położonej stąd na 
północny wschód, p ro w a dz ił d o li
ną B ystrzycy  s ta ry  szlak w o jenny 
1 hand low y do Czech. W X I  w . na 
drodze te j sta ł ju ż  podobno zamek 
—  o czym  w iem  z b ro szu rk i pp. Ja 
njszewskiego i  Szyperskiego. Ż ród 
la  h is to ryczne z la t 1315 i  1353 
(broszurka!) podają, że zamek ten 
odnow ił i  rozbudował, podobnie 
jak- jw ie le  innych  zam ków, B o lko  I  
Ś w id n ick i. Przez X IV  w . zamek 
b y ł siedzibą ks iążąt p iastow skich, 
potem  przechodził tzw . zm ienne ko 
le je  losu. B y li tu  na zmianę N iem 
cy, Polacy i  Czesi. Wszyscy w ó w 
czas —  potocznie m ów iąc  —  le li 
w szystk ich , stąd częste zm iany  pa 
nów  na Choinie. W  X V  w ie ku  usa
d o w ili się na zam ku niem ieccy 
R aub ritte rzy , k tó rz y  ż y li —  je ś li 
w o lno  w ie rzyć  ówczesnym h is to ry  
kąm  — w  ca łym  tego słowa znaczę 
n iu  wesoło, t r u d n i l i  się zaś rabun  
kaem, czasem odbyw ając rów nież 
da lek ie  w yp ra w y  na północ z h u - 
Sytami. N ie  w iem  tego napewno, 
ale dom yślam  się, że husyci m usie 
l i  y n  p łac ić  za te  uprze jm ości taw. 
c iężk i grosz. '

W  międzyczasie R a ub ritte rzy  ha - 
ra ta l i s ię oczyw iście z panam i oko 
licznych zamków, k tó rzy  b y li prze 
c iw n i zbyt ja w nym  form om  rabun  
ku.

Pod kon iec X V  w . na zamek 
w p row a dz ił się ryce rz  Czetryca, 
którem.u udało się „sk ło n ić “  N iem  
ców  do ew akuow ania się w  jak ieś 
inne strony. P ięćdziesią t la t póź
n ie j zamek przeszedł w  posiadanie 
rod z in y  Logów. M acie j Łoga, po
chodzący z Łużyc, podróżował d łuż  
szy cząs po Włoszech i  H iszpan ii, 
skąd p rzyw ióz ł n ie  ty lk o  liczne 
drob iazg i osobistego użytku , ale 
rów p ież zam iłow an ia  artystyczne 
Stąd w ło sk i re.nesąns nad B ys trzy 
cą, k tórego ślady zachowały się po 
dziś dzień.

W  czasie w o jn y  30 -le tn ie j zamek 
został spaipny przez Szwedów —  
proszę sobie, Panie Redaktorze, 
w yobrazić  ta k i pożar, wówczas da
ta zaczyna nabierać rum ieńców ! — 
w  ro ku  zaś 1653 Św idn ica przeży
wa coś w  rodza ju  re w o lu c ji w łoś
c iańsk ie j. Ówczesny w łaśc ic ie l zam 
k u  jest oblegany przez swych pod
danych, _ udaje m u się ich jedhak 
w ystaw ić  do w ia tru . Obiecuje z ła
godzenie praw , potem  m ordu je  
przyw ódców  ruchu.

R E S T A U R A C JI S Z K IE L E T  
S IĘ  P R Z Y D A

Dziś zamek jes t mocno zniszczo
ny, ocaląło jednak w ie le  kom nat, 
W k tó rych  można oglądać stare 
p iękne  zbro je  i  nowe n iem ieck ie  
fa lsy fika ty . M ożna też oglądać 
szkielet, p rz y k u ty  łańcuchem  do 
ściany n ie w ie lk ie j celi.

Ż le jest, je ś li 16-le ln ia  (p iękna 
ja k  sen (?) —  m a się rozum ieć) 
księżniczka ma kochanka. Cóż jed 
nak począć, Panie Redaktorze, h i
s to ria  zna podobne w ypadk i. Go
rzej jes t natom iast, je ś li taka 16- 
le tn ia  panieneczka kochanka swe
go zam orduje. T ak w łaśnie postą
p iła  córka jednego z w ładców  zam 
ku, papa zaś zaku ł ją  w  łańcuchy 
i —  żeby n ie  używać m akabrycz
nych zw ro tów  —  n ie  odżyw ia ł. 
S k u tk i tak iego tra k to w a n ia  có rk i 
nie kaza ły na siebie d ługo czekać 
i  można je  —  te s k u tk i —  oglądać 
po dziś dzień.

Cała h is to r ia  ks iężn iczk i m a jed 
nak tę, Panie Redaktorze, wadę, że 
jest —  ja k  m i się zdaje — na jkom  
o le tn ie j zmyślona. Osobiście skłon 
iy  jestem  sądzić, że ojcem  legen- 
ly  jest facet, k tó ry  założył w  zam 
:u  przed k ilkudzies ięc iom a la ty  
•estaurację. T a k i szk ie le t na ła ń 
cuchach to rzecz w  loka lu  gastro- 
lom icznym  n ie w ą tp liw ie  pożytecz
na, n ic  też dziwnego, że dzie lny 
cz łow iek o tw ie ra jąc  restauracje

zamkową pom yśla ł i  o odpow ied
n ich  rekw izytach . Tenże sam za
pewne res tau ra to r puśc ił rów nież 
kaczkę o złocie, k tó re  jest u k ry te  
w  górze zam kowej co jest ju ż  zu
pe łn ie  bujdą. P ozw oliłem  sobie na, 
w sze lk i w ypadek sprawdzić tę  in - ' 
teresującą legendę i, Panie Redak 
torze, żadnego złota tam  nie ma.

Z  c h w ilą  stw ie rdzenia tego fa k 
tu  s trac iłem  całe do zam ku za in te 
resowanie, dlatego też dalszy ciąg 
lis tu  będzie o zam ku innym .

O zam ku Czocha, k tó ry  leży n ie 
opodal Św ieradowa.
D Z IE JE  R O D Z IN Y  GUETSCHÓW

W ybudow a li go swego czasu —  
dość dawno zresztą —  Czesi. Potem 
b y ł po lski, potem  n iem ieck i, znów 
czeski, po lsk i, n iem ieck i itd ., aż do 
znudzenia. W rezu ltac ie  rozsypał 
się. Dopiero przed w o jną  św iatow ą 
zainteresował się zam kiem  n ie ja k i 
E rnst F. Guetschow —  im port, eks 
port, dom w łasny. Ten Guetschow 
m ia ł w  ogóle spore zainteresowa
n ia , a na jba rdz ie j in te resow ał się 
—  o ile  mogę sądzić z różnych 
szczegółów —  baletem. Że b y ł zaś 
ożeniony z kuzynką Johna Rocke
fe lle ra  —  odbudował w ięc zamek 
Czoch kosztem 50 m ilio n ó w  m arek 
dla  pewnej uroczej b londynk i, k tó  
re j p o rtre t w iszący w ' sa li ry c e r
sk ie j rob i, owszem, korzystne w ra  
żenie.

Jak E rnst Guetschow z a ła tw ił ten 
szczegół z żoną —  tego n ie  w iem ,

dość że wspom niana powyżej k u 
zynka R ockefe llera w prow adziła  
się rów n ież  do zam ku i  dz ie liła  
dach z uroczą b londynką. P o rtre 
ty  obu pań wiszą i  dziś obok sie
bie, z  tym , że żona je s t zapięta 
pod szyję, b londynka  na tom iast — 
je ś li tak  w o lno  powiedzieć —  od
w ro tn ie .

Potem  gesellschaft pow iększył 
się o m łodego cz łow ieka z baczka- 
m i, za k tórego Guetschow w yd a ł 
córkę. Jak  się ów  face t z baczka- 
m i nazywał, tego nie  w iem  i  n ie  
chcę w iedzieć, o rodz in ie  i  stosun 
kach fa m ilijn y c h  p. Guetschowa 
piszę zaś dlatego, że w  zam ku po
zostały dziś same ty lk o  p o rtre ty .

W- r. 1945 sekre ta rka Guetschowa 
w  po rozum ien iu  z ja k im iś  osobn i
kam i, k tó rz y  siedzą dziś w  k ry m i
nale, ogołociła zamek z kosztow 
ności, k tó re  następnie w yw ioz ła  do 
N iem iec, a potem  do A m e ry k i do 
szefunia. In te resow a ły  ją  n a jb a r
dz ie j ( i tych  osobników !) s k ry tk i 
w  ścianach. R ezulta tem  dzia ła lnoś 
c i se k re ta rk i jest to, że Guetschow 
siedzi w  A m eryce z forsą, żoną, 
b londynką, córką i facetem z bacz 
kam i. Osobnicy zaś siedzą w  m am  
rze.

W  zam ku została jednak stara 
broń i  stare cenne meble. - N ieste ty 
n ie  na długo. W szystko z .w y ją t
k iem  p o rtre tó w  i  pa ru  krzeseł, czy 
l i  p ra w ie  wszystko, co zostało po

sekretarce, w yw iez iono ostatn io 
„w  try b ie  urzędow ym “ . Dokąd — 
tego nie  w iem . Dość, że zamek jest 
ogołocony. K ie ro w n ik  mieszczące
go się opodal In s ty tu tu  Rolniczego 

j. jo rozw ieszał wszędzie rog i je lonków  
■ i  inne tro fea  m yś liw sk ie , żeby pok 

ry ć  czymś puste ściany, sądzę je d 
nak, że te ro g i długo nie będą w i
s ia ły . Też się pewno ktoś znajdzie 
niebawem, k to  zechce je  urzędowo 
zabezpieczyć.

T a k i ju ż  zapłakany los tego zam 
ku.

Proszę p rzy jąć, Panie Redakto
rze, najlepsze pozdrow ienia.

A N A T O L  P O TE M K O W S K I 
Kaszte l Choina, w  czerwcu

Rolnicy czechosłowaccy
przybywa a do Polski

W  lip c u  br. do P o lsk i przybyw a 
95-osobowa w ycieczka ro ln ik ó w  cze 
chosłowa(ckich. Goście będą pode j
m ow ani przez M in is te rs tw o  Rolni® 
tw a  i  R e fo rm  Rolnych.

W  program ie  w yc ieczk i p rzew i
dziane jest m. in . zw iedzenie W ysta 
w y  W rocław skie j, m iasta i  p o rtu  W 
Szczecinie, wycieczka m orska i  z w ifl 
dzenie W arszawy.

Poza ty m  ro ln ic y  czescy zaznaje 
m ią się z polską gospodarką ro ln a  
i  hodowlaną, zwiedzą gospodarstwa 
nasienne i  doświadczalne gospoda* 
stwa chłopskie, spó łdzie ln ie  parcela 
cy jno  -  osadnicze, szkoły ro ln icze j 
ośrodki m aszynowe i  spółdzielni®  
m leczarskie itp . w, <

tzw . lo tu  ptaka.

f l o l u n c f  C f
rawskie krematorium pesi gołym niebem

Y \ J  OSZKLONYCH gablotka ęji, przypominających wąskie /  
a długie trumienki, rozłożono kolekcję przeróżnych przed

miotów % drzewa, metalu i skóry. Gdyby nie te napisy obok... Ale 
napisy wyjaśniają wszystko.

T ym  p łask im , m eta low ym  przed 
m io tem , n ie  w ie le  różn iącym  się 
od p rzyrządu służącego do o tw ie ra  
n ia  zakapslowai\ych bu te lek z p i
w em  lu b  wodą sodową, zdzierano 
żyw ym  ludz iom  paznokcie. Ta cięż 
ka, bukow a laska o średnicy p ię 
c iu  cen tym etrów  i  długości około 
stu  —  m ogłaby służyć z powodze
n iem  do tłuczenia ugotowanych 
k a r to f li.  Używano je j do tłuczenia 
czaszek, m iażdżenia goleni, ra 
m ion... Można zobaczyć jeszcze rdza 
w e ślady k rw i.  Tą k ró tką , m asyw 
ną laską, n ie  w ie le  jednak w ię k 
szą od laseczki dyrygenta, łamano 
obo jczyk i i żebra, ty m  warkoczem, 
splecionym  z c ie n iu tk ich  kab li, c ię  
to  skórę do k rw i do żywego m ię 
sa... T ym  prętem  żelaznym, po roz 
żarzeniu do białości, cucono zemdlo 
nych ludzi, te branso lety ze szla
chetne j s ta li to  nowoczesne automa 
tyczne ka jda nk i, ty m i zardzew ia
ły m i obcążkami n ie  w yryw ano  
gwoździ, ale złote zęby... Oto do 
czego służyła ko lekc ja  n iew innych  
na pozór przedm iotów .

W śród n ich  zap lą ta ł się n iew ie l 
k i  skraw ek pap ieru . Z w y k ła  g ilza 
z papierosa, na k tó re j o łów kiem  
wyp isano chw ie jn ym  pism em  na
stępujące słowa: ,Napiszcie l is t  do 

'm o je j rodziny. Zg iną ł, ostatn ia 
c h w ila  24. V I. 41 r . Panek F ra n 
ciszek. Bóg C i zapłać“ . Jak ich  to r 
tu r  zaznał F ranciszek Panek — ro i 
n ik  z zamojskiego pow iatu, zanim  
w yd a rto  m u ostatn ią nadzie ję ży-

, w » : ;  - - iv  i  i  m m m m  w *« ¡ g i l i

Rotunda od s trony w ew nę trzne j W i
doczne d rzw i trzech celi. P om nik 
postaw iono na m iejscu gdzie palono 

cia ła skazańców.

cia? Czy zginą ł od k u li,  czy od u -  
derzenia bukow ej la sk i...? ' Można 
się ty lk o  domyśleć, że droga do 
śm ierc i,\ k tó rą  kroczy ł ten  cz łow iek, 
by ła  d ługa i  bardzo ciężka.

Nad ty m i strasznym i gab lo tka
m i ze szkja w is i n ie w ie lk i obraz 
m alow any o le jn y m i fa rbam i. P u n k t 
cen tra ln y  stanow i ogromna, ścię
ta  w  po łow ie wysokości baszta z 
cegły. Na zew nątrz sy lw e tka  n ie 
m ieckiego żołnierza w  he łm ie , 
w ew ną trz  ogrom ne palenisko. O - 
gień bucha ja k  z pieca. Ponad tym  
w szys tk im  ciężka chm ura  białego 
dym u, ja k  p ióropusz w u lkanu . 
D ym  z w ija  się pod niebem, opada, 
strzępiąc się, ja k  k łę b y  w a ty , na 
prześlicznych renesansowych w ie 
żach zam ojskich kościołów .

Rotunda... To słowo zjjane jes t w  
Polsce ta k  s&mo ja k  M ajdanek, 
T reb linka , O św ięcim  i  w ie le  in 
nych m ie jsc kaźni. Ludzie, k tó rzy  
zw ie d za li n iem ieckie  obozy znisz
czenia .stają przed Rotundą on ie 
m ia li.  To m iejsce na kaźn ię m ógł 
obrać ty lk o  gen ia lny zbrodniarz. 
Z w y k ły  pospo lity  m orderca, ja k ięh  
reż im  h itle ro w s k i z rodz ił dziesią t
k i  tysięcy, n ie  p o tra f iłb y  te j starej 
baszty w ykorzystaę ta k  um ieję tn ie , 
ta k  oszczędnie, bez ja k ic h k o lw ie k  
„ in w e s ty c ji“ , ja k ie  można oglądać 
w  M a jda nku  czy O św ięcim iu .

Co to  je s t Rotunda? W yobraźcie 
sobie ciężką, okrąg łą  budow lę  w y 
sokości ok. 10 m etrów . Osiemnaś
cie ce l-lochów  zbudowanych jest 
koncen tryczn ie  tak  że stojąc po 
środku wewnętrznego placu w  
kszta łcie ko ła  o średnicy ok. 50 me 
tró w  w id z im y  dokładn ie  wszystkie 
zakratowane ok ienka  umieszczone 
u  góry d rz w i w ięziennych, oku
tych  żelazną blachą. Cele Są wąs
k ie  i  d ług ie, sklepione ja k  p iw n i
ce. Na wysokości g łow y człow ieka 
w ąskie okna. Na zew nątrz gęsta, 
żelazna krata. Od s trony  w ew nętrz 
ne j zabezpieczono ją  deskami, tak  
że św ia tło  wpada do celi jedyn ie  
wąską smugą, n ie  szerszą od d ło - 

i n i. Na w sze lk i w ypadek deski za- 
, bezpieczono mocną sia tką ze stało 

wego d ru tu .
| Ucieczka czy też w yrw a n ie  des- 
| k i  w  celu pow iększenia smugi 
i św ie tlne j by ło  niem ożliwością, 

zwłaszcza, że w ięźn iów  pozbawia
no p rzy  re w iz ji ja k ic h k o lw ie k  
przedm iotów . Za posłanie s łużył 
barłóg rozłożony w prost na cegla
ne j podłodze. W jednej ce li miesz 
czono od 30 do 50 osób. Do Rotun 
d y  p row adziło  jedne wejście, odru

>

T ak ich  okien by ło  osiemnaście. Swia 
tło  dzienne sączyło się wąską szpa

rą  w  deskach

towane i  s iln ie  strzeżone. Prócz te 
go na górnym  obwodzie R otundy 
m ieśc iły  Się poste runk i uzbrojone 
w  k a ra b in y  maszynowe. Całość oto 
czona bagnetam i i  głęboką fosą 
w ype łn ioną wodą.

Przed w o jną  m ieściła się tam  
prochownia. W ro k u  1940 SS-m ani, 
stac jonu jący w  Zamościu, p rzys to 
sow ali ją  w  szybk im  tem pie do 
swych celów, umieszczając na bra 
m ie  w e jśc iow e j napis, że tu  m ieści 
się obóz p rze jśc iow y dla  w ięźn iów  
W rzeczyw istości z R o tundy nie  
by ło  wyjśc ia .

Skazańców przywożono ciężarów 
ką z w ięz ien ia  zam ojskiego (około 
pó łto ra  k ilo m e tra  od Rotundy). O t
w ie ra ła  Się brama. Samochód w jeż 
dżał ty łem  ,tak by ty lk o  w y jśc ie  z 
samochodowej budy w ięz ienne j 
znalazło się w  obrębie Rotundy. 
W ięźn iów  odprowadzano , do ce li 
w zględnie rozstrze liw ano na m ie j
scu. M u r ze śladam i pocisków za
chowany jest po dziś , dzień, m im o, 
że obok padła bomba lo tn icza nad 
w yrężając jedną z celi. Droga do 
śm ie rc i p row adziła  najczęściej 
przez lochy to r tu r  —  część narzę
dzi zbrodni, używ anych przez h i t 
le row ców  mieszczą ga b lo tk i M u 
zeum M ie jsk iego w  Zamościu. Za
m ordowanych grzebano początko
wo na zew nątrz R o tundy tuż przy 
fosie, a gdy zabrakło  tam  miejsca 
— w ew ną trz  Rotundy, na środku 
placu, na oczach w ięźn iów  przyg la

jących się tem u przez zakratować 
re okienka. I

W  osta tn ich  m iesiącach niemied 
kiego panowania w  Zamościu roz-'
. poczęto palenie zw łok.

Palono pod go łym  niebem, n® 
stóśie rozłożonym  na p laću w e w 
ną trz  Rotundy. Za m ateria ł pa lny 
s łuży ły  smolne pn ie  oblane smołą- 
P rochy spalonych c ia ł wsypywano 
do fosy i  s trum ie n ia  płynącego o- 
bok m ie jsca kaźni. Stos p łoną ł 
'dn iem  i  nocą, przez szereg m iesię
cy. S trasz liw a  chm ura odoru  uno
siła się w ted y  nad Zamościem, ta k  
że w  dn ie  bezw ietrzne niem ożliwo» 
c ią  stało się przebyw anie w  m ieś
cie. W edług danych znajdujących 
się w  posiadaniu Sędziego Śledcze 
go N iem cy w ym o rdow a li około 50 
tys ięcy osób spośród ludności cy
w iln e j pochodzącej przeważnie 2 
w o j. lubelskiego. W śród o f ia r  eks
hum owanych, k tó rych  zw łok n ie  
zdążyli N iem cy spalić, znaleziono 
z w ło k i kob ie t w  osta tn im  m iesiącu 
ciąży oraz z w ło k i dzieci.

Dziś groby ich  otaczają poczwótf 
nym  w ieńcem  m u ry  R otundy prze 
m ien ione j na M auzoleum  polskiego 
męczeństwa. W m iejscu, gdzie ph> 
ną ł stos, ustaw iono pom nik . Carl® 
zna jdu ją  się pod opieką organ iza- 
cy j i  stowarzyszeń. Urządzono W 
n ich  k a p liczk i. Całość d la  ludności 
Zam ojszczyzny (i nie ty lk o  Żarno?- 
szckyzny) s tanow i po prostu św ię- 
te m iejsce otaczane należną mU 
częią i  opieką. Rotunda pozostani“

„G efangenen -  Durchgangslager Si
cherheitspol.“  —  głosi n iem ieck i na
pis na je dyn e j brą.mie Rotundy, k tó 
re j przekroczenie oznaczało śmie*®'

na wieczne czasy jednym z nai' 
większych Domników zbrodni n ie'  
mieckich.

(m il-)
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ZE D Y R E K C JA  „F IL M U  P O L
S K IE G O “  pow inna w  specja lny 
sposób uczcić fa k t urodzenia się w  
k in ie  „A t la n t ic “  przedw czora j m ło 
dego obyw ate la  W arszawy. W  Da
n ii;  gdy się u rodz i dziecko w  tra m 
w a ju , o trzym u je  dożyw otn i bezpłat 
n y  b ile t jazdy tra m w a ja m i. „F ilm  
P o lsk i“  pow in ien  wobec tego o fia 
row ać „sw em u“  now orodkow i k a r 
tę  wolnego wstępu w łaśnie do 
„A t la n t ic u “ . Jako honorowem u w i
dzowi. T ym  bardzie j, że o, ile  nam 
w iadom o, kon tro le rzy  k in a  nie żą
d a li od m a tk i dziecka w yku p ie n ia  
drug iego b ile tu  po tym  niespodzie
w anym  rozw iązaniu.

*•
. ŻE W P IĄ T E K  dn. 25 bm. o godz. 

16,30 warszawscy lite ra c i zwiedzą 
budow any odcinek trasy „W — Ź “ . 
L ite ra c i m ają zaznajom ić się z h i 
s to rią  trasy „W —Z “ , po czym zwie 
dzą pracow nie BOS-u.

Jak  podała jedna z agencji p ra 
sowych: „Spostrzeżenia i w n io sk i 
W yciągnięte z te j w yc ieczk i posłużą 
do usta len ia  dalszej współpracy 
lite ra tó w  z budow niczym i trasy 
„W — Z".

Oczekujem y w ięc  rych ło  ukazania 
się nowej pow ieści pt. „W — Z “  oraz 
d ra ręa tu  w  trzech aktach pt. 
„U m a r ł K ierbedź, um arł, leży na 
wuzecie...“  -

N ie  w iem y natom iast, na czym 
polegała dotychczasowa współpraca 
lite ra tó w  z ro b o tn ika m i „w u ze tu “ .

„Wianki“ bez wianków, rakiety, ngnie bengalskie
Doroczna ofiara Kupale w stolicy

Zebrało się wczora j nad W isłą dc 
bre k ilkadz ies ią t tysięcy. N a jp ie rw  
zape łn ił się oczyw iście m ost Fonia 
towskiego. Już o siódm ej nie można 
było znaleźć wolnego m iejsca przy 
barierze- —  ludz ie  s ta li w  k i lk a  rze 
dach na chodnikach, a bardzie j prze 
zorn i szukali m ie jsc w zd łuż obu brze

skich, 7.a n im i sunęły ba rw n ie  udeka 
row ane k a ja k i, tabor roboczy, m o
to ró w k i, żag lów k i i  w iększe s ta t
k i w iś lane.

U  W Y B R ZE ŻY
W zdłuż brzegów zakotw iczono w ie ] 

k ie  s ta tk i pasażerskie, zapełnione 
tłu m a m i wycieczkow iczów. Na

gów. Szczególnie le w y  brzeg m ia ł du „Sw-ięto W ianków “  Żegluga zm ob ili 
żo „k lie n tó w “ . | zowała cały swój tabor, oddając go

Całe w ysyp iska p iasku obsiedli j na us ług i warszaw iaków . Na k ilk u  
chę tn i w idow iska , na w szy s tk ic h ! statkach o rk ie s try  p rz y g ry w a ły  do 
przystan iach k lubow ych  zgrom adzi- tańca, a siedzący p rzy  sto likach lu -  
ło  się w ie le  niecodziennych gości, a ¿We p ła c il i tra d y c y jn y  haracz dzier 
p a rk ie ty  do tańca i  bu fe ty  ro iły  się żawcom p ływ a jących  bufetów . „G en

S ik o rs k i“  p rzyw ióz  na trasę d e fila 
dy w ycieczkow iczów  „O rbisu*', „To-

od am atorów.
N A  F A L A C H  W IS Ł Y

K to  ty lk o  dysponował ja k im k o l-  ru ń “  c iągnął za sobą o lb rzym ią  k ry  
w ie k  w odnym  „s ta tk ie m “ , bez wzgle pę  ̂ w yładow aną do ostatniego m ie; 
du na rodzaj jego, stan i w y trzym a sca członkam i Samopomocy Chłop-
łość techniczną, ładow a ł na „p o k ła d 1 
najb liższą rodzinę, p rzy jac ió ł, znajc 
mych... i  w y p ły w a ł na W isłę. Stąd 
też na rzece panował od pierwszych 
c h w il ta k i tłok , że trudno  było  się 
przecisnąć w iększym  statkom .

W szelakiego typu  m o to rów k i 
w prost szalały m iędzy licznym i ło 
dziam i, zostaw ia jąc za sobą niebez 
pieczne falc- i me słysząc głośnych 
k lą tw , rzucanych pod adresem „m ą 
c ic ie li w o dy“  i  „w iś lan ych  ba le tn i- 
kow ". Dopiero gdy m ia ła  ruszyć de 
filada , oczyściło Się nieco na środ
ku  W isły, D e filadę o tw o rzy ły  łodzie 
rasowe w szystk ich  k lu bó w  warszaw

skie j z P rag i i  Saskie j Kępy. Grała 
im  do tańca jedna z o rk ies tr w o j
skowych.

„ W IA N K I“
Cała defilada trw a ła  około godziny 

i bezpośrednio po n ie j pop łynę ły  w 
dół rze k i n ie liczne „ w ia n k i“ . I  w  
tym  ro ku  tra d ycy jn ym  zwyczajem 
więcej obiecano, n iż  zrobiono. Zawię

już nieba ro zp rysk iw a ły  się piękne 
pióropusze, różno lite  p ę k i m ałych 

św iate ł, z a k w ita ły  ja k b y  ¡olbrzymie 
chryzantem y, z szumem w y la ty w a ły  
w  pow ie trze czerwone, zielone, n ie 
bieskie pocisk i, by na pe.wnej w y 
sokości rozprysnąć na wszyskie strc 
ny, zm ienić k ilk a k ro ć  barw ę i  zwoi 
na opadając, zn iknąć wreszcie* nad 
samą pow ierzchn ią wody.

K ażdy ładn ie jszy pióropusz, każdy 
ko lo ro w y  w ach la rz  czy kw ia t, zalew j 
ta jący nagle na niebie, w ita n y  by l 
przez publiczność o k rzyka m i podz i
wu, oklaskam i, a gdy wreszcie z głoś 
nym  szumem zaczęły w y la tyw ać  pod 
n is k im  kątem  św ie tlne  pociski w  

stronę praskiego wybrzeża, rozleg ły 
się o k rzyk i:

—  Katiusze, ka łiusze !
W idow isko było piękne. A le  wszy 

s tk im  na jba rdz ie j podoba ły“ się te 
rak ie ty , k tó re  trz y k ro tn ie  ro zp rysk i
w a ły  się w  pow ie trzu , za każdym  ra 
zem w  innych ko lorach i w  innym  
kształcie. D ow cipn i w arszaw iacy o- 
ch rzc iii te ognie na tychm ias t „¡ato 

¿nów kam i d la  ubog ich“ .
Podobnie strzelanina, o ty le  po-

MEGAU

Kiedy nareszcie

d ły  n iem al wszystkie in s ty tu c je  i o r- ko jow a j  niegroźna, ile  p iękna i po- 
ganizacje, k tó re  m ia ły  wykonać m yślowa, trw a ła  około pótore j go- 
„w ią n k i“  i tych  k ilk a  skrom nych , dżiny. Ponieważ ogni b y ło ' stbsunkc 
„w ia n k ó w ", k tó re  przep łynę ły, uszło ¡wo n iew ie le  przezorn i p iro techn icy  
uwadze większości zebranych tłu m ó w  ro b il i w  te j kanonadzie k ilk u m in u tc  
Na dom ia r złego nie b y ły  one oświe w p p rze rw y  i  gdy 'ty lko  ludzie  za- 
tlone, organ iza to row ie  n ie  m og li zni czyna li się rozchodzić do domów, nc 
kąd uzyskać re fle k to ró w  i  efekcie . wS w ys trza ły  i  kaskady ogni zatrzy 
ten p u n k t p rogram u w yp a d ł — m ó- m yw a ły  w szystk ich  na m iejscach
w iąc d e lika tn ie  — bardzo skrom nie  

W IS Ł A  W  O G N IA C H
Za to ostatn ia im preza, sztuczne c 

gnie, zadośćuczyniła spragnionym  
w idow iska  tysiącom  w arszaw iaków  
Po trzech strzałach arm atn ich , k tó 
rych ro lę  z powodzeniem odegrały 
petardy, rozpoczęło się p iękne w id o 
w isko. W  niebo zaczęły strzeia'ć róż
nokolorow e ra k ie ty , ognie bengal
skie, la tarnie... Na t le  granatowego

Dopiero przed jedenastą ponowna 
trz y k ro tn a  salwa ozn a jm iła  zebra
nym , że na dziś ju z  dość, że w ięce j 
ju ż  n ic  n ie  będzie i trzeba wracać 
do dom u na kolację. Że w szystkich 
stron W is ły  rozpoczął się natychm iast 
szaleńczy w yścig  do autobusów, tram  
w a jdw , taksówek’, a brzegi i  most 
szybko pustoszały. S ta ry  K upa ła  o- 
trzym a ł swą doroczną, tradycy jną  
ofiarę, (ms).

Poniatowski -  u i golów
Kopernik.fest badan?

Wydawało się (sądząc z wypowiedzi BOS-u), że jedyną przeszkodą w  od
budowie kościoła św. Aleksandra jest nieustalona forma tej odbudowy. 
Obecnie uzgodniono już, iż kościół będzie odbudowany w  swej p ier
wotnej formie, nadanej mu przez arch. Aignera. Wobec znacznego — 
W ten sposób — zmniejszenia kościoła rozpisano konkurs na budowę 
nowej, w  innym miejscu położone, świątyni. Konkurs został przed pa
ru tygodniami rozstrzygnięty. Mimo wszystko nadal nic się nie robi ani 
przy odbudowie, ani przy zabezpieczeniu walących się powoli murów  

kościoła św Aleksandra.

Wysepki wyrosną na Marszałkowskiej
W ydzia ' D róg i  M ostów  Zarządu 

M ie jsk iego przystępuje obecnie do 
budow y wysepek tram w a jow ych  w  
na jru ch liw szym  punkc ie  W arszawy 
na skrzyżow aniu M arsza łkow skie j, 
A l. Jerozolim skich i  A ł. Gen. S iko r 
skiego.

W  tym  celu na M arsza łkow skie j 
ko ło  A f. Gen. S ikorsk iego obecnie 
Poszerza się jezdnię, co usp raw n i

ruch ko łow y.
D la w ygody pasażerów na wysep

k i te będą przeniesione przystank i 
tram w a jow e znajdujące się dotych 
czas na kraw ężn ikach chodników .

W na jb liższym  czasie p rzew idu je  
się budowę podobnych wysepek w  
A l. Gen. S ikorsk iego po stron ie  pa 
rzyste j i  w  A l. Jerozolim skich po 
nieparzyste j s tron ie  u licy.

Z Kopenhagi nadeszła wiadomość 
o ukończeniu o d le w u ; pornhkia  K s ię  
ć ia  Józefa' Poniatowskiego. M iejsce, 
na k tó ry m  obecnie stanie ten  pom 
n ik , zostanie w yb rane  przez Zarząd 
M ie js k i w  po rozum ien iu  z M in is te r 
stwem  O brony Narodowej.

M ie jm y  nadzieję, że jeże li pom n ik  
n ie  zostanie postaw iony na swym  
daw nym  m ie jscu (Plac Zwycięstw a), 
to  stan ie  jednak na trasie „osi sa
s k ie j“  —  zgodnie z p ro jek tem

Po 8 litrów mleka
dostana dzieci w iipca
W  lip c u  rb. w ydaw ane będzie 

m le ko  świeże rów n ież  dla dzieci 
ido la t  12 w  ilośc i 7 litró w . W 
zw iązku  z tym  posiadacze k a rt lip  
■cowych' ka t. 1RD12 k tó rzy  do tej 
p o ry  n ie  zare jestrow a li się w  punk  
fach  rozdzie lczych m lecznych, w in  
■ni dokonać tego w  te rm in ie  ’do 
dn ia  24 czerwca 1948 r.

Ze starych śmieci -  iw ie  domy
Jak Gdańsk aoaiaga Warszawie

Is tn ie jący  na teren ie Gdańska 
M ie js k i K o m ite t O dbudowy W ar
szawy w  porozum ien iu z K o m ite 
tem  O dbudowy Gdańska za in ic jo 
w a ł społeczną zb ió rkę  odpadków. 
Fundusze z ich sprzedaży przezna
czone zostaną ną odbudowę W ar
szawy.

Z b ió rce podlegać .ma szkło, koś
ci,’ szmaty i  blacha. N iezależnie ód

sum otrzym anych ze sprzedaży od 
padków  K o m ite t zaw arł porozum ie 
n ie  z Centra lą  O dpadków na w o j. 
gdańskie i  olsztyńskie, w. w y n ik u  
k tó re j Centra la dodatkowo w p ła 
cać będzie na Spół. Fundusz Odbu 
dow y S to licy od 20 groszy do 1 zł. 
za każdy dostarczony je j (w  zależ 
ności od rodzaju) k ilo g ra m  odpad
ków.

Filharmonio kończy sezoa
25-go ostatni koacert

W  p ią tek  25 bm. odbędzie • się o- 
Statni w  bieżącym  sezonie koncert 
sym foniczny F ilh a rm o n ii W arszaw 
skie j.

D yrygow ać koncertem  będą oby
dwaj dyrygenci F ilh a rm o n ii: M ią * 
czysław M ie rze jew sk i i Tadeusz 
W ilczak.

Jako so lis tk i w ystąp ią : skrzy

paczka Grażyna Bacew iczówna oraz 
śpiewaczka liryczna  A lin a  Bolechow 
ska. Bacewiczówna odegra I  ko n 
cert skrzypcowy K a ro la  Szym anów 
skiego. Bolechowska śpiewać będzie 
pieśni K azury.

Poza tym  usłyszym y w  p rogra 
m ie: u w e rtu rę  „F lis “  M on iuszk i 
oraz G runw a ld  M aklak iew icza.

. RUSZTOWANIACH
WARSZAWY

| NOW E B U D Y N K I na am bulato
r ia  i ap tek i zbuduje warszawska 
Ubezpieczaln ia Społeczna. I  ta k  np. 
am bu la to rium  przy u l. M a riańsk ie j 
n r  1 otrzym a nowe skrzydło. Na Wo 
l i  p rzy  u l. D z ia łdow sk ie j 3/5 w ybu  
dowany będzie budynek na am bula 
to r iu m  i  aptekę. Dzie ln ica be lw e- 
derska otrzym a w  ciągu bież. sezo
nu budowlanego nowe pomieszcze
nie  na am b u la to riu m  przy u l. G ór
skie j.

G M A C H  G ŁÓ W N Y  P o lite c h n ik i 
W arszawskiej o trzym a ł ju ż  całko 
w ic ie  oszklenie d a ih u  nad aulą 
Jąst to obecnie na jw iększa sala w  
W arszawie. Gmach ten  o trzym a ' ró 
w n ież nową attykę. Zostały już  od
budowane: • budynek wyoz. a rch i
te k tu ry  w  95 yroc., e le k tro te ch n ik i 
w  97 pr<ib., te c h n o io ii, w  70 piroc., 
m echan ik i i in ż y n ie r ii w  50 proc. 
Gmach g łów ny zostanie odbudowa 
n y  w  br. w  30 proc. 300 m in . zł. ko 
sztować ma odbudowa P o lite ch n ik i 
w  bież. roku. ,

W  R ZĘ D ZIE  O D B U D O W Y W A 
N Y C H  domów zabytkow ych znalazł 
się obecnie pałac* R a d z iw iłłó w  (ongiś 
Przebendowslrich) leżący na B ie 
lańsk ie j, przy_ przyszłe j l in i i  trasy 
„W — Z “ . Świeżę rusztow an ia  sięga
ją  już  ocalałych kom inów . Przemu 
row ano uszkodżone ściany parteru.

M O N -u . Każde inne m iejsce w  
W arszaw ie by łóby  m eodpowiedme.
r- ■ *  -
W  dn iu  22 bm. 6-osobowa kom is ja  
dla spraw  po m n ików  p rzy  W ydzia le 
K u ltu ry  i  S ztuk i Z a rzą d u -M ie jsk ie  
go . pod przew odnictw em  pro f.. B ie 
gańskiego dokonała oględzin pom 
n ika  K opern ika .

K om is ja  s tw ie rdz iła , że w  po m n i
k u  K op e rn ika  g łów ne uszkodzenia 
leżą w  p ion ie  i postumencie. Po do 
k ła dn ym  zbadaniu pom nika kom is ja  
zadecydowała podjęcie p ró by1's to p u  
w  celu s tw ierdzenia , czy pom nik  
nadaje s ię -do rem ontu.

Będzie poezja!
N a okładce je s t napisane: Regu

la m in  X IV  M iędzynarodowego Rai- 
du Samochodowego, organizowane
go przez A u to m o b ilk lu b  P o lsk i, 
Data: 25.V1.—4.V IIA 8.

Poza ty m  broszurka m a dobry  
satynow any pap ie r, 50 przeszło 
stron objętości i budzi t. zw . m ie 
szane uczucia. Bo np. pew ien m ó j 
zna jom y poeta n ie  może w  żaden 
sposób od przeszło ro k u  w ydać to 
m ik u  w ierszy, k tó re  są tego (w y
dania) n ie w ą tp liw ie  w arte .

Ten poeta długo p a trz y ł na Re- 
gidam in, potem spyta ł, czy może 
go podrzeć d la  zadokum entowania  
swego stosunku do t. zw p o lity k i 
w ydaw n icze j. P ow iedzia łem , żeby 
darł, je ś li m u to p rzyn ies ie  ulgę. 
A le  poeta w pad ł w  m iędzyczasie 
w  depresję psychiczną i  ju ż  n it, 
chciał. . ,

Nie to nie. Jego sprawa.
To kapryśne usposobienie po e łjf 

pozw o liło  m i oglądnąć broszurkę  
dokładnie. Okazało się, że przesżło  
20 stron za jm u ją  w  n ie j rek lam y.

Czyli, że je ś li A u to m ob ilk lu b  n ic  
ńa broszurce n ie  zarob ił, to w  każ
dym  razie nie do łożył do n ie j gro
sza. C zyli, że ' poeci n ie  p o w in n i 
płakać, wldzą'c ten Regulam in, ale 
na jzupe łn ie j odw ro tn ie .

P o w in n i śpiewać, tańczyć, a na
stępnie w ydaw ać wiersze w  ten  
sam sposób. Np. 20 stron poezji i 
15 stron ogłoszeń. Ogłoszeń pe r
fum , kaloszy, k le ju , nocnych lo ka li, 
gabinetów kosm etijcznych, w różek  
itd .

D la  dobra  — m a się rozum ieć  —1 
poezji.

Bo skoro inaczej nie można — 
to cóż...?!

M E G A N
P. S. P ro je k t rzucony pow yże j 

tra k tu ję  na jzupe łn ie j poważnie, w y  
daje m i  się też, że Zw . Zaw odow y  
L ite ra tó w  poiu in /en m i postaw ić ja  
kąć w iększą w ódkę - -za  • reska:unie  
m u w łaśc iw e j i  rea ln e j d rog i roz
w o ju . M.

Prognoza pogodp
CH M URN O  — PRZELOTNE

DESZCZE
Zachm urzenie zm ienne, na ogół 

duże z m ie jscow ym i lu b  p rze lo tnym i 
deszczami. Skłonność do burz. M a 
ksym alna tem peratura dn iem  około 
p lus 20 Stopni. Słabe w ia try  z k ie 
ru n k ó w  zm iennych.

D z i ś  w  s i t t l i c s j i

f tn n re z ?
O godz. 13 i 18.30 w  sali T e a tru  N o

wego (u l. Puławska 29) eHminac.1e f i 
na łow e K o n ku rsu  A m a to rsk ich  Zespo
łów  T ea tra lnych .

Wystawy
M U ZEU M  W OJSKA PO LSKIEG O : W y

stawa poświęcona Odrodzonem a W ojsku 
Polskiem u i w a lkom  z N iem cam i. <

2Y D . IN S T. H IS T. (W -wa, T łum aclde  5, 
IT p.). W ystawa ocalonej ks iążk i żydow 
sk ie j oraz Sala M uzealna, poświęcona 
M a rty ro lo g ii l W alce Żydów  po lskich w 
czasie oku pac ji n ie m ie ck ie j. Wstęp bez
p ła tny .

P O L IT E C H N IK A  W ARSZ. (A l. N iepo
dleg łości): W ystawa Prac Polsk ich A r 
tys tów  „N iezależnych**.

K L U B  M ŁODYCH ARTYSTÓ W  I  N A U 
KOW CÓW  (u l. K ró lew ska 13j: W ystawa 
m łodych p las tyków  czeskich.

SALE PO LSKIEGO Z W IĄ Z K U  ZA C H O -., 
DNIEGO (A l. Jerozo lim sk ie  20, I I I  p.). 
w ystawa „P ię kn o  I Polskość Z iem  Za
cho dn ich ".

Ś W IETLIC E  ZA IK S -U  (u l. Śniadeckich 
10).- W ystawa: Pejzaż Z iem  Odzyskanych 
— Jana B ułhaka.

S. A . R. P. (u l. M łodzieży Jugosło
w iańsk ie j 1/2): W ystawa szkiców  ak tu .

T*EATR D Z IE C I W AR S ZA W Y  (Karow a
31): codziennie (oprócz poniedzia łków ) 
godz. 13 „  Pan Tom  budu je  do m " (w y 
łącznie dla szkół).

K i n o

Teals1?
TE A TR  PO LS K I (Karasia 2): o godz. 

19 „D om  pod O św ięc im iem " 
t e a t r  r o z m a it o ś c i  (M arsza łkow 

ska 8): „K r ó l  w łóczęgów ".
T E A T p  M A ŁY  (M arszałkowska 81): 

o godz. 19 „R . H. In ż y n ie r" . ’
TEATR  p o w s z e c h n y  (Zam ojskiego 

20): o godz. 19 „p o c ią g  W idm o” .
PLA C Ó W K A  (K ró lew ska 13): o godz. 

19.30 ..Ladacznica z zasadam i".
T E A T R  NO W Y (Puławska 39): dziś i 

ju tro  „K o n k u rs  Zespołów . A m a to rsk ich " 
TE A TR  K LA SY C ZN Y  (M okotowska 13): 

o godz i"  ..Syn m a rn o tra w n y ".
TEATR  M IN IA T U R Y  (M arszałkowska 

89): o m>dr. 19 „S trza ły  na u l. D łu g ie j" .
COM OEDIA (Szwedzka 2): o godz. 19 

„M ężczyzna” .
TEATR  STUDIO (Karow a 31): nleczyn- 

ny.
G U LIW E R  (K ró lew ska 13): o god? 15 

(Zygm untow ska 8): „E xpresem  po W ar
szawie” . oocz. 17.30 I 19.30.

Sala YM CA (K o n o p n ick ie j 6): o godz. 
19 „A n i be, ani tne” .

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „C asablanca“ , 
pocz. 13, 15, 19, 21. Z w . za w . 17.

P O LO N IA  (M arszałkowska 56): „G asną- 
’ ey P ło m ie ń ", pocz. 12.30, 14.45, 19.15, 21.30. 
Zw. Zaw . 17.

S TYLO W Y (M arszałkowska 112): „P y g 
m a lio n ” , pocz. 13, 15, 17, 21. Z w . Zaw . 19.

A K T U A L N O Ś C I N r. 1 (M arszałkowska 
112): Nowy: p rogram  n r. »32.

A T L A N T IC  (Chm ielna 33): „C zarodz ie j
skie Z ia rn o ”  pocz.: 13, 15, 17, 21. ZW. 
Zaw. 19.

SYRENA (Praga, Inżyn ie rska  2): „Z e 
nob ia ” . pocz. 15, 17, 21. Zw . Zaw . godz. 18

TĘ C ZA  (Suzina 4): „U  progu ta je m n i
c y ” , pocz. 15, 17, 21. D la Zw . Zaw . 19. .

A K T U A L N O Ś C I N r. z (Inżyn ie rska  2): 
N ow y program  n r. 21.

M U ZEU M  n a r o d o w e : W ystawa po l
skich a rty s tó w  p las tyków  o k r. warszaw
skiego.

f t a e f i o
W  dniu 25 bm. (piątek) usłyszymy 

m. in. następujące audycje:
12.25 Recital fortep. 13.00 Aud. rozr.

13.45 Muz. poważna. 15.30 Chrońmy 
przyrodę ojczystą — pog. 15.45 Muzy
ka. 16.00 Dzień, popoł. 16.30 Muzyka
16.45 Aud. dla chorych w oprać. ks. 
M. Rękasa. 17.00 Aud. dla mlodz. 
Fragm. z opery Flis St. Moniuszki.
17.45 Konc. dla przodown. świata pra
cy z W-wy. 18.05 Muzyka Podhala. 
18.25 N a muzycznej fali. 19.00 Aud. 
Służby Polsce. 19.15 Emancypantki — 
powieść 19.30 Dzień, wiecz. 20.00 M u
zyka. 20.00 Konc. Symfon. 22.00 Dy
skusja na temat sztuki T. Holują pt. 
Dom pod Oświęcimiem. 23.00 Ostat
nie wiad. 23.10 Muz. taneczna.

W ARSZAW A I I .
17.00 Kwadrans muzyki tanecznej. 

17.15’ Konc. dla przodowników świa
ta pracy. 18,00 Dzień, ponoł. 18.15 
Kwadrans poetycki. 18.30 Muz. ponul. 
z płyt. 19.30 Muz. taneczna. PR. 20.30 
Muzyka lekka. 21.00 Dzień, wiecą  ̂
21.30 Muz. taneczna. 22.17 Muzyka ta
neczna z płyt.
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L E K K O A T L E T K I P O LS K I 
PO KO NAN E JIV PRADZE

P R A G A  (tel. w ł.). W czoraj zakoń
czony tu  został m iędzypaństw ow y 
mecz le kkoa tle tyczny  d rużyn  k o 
b iecych Polska —  Czechosłowacja. 
Po raz p ie rw szy w  h is to r ii tych  
spo tkań zw ycięstw o odniosła d ru 
żyna Czechosłow acji w  stosunku 
50:39.

W y n ik i drug iego dn ia zawodów 
n ienadzw yczajne. -Czeszki w  szta
fecie  4x100 m. w y ró w n a ły  sw ój re 
k o rd  k ra jo w y  i w y g ra ły  p raw ie  
w szystk ie  konkurenc je . Z w ycięstw a 
da l P o lsk i uzyska ły  W a js -M a rc in - 
k ie w ic z  w  rzuc ie  dyskiem  i  Nowa- 
kow a  w  skoku  w  dal.

W y n ik i techniczne: 200 m. —  1) 
Bem ova (CSR) —  26,3, 2) S trakova 
(CSR) —  26,5. 3) B rocków na (P) — 
27,2; skok w  da l — 1) N ow akow a 
flP) — 532 cm, 2) Vale,ntova (CSR) 
—  528, 3) C h lum ska (CSR) —  527; 
rz u t dysk iem  —  1) W a js -M a rc in k ie - 
,wicz (P) — 37,56, 2) Dobrzańska (P) 
i— 36,50, 3) S tachovicova (CSR) —  
34,52; sztafeta 4x100 m. — 1) Cze
chosłow acja — 49,8, 2) Polska — 
51:03,1.

W  tró jm eczu  lekkoa tle tycznym  
d ru żyn  m ęskich Czechosłowacja po
kona ła  W ęgry 102:88 i  H o land ię  
106:82, a W ęgry —  H o land ię  102:76. 
W  p rze rw ie  meczu Cevona (CSR) 
na 1.500 m. uzyska ł czas 3:49,4, k tó 
r y  jest d ru g im  tegorocznym  w y n i
k ie m  na świecie.

P IŁ K A R Z E  POLSCY
O D L E C IE L I DO K O P E N H A G I
W  czw artek, 24 b.m. w  godzinach 

rannych  p iłk a rs k a  reprezentacja  
P o lsk i od lec ia ła  z W arszaw y do 
Kopenhag i, gdzie 26 b.m. rozegra 
m iędzypaństw ow y mecz Polska — 
Dania.

S po tkan ie  te, będzie ju ż  czw a r
ty m  z k o le i w  h is to r ii s tosunków  
spo rtow ych  po lsko -  duńskich, a 
p ie rw szym  po w o jn ie . Z rozegra
nych  dotychczas trzech meczów 
p rze g ra liśm y  d w u k ro tn ie  w  K open
hadze w  r. 1934 —  2:4 i  w  r. 1936 
1:2. Jedyne zw ycięstw o uzyska liśm y 
w  r. 1937 w  W arszaw ie, gdzie po
kona liśm y p iłk a rz y  duńskich w  
stosunku 3:1. O gó lny stosunek b ra 
m ek je s t ko rzys tny  d la  D an ii i  w y 
nosi 7:6.

T rudn o  być p ro ro k ie m  w e w ła s 
n y m  k ra ju , ale. jeszcze tru d n ie j ty 
pować zwycięzcę lu b  om aw iać 
szanse 2 d rużyn, z k tó rych  zna się 
ty lk o  jedną i  to w  doda tku w łasną.

Dania przegra ła  w  tym  ro k u  z 
N orw eg ią , ale ta porażka nie dowo 
dzi słabości p iłk a rz y  duńskich i  na
szym  zdaniem  należy być  bardzo

W O K T

ostrożnym  w  s ta w ia n iu  o p ty m is ty 
cznych' horoskopów , ty m  bardzie j, 
że drużyna polska w y lec ia ła  z 
W arszaw y w  osłab ionym  nieco skła 
dzie (bez Alszera) i  m a czołowych 
graczy n iedaw no wyleczonych, bez 
dostatecznego p rzygotow ania  kon 
dycyjnego.

K a p ita n  zw iązkow y P ZP N  A lfu s  
zabra ł z W arszaw y 15-tu p iłka rzy , 
z k tó rych  przed sam ym  meczem ze
s taw i skład jedenastk i reprezenta
cy jne j. O to nazw iska uczestn ików  
w y p ra w y  duńsk ie j:

B ram ka rze  — S krom ny i  Ja ku 
b ik ; obrońcy —  B a rw ińsk i, Janduda 
i  F lanek; pom ocn icy —  Waśko, P a r
pan, Jab łońsk i I I  i Szczurek, napa
s tn icy  —  Przecherka, Gracz, Górski, 
C ieślik, Bobu la  i  K ohu t.

Gospodarce w ystąp ią  w  składzie 
następu jącym :

N illsen, Basaruipp i  P. Peterson— 
Jenssen A., Jenssen V  i  P il lm a rk  — 
Aage Preist, Hanssen P., Lundberg, 
Aage, Hanssen i  P loger.

W szystkie b ile ty  na mecz P o lska  
—  Dania w  ilości 40 tys. zostały 
rozsprzedane, co św iadczy o o lb rzy 
m im  • za in teresow aniu w  sto licy  
Danii.

P IŁ K A R Z E  R A D ZIE C C Y  W A L C Z Ą  
O M ISTR ZO STW O

Na stad ion ie „D yn a m o “ w  M o
skw ie  o d b y ły  się dw a spotkania* o 
m is trzostw o Z w ią zku  Radzieckiego 
w  p iłce  nożnej. W p ie rw szym  z n ich 
m oskiewska drużyna  „T o rpedo“  od- * 1 
niosła zdecydowane zw ycięstw o nad ¡ 
am b itn ym  zespołem „L o k o m o tiv “ 
w  stosunku 4:1. Zespół ko le ja rzy  
aw ansow ał w  ty m  ro k u  z d ru g ie j 
L ig i do pierwszej.

Znacznie ciekawsze by ło  drug ie 
spotkanie, w  k tó ry m  zeszłoroczny 
m is trz  ZSRR: — drużyna C D K A  u- 
legła niespodziewanie, za jm ujące
m u jedno z końcow ych m ie jsc w  
tabe li, zespołowi „S k rzyd ła  Sow ie
tó w “  w  s tosunku 0:3. Jest to  ju ż  
druga porażka C D K A  w  ty m  sezo
nie. U p rzedn io  zespół w o jskow y 
przegra ł z ty f l is k im  „D yn am o“ .

Po V I I I  run d z ie  g ie r w  tabe li m i
s trzow sk ie j p row adz i d rużyna „T o r  I 
pedo“ — 7 gier, 11 pkt., przed „S pa r- | 
tak ie m “  —  8 g ie r 10 pk t. oraz ,,Dy- \ 
nam o“  —  5 gier, 9 p k t. (w szystk ie  I 
trz y  zespoły z M oskw y).

D R U G IE  E L IM IN A C JE  
LE K K O A T LE T Ó W

P olsk i Zw iązek Lekkoa tle tyczny 
w yznaczy ł następujących zaw odni
kó w  i  zaw odniczki, k tó rzy  obow ią 
zani są startow ać w  d rug ich  e lim i-  
nacjaćh p rze do lim p ijsk ich , ja k ie  od

będą się w  K ra ko w ie  w  dniach 26 
—  27 bm.

M ężczyźni: Adam czyk, G ieru tto , 
K u źn ick i, Łom ow ski, K ie las, S ta t- 
k iew icz, L ip s k i, B uh l, G rzanka, Bo 
n ieck i, Dzw onkow ski.

K ob ie ty : Weiss -  M arc ink iew icz
Dobrzańska, Drze.wiecka, SinoradzK 
ka Stachowicz, M itanow a, Nowako 
wa, M oderówna, G burków na, Gębo 
lisówna, Brockówna, F lakow icz.

P rogram  e lim in a c ji p rze w id u je  
w szystkie konkurenc je  wchodzące w  
sk ład drug iego dn ia dziesięcioboju 
(110 m  pk, tyczka, dysk, oszczep, 
i' 1500 m) oraz 100 m, 200 m, 400 m ., 
800 m, 10.000 m, 4 x  100 m, 3.000 z 
przeszkodami, skok w  zwyż, w  dal i 
ku la . W  konkurenc jach  żeńskich: 
100 m, 80 m  p. p ł. 4 x  100 m, skok 
w  zwyż i  w  dal, ku la , dysk.

Zakład mechaniczny
czynny śródmieście bez dlugóin

S P R Z E D / 4 1 «
Oferty pisemne „OBBE“  do Biura Og’c-
szeń W-wa, Daszyńskiego 16 18956-0

odżyw ka d la  dzieci 
i dorosłych specjalnie 
asie rekonwalescencji.

P ro ii. Państw. Fabr. Chem. - Far mac 
Żądać* w  Aptekach i Dróg. K r .  2491-0

O U T *
DE POLOGME

»MAGAZYN
TYGODNIOWY«

N r. 10 zaw iera:
BAR W N E M O N T A Ż E : ze Świętą 

M orza, z K ry n ic y  oraz fo to 
g ra fie  rep rezen tacy jnych  p ił-  

ekarzy.

M E LC H IO R  W A Ń K O W IC Z : „P a -  
t r  o 1“  (fragm ent z w a lk i o 
M onte Cassino).

H U M O R E SK I: „W nuczka  D ziew icy 
O rle ańsk ie j“ , „J a k  mą m iłą  do 
kościo ła w iodą “ .

O P O W IA D A N IA : „N a jw ię k s i łgarze 
św ia ta “ , „O  p ierw szych kop a l
n iach węgla“ .

Szachy. H um or. R o z ryw k i.

Pilniki zużyte
N A C I N A N I E
D y r e k c j a  P r z e m y s ł u  M i e j s c o w g o  g

Kr 2339 °  ^ L A S K A WYTWÓRNIA PILNIKÓW m

% KATOWICE, ul. Suj. Jacka Nr. 15. Tel. 311-23 =

pow tórn ie  n ac ina  sposobem m echan icznym  p iln ik i zuży te  |

KARMELARZA
S A  ł i t o f i / I L I l f G O

poszukujemy od zaraz
Zgłoszenia osobiste lu b  pisemne 
kierować do- Państuiouiej Fabryki 

I  zekoladp i Cukróin

»Goplana«
P O Z N A Ń ,  W aw rzyńca Nr. 11
W arunki rug mnotny K r 2525 0

W Ó JC IK  LEA D ER EM  W YŚC IG U  
DR UŻYNO W O  PRO W ADZĄ TEŻ  

PO LA CY

G D Y N IA  (tel. w ł.) —  S ta rt do I i -  
go etapu T our de P.ologne odbył się 
w  O lsztyn ie  punk tua ln ie . Trasa bie 
gła przez M orąg i  E lb ląg, gdzie znaj 
dow a ł się lo tn y  f in is z  w  drodze do 
G dyni. Droga ta w ynos iła  191 km  
i p row adziła  przez wzg lędnie dobre 
szosy. Jedynie w  okolicach M orą 
ga i na Żuław ach G dańskich odcin 
k i szosy -przedstaw iały w prost ka ta 
s tro fa ln y  w idok .

N ic  też dziwnego, że etap len  ob
fito w a ł w  liczne de fek ty  gum  w  re 
zultacie^ czego w yco fa ło  się na n im  
aż 8-m iu  ko la rzy  m. in . S iem iński 
i  Czyż. W ycofanie to osłabia szan
se P o lsk i Ii-ej i  P o lsk i I i - e j .  Poza 
tern kom is ja  sędziowska w yco fa ła  2 
wyścigu za opóźnienie ponad godzi
nę następujących zaw odników : .Kiss 
I  (W ęgry), C ies io łk iew icz, T e r lik o w 
ski, K onopczyński i  W esołowski. 
Prócz n ich i  w yże j wspom nianych 
S iem ińskiego i  Czyża n ieukońezyli 
1 .̂' W ójc ik , W ojciechowski, K ru k  o- 
tego etapu F ronckow iak, Rozumek 
raz W ęgier K iss I I .

Tempo za O lsztynem  by ło  bardzc 
dobre 34 km /godz. W E lb lągu gezie 
b y ł lo tn y  fin isz  czołówka składała 
się ju ż  ty lk o  z 30 ko la rzy  w  tym  4 
Szwedów, 3 W ęgrów, 4 Czechów 
16 Polaków. F in isz w y g ra ł O lie Pers 
son, k tó ry  pokonał nieznacznie Rze 
źnickiego. 3) Bandor, 4) W ójcik, 5) 
P ie traszew ski, 6) W rzesiński, 7) Ka 
piak.

Po czterech godzinach jazdy prze
cię tna czo łów ki w ynos iła  33 k m /  
godz. Na moście przez W isłę złapał 
de fekt Hanus (CSR).

Czołówka, k tó ra  jechała przez t łu  
m nie w ype łn ione  u lice  Gdańska skła 
dała się już  ty lk o  z 17 ko la rzy , w 
tym  2 Szwedów, 2 Czechów i 1 Wę 
gra oraz 8 Polaków. N iedaleko za 
Gdańskiem  zgubionp W ęgra P a loky 
i  Czecha Vaverkę.

Teraz następuje tta asfa lc ie  re ria  
ucieczek, k tó re  są jednak iik w id o  
wane. Wreszcie udaje to się W ó jc i
ko w i, k tó ry  w yg ryw a  wyścig z prze 
wagą 1 m in . nad grupą ".2 zawodni 
ków .

W yniki indywidualne I I  etapu: 1]
W ójc ik  5:50:58, 2) O lle Persson (Sz) 
5:51:54, 3) Rzeźnieki, 4) W rzesiński 
5) R yd m ark  (Sz), 6) K oberle  (CSR) 
7) Vaverka (CSR), 3) K ap iak, S) Na 
piera ła , 10) O lszewski, '1) W yglenda 
12) P ie traszew ski, 14)' W andor. Wszy 
scy w  iden tycznym  czasie ja k  O ile 
Person; 15) Person I I  (Szw) 5:55:34.

Klasyfikacja zespołowa I I  etapu: 
DPolska I  17:34:46, 2) Polska I I  -  
17:35:42, 3) Szwecja • -  17.39:°2, 4) 
Polska I I I  —  17:39:22. 5) CSR — 
17:52:58, 6) W ęgry — 18:24.36.

Klasyfikacja zespołowa po 2-ch

etapach: 1) Polska I  — 33:36:43, 
Polska I I  — 38(49:31, 3) Szwecja — 
39:01:58, 4) Polska I I I  —  39:48:40, 5] , 
CSR —  40:05:48, 6) W ęgry - -  40:38:55 

K la s y fik a c ja  in d y w id u a ln a  f>° 
2-ch etapach: 1) W ó jc ik  —  12;51RH 
2) O ile Person —  12:52:33, 3) \ frz e  
s ińsk i, 4) R ydm ark, 5) K a p ia k , 6) 
W andor, wszyscy w  id e n tyczn y^  
czasie ja k  Persson, 7) Napięrał® 
13:04:25, 8) P ie traszew ski 13:06:07
9) S to larczyk 13:07:01, 10) Nowoczek 
13:09:48.

[ K la sy fika c ja  k lubow a: 1) ZZK
i Warszawa, 2) Ruch — Chorzów, 3;
'P a rty z a n t —  Łódź, 4) S a rm a ta ,-"  
W -w a, 5) E lektryczność — W -wa.

O G ŁO SZEN IA  D RO BNE
PRACA ZA O FIA R O W A N A  __

1 D yre kc ja  Państwowego G im nazjum  i 
L iceum  Ogólnokształcącego w  M ila - 

j n cw ie  pow. Radzyń Podlaski poszu
k u je  nauczycie li: języka francusk ie
go i n iem ieckiego geografii b io log ii 
f iz y k i,  ćw iczeń cie lesnych i  zajęc 
praktycznych. W arun k i do omówi®“ 
n ia  na m iejscu. W ymagane k w a li f i “ 
kseje do nauczania w  szkołach śred- 

tn ich . K r, 2521-j

P O S Z U K IW A N IA

DYREKCJA LASÓW PAŃSTWOWYCH
M Łodzi, ul. Zachodnia V p .  6 3

zaangażuje natychmiast:
1. Inżyniera budowlanego
2. Techników budowlanych

Kr 2519-0 z praktyką budoutlaną

W arunki do om óiuienia Zgłoszenia utraz z życiorysem, odpisami świa
dectw przyjm uje B iuro Techniczne D yrekc ji w godz. od 10 — 12

Z a k ł a d y  M i e j s k i e  w Grudziądzu, ul. Mick.ewicza 
P O S Z U M U J  Ą :

•3 IN Ż Y N IE R Ó W  wzgl. T E C H N IK Ó W  m echanicznych 
1 T E C H N IK A -E L E K T R Y K A ,
1 T E C H N IK A -C H E M IK A ,
1 H Y O P .O TE C H N IK A  dla w ykonan ia  p lanów  sieci kana liza- 

zacyjnej,
3 P R A C O W N IK Ó W  U M Y S ŁO W Y C H  posiadających k w a l i f i 

kacje  ad m in is tracy jne  wzgl. finansowe. K r. 2523-1

W S Z Y S T K IC H  PISM
S P Ó Ł D Z I E L N I  W Y D A W N I C Z E J
„ C Z Y T E L N I K ”

wychodzących w Warszawie

z dostawą do mieszkań
WARSZAWA

B I U R O  P R E N U M E R A T Y
Daszyńskiego 14

P R A G A
Księgarnia Z. JEŻEWSKIEGO

T a r g o w a  67

„SPOŁEM “ O KRĘG O W Y O D D Z IA Ł  SPOŻYW CZY  
w Warszawie, Stalowa 77

podaje do w iadom ości, że z powodu sporządzania rem anentów  będą zam 
kn ię te : m agazyny drobnicowe p rzy ul. S ta lowej 77 dn. 26— 30 czerwca 
zaś m agazyny mączne i  solne będą zam knięte ty lk o  dn. 30 czerwca 1948 r. 
M agazyny w o lno rynkow e pozostałych Składn ic będą zam knię te w  dn. 
27— 30 czerwca 1948 r. K r .  2524-1

Przetarg nieograniczony
ogłasza Polski Czerwony Krzyż Okręg Łódzki

na dobudowanie I f j  p ię tra  nad Szkołą P ie lęgn ia rs tw a w  Łodzi p rzy  ul. 
S tć rlinga  1/3; ™

Ślepe kosztorysy można otrzym ać w  K a n ce la rii D y re k c ji Szpitala 
Okręgowego P. C. K. p rzy ul. S te rlinga  1/3.

O fe rty  pisemne należy składać w  zam kn ię tych kopertach z napisem: 
, O fe rta  na nadbudowę I I  p ię tra  Szkoły P ie lęgniarstwa P. Ć. K . w  Ł o d z i“  
dó B iu ra  O kręgu P. C. K  w  Łodzi, ul. P io trkow ska  236 pokój N r. 11 do 
dn ia 5 lipca  1948 r. godz. 10-ta

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  tym  samym dn iu i lo ka lu  o godz. 10 30. 
W adium  przetargowe w  wysokości 3% od oferowanej sumy należy 

złożyć przed przetargiem  do Kasy O kręgu P. C. K . w  Łodzi, ul. P io tr 
kowska 236 pokój 7, h k w ity  w p ła ty  dołączyć do o fe rty .

P. C. K . zastrzega sobie prawo w yboru  o fe rt lub un iew ażn ien ia  prze
ta rgu  bez podania powodu.

W ezwanie ogłoszono w  „M on ito rze  P o lsk i’ K r. 2520-1

.Poszukuję Heleny Podkowicz z Ło
sińskich i Zofię Łozińską; mieszkały 
przed wojną na ul. Ks. Skorupki 14 

: a na początku wojny na ulicy Gro
chowskiej 99 m. 3. Proszę kierować 
I wszelkie informacje do M. Nowak. 
264 Bloor street East, Toronto. Ca- 
nada._____________________ K r. 2522-0

r ó ż n e  ____ _

W ojewoda W arszawski podaje do 
wiadomości, że orzekł zmianę na 
zwiska Żaby M ariana, syna Jana 1 
Leonardy/ urodzonego w  Szumowi 1 ; 
dnia 29. X I .  1926 r. zamieszkałego «  
Józefowie na nazwisko „Szumow
s k i“ . Zmiana rozciąga się na żoOs 
Zofię Anastazję urodzoną w  1924 u 

i K r. 2383^1
RZECZPOSPOLITA 

I I  D Z IE N N IK  GOSPODARCZY
REDAKCJA: Warszawa, ul Marsza ' 
kowska 3/5. Telefony: 87-682,

1 spodarezej :88-717. Sekretarz: RędaKC.)
1 przyjmuje od 11 do 12-e].
A D M IN IS TR A C JA :: Warszawa, Da 
szyńskiego 16, tel. 87-112. Admi 
stracja czynna w goaz. od 9 

w sobotę od godz. 9 — 12. 
W YDAW CA: Spółdzielnia WydaW» 
cza „Czytelnik“, Warszawa, ul. Da 

szyńskiego 1 4 . _____
C E N N IK  OGŁOSZEŃ 

Drobne: 30 zł.' za wyraz, poszukiwa 
1 nie pracy 15' zł. za wyraz, minimun 

10 słów, maximum 40. lłu s ty  dr1 
100% drożej. Ogłosz. wymiarowe:
1 mm. szer. 1 szpalty): za tekst®“, 
do 70 mm. zł. 60; 71—120 mm. zł. »«>_ 
121—200 mm. zł. 100; 201—300 m in .*  

i 130; ponad 300 mm. złi 180: tekstów 
1 do 70 mm. zł. 100; 71—120 mm. zł. 140’ 

121-200 mm. zł. 175; 201-300 m n i >
: 225; ponad 300 mm. zł. 300; miejsc 

zastrzeżone 50% drożej; nekrolog ; 
do 70 mm. zł. 60; 71—120 mm. zł. 70 
121—200 mm. zł. 120; 201—300 mm. 
150; ponad 300 mm. zł. 200. Bilans 
i układ tabelaryczny o 100% droz: i 

! W  numerach niedzielnych 1 swiątecz 
' nych 30% dopłaty. Za termino 

druk ogłoszeń administracja nie 
powiada. Należność za ogłoszenia n 
leży kierować przez P.K.O. na kon 
Nr'. 1-717 — Dział Ogłoszeń.

A D R E S Y :
Administracja główna: Warszawa, u • 
Daszyńskiego 16, tel. 871-1-.. Bmi 
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16, tel. oo< £. 
1-887-708. Oddziały w kraju: S I ą s »  ■
Bytom, Stelmacha 16, tel. 531-93. 50 _
-K a to w ic e , 3 M aja 12, tel. 309-7^< 
Wroclaw, Krupnicza 13, tel. 68 — Ł°A  
Piotrkowska 96. Redakcja 261 u 
Administracja teł. 123-33.. — W X  
b r z e  że: Gdynia, Mściwoja 9, i ®i 
222-07. — Sopot, PI. Arm ii Czerwonej 
74, tel. 513-67. — Szczecin. PI. HolUT 
Pruskiego 8. — B y d g o s z c z, ‘■ i '  
Focha 6 .— K r a k ó w ,  Wielopole 
tel. 545-60. — L u b l i n ,  3 M aja *  
tel. 25-88.— P o z n a ń .  Marsz.

cha 14, tel. 62-31. —
P R E N U M E R A TA :

Miesięcznie pocztą na prowincję 
135. — z odbiorem na miejscu zł. 
z odniesieniem do domu zł. 170. f /  
mówienia przyjmują: Dział .Freno 
meraty „Czytelnik“, Daszyńskiego a
i oddziały. Wplacac na konto PJYYJ' 
1-4692 „Rzeczpospolita i Dziennik 
spodarczy“ zaznaczając na odwroc 
blankietu dokładny adres. YYysy** 
rozpoczyna się z dniem 1-go lub Iw“*  
każdego miesiąca. Prenumerata » , 
graniczna wynosi zł. 120.— plus /„ł 
180.— koszta przesyłki (wg. obowi« 

zujjcej_ ta ryły P o ^ - c t o w e j —
O G ŁO SZEN IA  p r z y j m u j ą :

Biuro - Ogłoszeń „Czytelnik“ — y®**, 
traía w Warszawie, ul. Daśzynsp«łL, 
16, I  p., tel. 857-993 i 887-08. oddziaiY 
miejskie: Marszałkowska 3/5, Poznai 
ska 38, Praga, ul. Targowa 67 (ksw 
garnia Jeżewskiegó). Księgarnie ..DA’ 
t.elnik" ul. Nowy Świat 47, ul. Mąr 
szalkowska 62. iii. Puławska 49. ksg 
garnia „Wolność" ul. Marszalkows* 
95: w K r a j u :  wszystkie oddzlr 

„Czytelnika“ i Biuro Ogłoszeń. „
B-6089’


